
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­

na i w dalszym ciągu zimno. Tempera­
tura w dzień wyniesie około 25 stopni, 
w nocy od 5 do 10 stopni Wiatry za­
chodnie 15-22 mil/godz.

W piątek będzie naogół pogoda sło­
neczna i nieco cieplej, temperatura naj­
wyższa do 28 stopni.

Wschód 7:17 — Zachód 4:40.
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KALENDARZYK

Dziś — czwartek, dnia 11 stycznia — 
Feliksa, Honoraty.

Jutro — piątek, dnia 12 stycznia — 
Czesława, Ernesta, Arkadiusza.

Pojutrze — sobota, dnia 13 stycznia— 
Weroniki.
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BLAIR PRZEWODNICZĄCYM IZBY NIŻSZEJ
Nie Będzie Swobodnej Wymiany Idei

Z Dnia
—PRZEMÓWIENIA 
—INAUGURACYJNE 
—PREZYDENTÓW

* ♦ ♦
Przemówienia inauguracyj­

ne prezydentów, mimo, że nie 
zawierają programów ich rzą­
dów, są ciekawą lekturą, po­
nieważ uwypuklają zasadni­
czą tendencję i wskazują nurt 
ideowy jaki nimi kieruje. Mo­
tywem przewodnim jest po­
twierdzenie przywiązania do 
wolności, ale zależnie od sfor­
mułowania myśli, może ono 
ograniczać się do własnego 
społeczeństwa lub zapowiadać 
krucjatę o zasięgu światowym.

♦ ♦ *
George Washington, pierw­

szy prezydent młodej republi­
ki, mówił o “podtrzymaniu 
świętego ognia wolności” w 
Stanach Zjednoczonych, które 
niedawno wywalczyły sobie 
niepodległość i szukały dróg 
rozwoju. Thomas Jefferson 
położył nacisk na wolność re­
ligijną, która w jego czasach 
była narażona na ataki fana­
tyków. Ten sam motyw prze­
wijał się przez obydwa prze­
mówienia inauguracyjne Ja­
mesa Madisona, Jamesa Mon­
roe i prawie wszystkich pre­
zydentów’ do połowy dziewięt­
nastego wieku, gdy na czoło 
wysunęła się sprawa utrzyma­
nia jedności Unii zagrożonej 
secesją Południa. Po wojnie 
domowej zjawił się nowy mo­
tyw — zapewnienie, że na 
rządzie federalnym spoczywa 
moralny obowiązek zrówna­
nia uwolnionych z niewoli 
Murzynów z resztą obywateli.

♦ * ♦
Po krótkiej przerwie wrócił 

znowu motyw wolności reli­
gijnej, który do dziś jest jed­
nym z tematów przemówień 
inauguracyjnych. Z wolnością 
sumienia łączy się wolność 
prasy. William Harrison za­
pewniał, że wolność religijna 
zależy od wolności prasy. 
“Uczciwą i poważną analizę 
poczynań rządu nie tylko na­
leży tolerować, lecz do niej 
zachęcać”. James Polk po­
twierdzał, że “nie ma żadnego 
związku między państwem a 
kościołem i wszystkie sekty 
religijne mają całkowitą swo­
bodę wyrażania swoich opinii 
i praktykowania swoich za­
sad”.

<•
William McKinley, który 

był ostatnim prezydentem
(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Tito Mediator
Kair, (UPI) — Egipski pre­

zydent Anwar Sadat, który 
dopiero zakończył poufne roz­
mowy z przywódcą libijskim 
Moammerem Khadafy, w cza­
sie jednodniowej wizyty w 
Belgradzie będzie prosił Titę 
o przejęcie inicjatywy media­
cyjnej, zmierzającej do dyplo­
matycznego zakończenia kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Tito już od pewnego czasu 
jest “łącznikiem” między Sta­
nami Zjednoczonymi i Egip­
tem i przypuszczalnie zacho­
wa tę rolę przez kilka następ­
nych miesięcy. Tymczasem w 
Tel Avivie szef sztabu izrael- 
skitetgo gen. David Elazar po­
wiedział, że ostatnie ataki na 
Syrię były ostrzeżeniem, ma­
jącym wykazać jak “bezsen­
sowną jest jej wrogość wobec 
Izraela” i stwierdził, że w wy­
padku rozpętania nowej woj­
ny “armie arabskie zostaną 
rozbite”.

Lżejszy Kaliber
$

“Przeżywamy ‘gubernatorski’ 
tydzień w naszym wielkim sta­
nie: jeden gubernator obejmuje 
urząd, drugi urząd opuszcza, a 
trzeci znajduje się w sądzie”.

(Kup’s Column, 
Sun-Times 9/1/73),

Żuków Węszy 
Zamiary 
Wywrotowe
Moskwa Obawia Się 
Zimno-Wojennej 
“Trucizny” Zachodu
Moskwa (NYT). Po raz 

pierwszy od czasu zgłoszenia 
w Helsinkach zachodnich pro­
pozycji swobodnej wymiany 
ludzi i idei na linii Wschód- 
Zachód, jako uzupełnienia po­
prawiającej się sytuacji poli­
tycznej i rozkwitającej współ­
pracy gospodarczej, zajęła w 
tej sprawie stanowisko par­
tyjna “Prawda” sowiecka. Jej 
czołowy komentator Juri Żu­
ków stwierdził bez ogródek, 
że cała koncepcja jest wymy­
słem zachodnich “jastrzębi”, 
którzy “pragną znaleźć drogi 
dla prowadzenia akcji wywro­
towej w krajach socjalistycz­
nych”.

Żuków skłonny jest zaak­
ceptować “swobodną wymia­
nę ludzi i idei”, ale tylko na 
warunkach sowieckich, to zna­
czy tylko wtedy, gdy i ludzie 
i idee zostaną uznane za do­
puszczalne przez ideologów 
partyjnych.

Poprzednio, w przemówie­
niu grudniowym, wygłoszo­
nym z okazji 50-ej rocznicy 
“sfederowania” państw so­
wieckich, w formie znacznie 
łagodniejszej odrzucił propo­
zycje zachodnie szef partii so­
wieckiej Leonid Breżniew.

Obecnie Żuków wzmocnił 
wypowiedź Breżniewa, zapo­
wiadając że tego rodzaju “zu­
chwałe żądania będą oczywi­
ście kategorycznie odrzucone 
przez kraje socjalistyczne”.

Żuków jest zdania, że “ja­
strzębie” Zachodu “pragną w

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwa Silne 
Bombardowanie 

Na Północy
Sajgon, (UPI) — Już ósmy 

dzień z rzędu, ze wzmożoną 
siłą, lotnictwo amerykańskie 
bombarduje obiekty nieprzy­
jaciela na południowym fron­
cie w Wietnamie Półn., poni­
żej 20 równoleżnika.

Od wczoraj do świtu dnia 
dzsiejszego w nalotach brało 
udział 144 samolptów myśliw­
sko - bombowych oraz super- 
fortece B-52, które w forma­
cjach po trzy bombowce do­
konały 14 operacji.

Ponadto superbombowce — 
B-52 bombardowały wroga w 
Wietnamie Półn. oraz szlak 
Ho Chi-minha i inne trasy 
komunistycznych dostaw w 
Kambodży i Laosie.

Piloci lotnictwa marynarki 
meldują zniszczenie dwóch 
mostów w pobliżu nadbrzeż­
nego miasta Vinh, a piloci lot­
nictwa zlikwidowanie — przy 
pomocy “mądrych bomb” — 
kierowanych promieniem la­
serowym — kilku baterii — 
przeciwlotniczych i dział 122- 
milimetrowych w rejonie 
Dong Hoi, w odległości 38 
mil na północ od strefy zde- 
militaryzowanej DMZ.

W okresie tygodniowym, 
zakończonym w ub. sobotę, 
zginęło na frontach wietnam­
skich trzech żołnierzy USA, 
ośmiu odniosło rany, a tylko 
jeden znalazł się na liście za­
ginionych.

Po raz pierwszy od roku 
straty komunistyczne spadły 
poniżej 1,000 żołnierzy, wy­
niosły bowiem —według sza­
cunku Sajgonu — 923 zabi­
tych.

Natomiast wojska sajgoń- 
skie poniosły straty najwyż­
sze na przestrzeni ostatnich 
sześciu tygodni, a mianowi­
cie 480 zabitych.

Spadek Od Poprzedniego Kongresu
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Brak Opału 
i Gazu w 

Całym Kraju
Washington (UPI). Silne 

mrozy i ostra zima wpłynęły 
na nadmierne użycie gazu i 
ropy naftowej do opalania 
mieszkań, wywołując kryzys 
w wielu częściach kraju. Bra­
ki te doprowadziły do za­
mknięcia szkół i fabryk w kil­
ku miastach, jak i wywołały 
zamęt w przemyśle transpor- 
tacyjnym. Kilka kompanii ko­
lejowych zarządziło zwolnie­
nie szybkości pociągów dla 
konserwowania oleju dieslo- 
wego, a “American Trucking 
Assn.” nosi się z myślą ograni­
czenia liczby ciężarówek prze­
wożących fracht po całym 
kraju, dla konserwowania 
swych uszczuplających się za­
pasów nafty i oleju.

Braki te odczuto najbar­
dziej w północnej części sta­
nu Illinois, Michigan i Minne­
sota jak i w stanach zachod­
niego wybrzeża. W Rockford, 
Ill. właściciel firmy dostar­
czającej ropę naftową do opa­
lania mieszkań powiada że 
zapasy firmy zostały wyczer­
pane i do 7,000 odbiorców 
—marżnie z braku opału. 
Wśród odbiorców tej. firmy 
znajduje się kilka fabryk i 
szpitali.

W Wichita, Kansas zam­
knięto 30 szkół publicznych 
z braku opału, podobnie jak 
i w Denver, Colorado. W sta­
nach zachodniego wybrzeża 
wielu odbiorców naturalnego 
gazu na opalanie mieszkań 
gazu przerzuciło się z braku 
ropą naftową potęgując jedy­
nie już zaistniały brak tego 
opału.

Rezygnacja 
Astronauty

Ośrodek Badań Przestrzen­
nych, Houston, Tex. (UPI) — 
Astronauta James A. Lovell 
Jlr. zapowiedział, że ustępuje 
z programu przestrzennego, 
przenosząc się do prywatnego 
handlu. Lovell odbył cztery 
podróże w przestrzeń, a dwie 
podróże w okrążaniu Księży­
ca.

Wyjątkowy 
Dobrobyt 

w r. 1973
Minneapolis, Minn. (UPI) 

— Walter W. Heller, doradca 
ekonomiczny administracji za 
prezydentów Kennedy i John­
sona, zapowiada, że “rok 1973 
będzie wyjątkowo dobrym dla 
gospodarki państwa, podobnie 
jak i rok 1972.”

Heller, profesor ekonomii 
uniwersytetu Minnesota, prze­
widuje, że ogólny obrót han­
dlowy w roku 1973 wzrośnie o 
przynajmniej $114 bilionów, 
czyli o dziesięć procent więcej 
od obrotu za rok 1972. Przewi­
duje on wzrost zwiększenie 
wydatkować w roku 1973 na 
rozbudowę fabryk i ekwipun­
ku w przemyśle, ale przy tym 
i zwiększone dochody firm i 
większą wydajność robotni­
ków w produkcji.

Heller twierdzi, że przy 
wprowadzeniu kontroli cen i 
płac, przy wzrastającej wydaj­
ności w produkcji, zauważono 
znaczną poprawę w gospodar­
ce państwa przy końcu roku 
1972, który to postęp rozwinie 
się dalej w roku 1973. Obawy 
przed deficytami, nadmierny­
mi wydatkowaniami, spadku 
wartości dolara na rynku 
światowym, wysokiej stopy 
procentowej, jak i nowej fali 
inflacji, w opinii Hellera, nie 
mają podstaw. Heller ostrzegł 
jednak, że jeśli ustosunkowa­
ny wojowniczo do prezydenta 
Nixona Kongres przeznaczał 
będzie większe fundusze na 
programy rządowe aniżeli 
przewiduje budżet, wówczas 
trudno będzie uniknąć pod­
wyżki podatków federalnych 
w roku 1974.

Kuzyn Ministrem
Sajgon (UPI) — Sajgoński 

prezydent Nguyen Van Thieu 
mianował swego kuzyna i naj­
bardziej zaufanego doradcę — 
Hoang Due Nha — kierowni­
kiem ministerstwa informacji.

30 letni Nha jest dyploman­
tem stanowego Uniwersytetu 
Oklahoma. Zaliczenie go do 
przodującej czwórki sajgoń- 
skich ministrów uważane jest 
za dalsze dążenie Thieu do 
skonsolidowania i scentralizo­
wania władzy jeszcze przed 
ewentualnym rozejmem.

Nixon Za
Przedłużeniem 
Kontroli Cen

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Nixon zwrócił się dzi­
siaj do Kongresu z zalece­
niem przedłużenia kontroli 
cen i płac, oraz jego autory­
tetu w prowadzeniu tego 
programu. Zarządzenie kon­
troli cen i płac wydane przez 
prezydenta Nixona w jesieni 
ub. roku obowiązuje do dnia 
30go kwietnia.

Prezydent w zaleceniu do 
Kongresu przedłużenia tej 
kontroli zapowiedział że za­
mierza w następnej fazie te­
go programu, znieść pewne 
obostrzenia odnoszące się do 
ograniczenia dochodów prze­
mysłowców, które hamują 
rozwój gospodarczy jak i do 
kontroli cen mieszkaniowych.

W drugiej fazie programu 
kontroli cen i płac, przemy­
słowcy mogli przerzucić 
wzrastające koszta produkcji 
na konsumentów w postaci 
wyższych cen na ich towary, 
pod warunkiem że dochody 
firm nie przekraczały ustalo­
nej granicy. Zarządzenie to 
spotkało się z najostrzejszą 
krytyką przemysłowców, któ­
rzy twierdzili że prowadzi to 
do zahamowania rozwoju go­
spodarczego i do ponoszenia 
przez firmy zbyt wielkich 
strat. Zorganizowana praca 
także występowała z ostrą 
krytyką ograniczenia płac 
przy równoczesnym stałym 
wzroście cen na wszystkie 
produkty a specjalnie na ży­
wność.

Sekr. Prasowy Białego Do­
mu, Ronald Ziegler, powie­
dział dziennikarzom że mimo 
stale wzrastających cen na 
żywność prezydent Nixon nie 
zamierza wprowadzić kontro­
li cen na produkty rolnicze, 
natomiast podjęte zostaną od­
powiednie środki dla zwięk­
szenia produkcji rolniczej.

500 Zabitych
Damaszek (UPI) Rząd 

syryjski ogłosił, że w czasie 
poniedziałkowego nalotu 
bombowców Izraela straciło 
życie ponad 500 osób cywil­
nych. Według informacji z te­
go źródła zginęli m. in. wszy­
scy mieszkańcy granicz nej 
wioski Dael.

$37,000 Za 
Znaczek Pocztowy
New York (DPI) — Na licy­

tacji w galerii Roberta Siegel 
w Nowy Yorku, sprzedano 24 
centowy znaczek pocztowy za 
sumę $37,000. Znaczek ten, je­
den z pierwszych znaczków 
amerykańskiej poczty lotniczej, 
na skutek omyłki drukarza 
przedstawiał samolot lecący w 
powietrzu do góry kołami. Po­
dobna pomyłka została zrobio­
na na stu takich znaczkach 
pocztowych. Jedyny taki zna­
czek na licytacji został zaku­
piony przez Irwin Weinberga 
z Wilkes Barre, Pa.

Galeria Siegela w roku 1970 
zapłaciła najwyższą cenę za 
znaczek pocztowy, płacąc $280,- 
000 za jedno centowy znaczek 
Brytyjskiej Gujany z roku 1856, 
którego właściciel oryginalnie 
zapłacił za ten znaczek $36,000.

Czwarty Dzień 
Rokowań 
Paryskich

Paryż, (UPI) — W czwar­
tym dniu rokowań Kissinger- 
Tho dołączyli do obradują­
cych eksperci od spraw 
technicznych. A równocześ­
nie, — jak prawie w każdy 
czwartek, odbyło się w hote­
lu Majestic regularne spotka­
nie przedstawicieli wszyst­
kich czterech stron uwikła­
nych w konflikt. W czasie te­
go spotkania przedstawiciel 
Viet Congu — Dinh Ba Thi — 
oskarżył Sajgon o przygoto­
wywanie nowej ofensywy o- 
raz potępił plan podziału Wie­
tnamu na dwa niezależne — 
państwa.

Jak się wydaj e w rozmo­
wach Kissinger-Tho właśnie 
sprawa ustalenia przyszłości 
Wietnamu, jako państwa zje­
dnoczonego, czy też jako 
dwóch państw suwerennych, 
zajmuje czołowe miejsce.

Dotychczasowy szef stałej 
delegacji amerykańskiej am­
basador William Porter odle­
ciał wczoraj do Washingtonu, 
aby objąć inne stanowisko w 
stolicy, a jego tymczasowym 
następcą został Heyward Is­
ham.

Do tej pory żadna strona 
nie ujawnia najmniejszych 
szczegółów rozmów Kissin­
ger - Tho, które łącznie trwa­
ły już czternaście i pół go­
dziny.

Jedynie organy propagan­
dy w Hanoi sygnalizują, że 
nic nie wskazuje na możli­
wość porozumienia, ponieważ 
“jeszcze w dniu 5 stycznia 
Prezydent Nixon powtórzył 
swoją gotowość dalszego mi­
nowania portów i bombardo­
wania ... a strona amery­
kańska uporczywie podejmu­
je zagadnienia poprzednio już 
uzgodnione”.

W Paryżu organ francus­
kiej partii komunistycznej — 
“Humanite” podał wiadomość 
że wokół Hanoi i Haiphongu 
wprowadzono nowe jednostki 
obrony przeciwlotniczej. Ta 
rozbudowa systemu artyle­
ryjsko-rakietowego przypo­
mina przygotowania komuni­
styczne z okresu od 23 paź­
dziernika do 18 grudnia, to 
jest od decyzji Prezydenta o 
wstrzymaniu nalotów powy­
żej 20 równoleżnika do rozka­
zu podjęcia nalotów na pełną 
skalę.

Bomba w Paryżu
Paryż (UPI) — Przed do­

mem, mieszczącym biura 
Agencji Żydowskiej eksplodo­
wała dziś bomba, podłożona 
niewątpliwie przez terrory­
stów palestyńskch. Wybuch 
spowodował poważne znisz­
czenia w promieniu 50 jar­
dów, ale na szczęście nie spo­
wodował strat w ludziach. 
Agencja Żydowska mieści się 
w odległości kilku zaledwie 
bloków od Łuku Triumfalne­
go.

Zamach został dokonany na 
cztery dni przed zapowiedzia­
nym przyjazdem do Paryża 
pani Góldy Meir, która uczest­
niczyć będzie w kongresie So­
cjalistycznej Międzynarodów­
ki.

Wybrany 
Po Ośmiu 
Głosowaniach
GOP Kontroluje 
Również Senat 
Stanowy
Springfield, Ill.— (CST) — 

Walka o przewodnictwo Izby 
Niższej Legislatury Stanowej 
na otwarcie 78ej Sesji, była 
jedną z najbardziej zaciętych 
w historii stanu Illinois. Po 
zaprzysiężeniu wybranych w 
listopadowych wyborach re­
prezentantów i senatorów sta­
nowych, przystąpiono do wy­
boru przewodniczących obu 
Izb.
Senat

Wybór przewodniczącego 
Senatu Legislatury poszedł 
gładko i bez żadnych prze­
szkód. Sen. William C. Harris 
(R-Pontiac) zasiadający w Se­
nacie od 12 lat a poprzednio 
w Izbie Niższej przez sześć lat 
został wybrany przewodniczą­
cym Senatu na pierwszym ba­
locie.

Wyborom przewodniczące­
go Izby Niższej przewodniczył 
zgodnie z ustawami konstytu­
cji stanowej, sekretarz stanu 
Michael J. Howlett. Walka o 
przewodnictwo była bardzo 
zacięta i zajęła przeszło dzie­
więć godzin czasu. W pierw­
szym głosowaniu o stanowi­
sko to ubiegało się dwóch re­
publikanów: W. Robert Blair 
z Park Forest i Henry J. Hyde 
z Park Ridge, oraz czterech 
demokratów: Clyde Choate z 
Anna, Eugenia S. Chapman z 
Arlington Heights, Harold 
Katz i Tobias Barry. Katz i 
Barry odpadli w pierwszym 
głosowaniu, ale żaden z kan­
dydatów republikańskich i 
demokratycznych nie uzyskał 
potrzebną większość głosów 
dla zapewnienia mu wyboru.

Republikanie posiadają tyl­
ko jeden głos większości w 
Izbie Niższej Legislatury, 89 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Świat Coraz Bliższy
Tokio. (UPI) — Japońskie 

kompanie telefoniczne i tele­
graficzne zaprowadzą od mar­
ca automatyczne urządzenia, 
które pozwolą na otrzymywa­
nie połączeń telefonicznych ze 
Stanami Zjednoczonymi i z 
Europą wprost, bez pośrednic­
twa centrali telefonicznej.

Richard T. Davies 
Nowy Ambasador 
U.S. w Warszawie
Warszawa (ZW). Przewodni­

czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął 5 bm, na au­
diencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Richarda T. Daviesa, 
który złożył listy uwierzytel­
niające.

W czasie audiencji obecni by­
li minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski i sekretarz 
Rady Państwa Ludomir Sta­
siak.

Ambasadorowi DSA towarzy­
szyli członkowie ambasady: rad­
ca E. Boster, attache wojskowy 
P. L. Thorsen, attache lotniczy
V. W. Skuby, attache rolny A.
W. Trick, I sekretarz G. D. 
Malone, Ł. J. Baldyga, E. Con- 
trath, II sekretarz R. E. Day, 
R. D. Emmons.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających, amb. Davies 
został przyjęty przez przewod­
niczącego Rady Państwa na au­
diencji prywatnej, przy której 
obecny był min. S. Olszowski.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe.

Odegrano hymny narodowe.

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. Richard T. Da­
vies, w asyście członków amba­
sady, złożył 5 bm. wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Przy składaniu wieńca kom­
pania reprezentacyjna WP od­
dała honory wojskowe.
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Żydzi Honorują
Bohaterskiego Polaka

Jak doniósł niedawno dzien­
nik “The Jewish Chronicie” 
(z 22-go grudnia), grupa pol­
skich Żydów w Los Angeles, 
podejmowała z honorami w 
połowie grudnia — polskiego 
rolnika, który uratował im 
życie podczas hitlerowskiej o- 
kupacji Polski w Ii-ej Wojnie 
Światowej.

Uhonorowanym gościem, — 
któremu opłacono wszystkie 
koszty przelotu z Polski do 
Ameryki i pobytu w Kalifor­
nii jest 66-letni rolnik Kazi­
mierz Korkuć, uprzednio za­
mieszkały w miejscowości Ej- 
szyszki na Wileńszczyźnie.

W 1941 roku, Korkuć, z na­
rażeniem własnego życia u- 
krywał na swoim gospodar­
stwie 24-letnią Żydówkę Mi­
riam Kabacznik i jej rodzinę. 
W okresie pomiędzy 1941 ro­
kiem a końcem wojny w 1945 
r. Korkuć przechowywał u sie­
bie, łącznie 98 Żydów w za­
maskowanym bunkrze, przy­
pominającą naturalną leśną 
pieczarę. Wielu z ukrywają­
cych się zostało schwytanych 
ponieważ donosiciele powie­
dzieli o ich kryjówce zbirom 
hitlerowskim, ale 18 z nich — 
zdołało się uratować od za­
głady ucieczką w ostatniej I 
chwili.

Miriam Kabacznik wyszła 
zamąż i jako Miriam Shulman I 
zamieszkuje obecnie na jed­
nym z przedmieść Los Ange­
les. Była ona główną inicja­
torką w zebraniu od ocala­
łych na gospodarstwie Kor- 
kucia Żydów, odpowiednich 
funduszów na pokrycie kosz­
tów jego przyjazdu do Ame­
ryki.

Uratowani przez Korkucia 
Żydzi z wdzięcznością wspo­
minali jego bohaterstwo — i 
szlachetną pomoc, — którą im 
wyświadczył za cenę wła­
snych cierpień fizycznych.

Nie zapomniano, że pewne­
go dnia, Gestapo wywiozło 
Korkucia do więzienia, gdzie 
bito go i torturowano w nie­
ludzki sposób przez szereg 
dni, aby wymusić od niego 
zeznania o przechowywaniu

Żydów. Po dwutygodniowym 
pobycie w gestapowskim wię­
zieniu, Korkuciowi udało się 
zbiec na Białoruś, 14 mil od 
miejsca jego aresztowania — 
Na Białorusi stosunki były 
lepsze niż w Polsce, ponie­
waż Niemcy — zabiegali o 
względy ludności i dlatego re­
presje były tam mniejsze.

Po krótkim pobycie na Bia­
łorusi, — Korkuć potajemnie 
wrócił w nocy do domu, gdzie 
niezwłocznie zajął się dostar­
czaniem żywności dla ukry­
wanych Żydów.

Dzięki niezwykłej ofiarno­
ści Korkucia — rodzina Ka- 
baczników i dwie inne rodzi­
ny żydowskie ocalały od nie­
uchronnej zagłady. Niektórzy 
z nich zginęli już po wojnie 
z rąk antysemickich grupek 
partyzanckich.

Reszta wyjechała z Polski 
i osiedliła się w New Yorku, 
Los Angeles, Brazylii i Izrae­
lu. Wszyscy zawdzięczają ży­
cie cichemu i bohaterskiemu 
polskiemu chłopu, Kazimie­
rzowi Korkuciowi, z Ej szy­
szek.

Niezadowoleni
Londyn. (UPI) — W dniu 

1 lutego rozpocznie się na lot­
nisku londyńskim Heathrow 
strajk urzędników i urzędni­
czek linii lotniczej BOAC.

Panowie są niezadowoleni 
z zarządzenia o przymuso­
wym noszeniu białych ko­
szul. Skarżą się, że pracowni­
cy innych linii noszą koszule 
kolorowe — a urzędników 
BOAC z racji ich białych ko­
szul nazywają: “karawania- 
rzami” czy “żałobnikami”.

Paniom natomiast, wypisu­
jącym bilety lotnicze, prze­
szkadza w pracy “niekończą­
ca się” muzyka z głośników, 
uniemożliwiająca koncentra­
cję.

Kierownictwo BOAC obie­
cało rozpatrzyć te pretensje 
pracowników.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Wyborczego Grupy 143
20go grudnia odbyło się po­

siedzenie wyborcze Grupy 
143 ZNP. Tow. Synowie Pol­
ski i Córy Marii Konopnic­
kiej. Chwilą ciszy uczczono 
pamięć zmarłych członków: 
Władysławy Lewandowskiej 
i Józefa Juszkiewicz. Po od- 
czvtaniu korespondencji, za- 
kuD'ono bilety i patronat na 
bankiet Kopernika, który od­
będzie się w niedzielę, 18-go 
lutego, w Grand Ballroom 
hotelu Sheraton Cleveland. 
Po bankiecie bal przy dźwię­
kach orkiestry Joe Ćook-Ku- 
charskiego.

Odnowiono członkostwo do 
KPA i Ligii Morskiej. W do­
wód uznania wybrano ten

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, 14go stycznia, 
następujące Grupy Gminy 6 
ZNP, będą miały swoje po­
siedzenia:

Grupa 17-ta ZNP — Józef 
Molski, prezes; Wacław Kie- 
drowski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP — Józefa 
Kusiak, prezeska; Feliks Ku­
siak. sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP —Tadeusz 
Rybacki, prezes; — Tadeusz 
Bartczak, sekr. fin.

Dla Samotnej Wdowy
Cztero-osobowa polsko-ame­

rykańska rodzina w Parma, 
Ohio, poszukuje wdowy pol­
skiego pochodzenia — która 
chciałaby razem z nimi za­
mieszkać i poczuć się jak w 
rodzinie. Po informacje dzwo­
nić: — 842-7583.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

sam zarząd na następny rok, 
— w następującym składzie: 
Bolesław Piotrowski, prezes; 
Leon Kawczyński, wicepre­
zes; Waleria Zbikowska, sekr. 
prot.; Tadeusz Chojnacki, se­
kretarz fin.; Wincenty Kaba- 
ciński, skarbnik; opiekunowie 
kasy Ogórek, Truchanowski i 
Kawczyńska; marszałek, Jó­
zef Dybała.

Wybrano także 22 delega­
tów do Gminy: Antoni Jaku­
bowski, Bolesław Piotrowski, 
Leon Kawczyński, Waleria 
Żbikowska, Tadeusz Chojna­
cki, Walenty Kabaciński, Jó­
zef Ogórek, Bronisława Jusz­
kiewicz, Maria Bąk, Bolesław 
Giziński, Stanisław Domań­
ski, Rozalia Marynowska, 
Stanisław Gronowski, Micha­
lina Kawczyńska, Jan Dyba­
ła, Józef Dzierżanowski, Ste­
fania Rudnicka, Józef Wil­
czyński, Janina Dybała, Jerzy 
Stolarczyk i Truchanowicz.

Delegatów do Wydziału 
KPA i Ligi Morskiej posta­
nowiono wybrać na następ­
nym posiedzeniu 21 stycznia. 
Instalacja i przysięga nowego 
zarządu odbędzie się także 
podczas styczniowego posie­
dzenia. Informacje do kores­
pondencji przekazała Waleria 
Zbikowska, sekr.

Posiedzenia 
Grup Gminy 88

Grupa 258 ZNP — będzie 
miała swoje posiedzenie w 
niedzielę, 14 stycznia, o godz.
1- ej po południu, w domu 
Czytelni Polskiej.

Andrzej Szal — prezes; An- 
netee Szal, sekr. fin.

Grupa 453 ZNP będzie mia­
ła posiedzenie w niedzielę, 
14go stycznia, o godzinie 2-ej 
po poł. w domu Czytelni Pol­
skiej.

Józef Grabiec — prezes; 
Frank Wrost — sekr. fin. 
Grupa 2335 ZNP odbędzie 

swoje posiedzenie w niedzie­
lę, 14go stycznia, o godzinie
2- ej po poł. w Domu ZNP, 
12315 Bellaire Rd.

Harry Stiffler — prezes; 
Paul H. Makuh — sekr. fin.

Bogdan Grzeloński

Mieczysław Haiman
Historyk, publicysta, poeta, 

działacz społeczny. Uważał 
się za obywatela Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki, zwią­
zanego trwale z ziemią ame­
rykańską w sercu jednak po­
został Polakiem i dobrze za­
służył się polskiej kulturze 
narodowej. Tak można naj­
krócej zamknąć biografię 
Mieczysława Haimana.

Urodził się w Złoczowie 31 
marca 1888 r. jako syn oficera 
armii austriackiej, Wilhelma 
Franciszka i Zuzanny Fran­
ciszki Ziółkowskiej. Nader 
szybko osierocony — w trze­
cim roku życia — wychowy­
wał się zrazu pod opieką 
matki, w której rodzinie ży­
we były tradycje walk wol­
nościowych doby Wiosny Lu­
dów, a następnie wuja Karola 
Ziółkowskiego we Lwowie. 
Tam też ukończył szkołę po­
wszechną. Skończywszy o- 
siemnasty rok życia zaciągnął 
się na ochotnika do marynar­
ki austriackiej, w której po­
został przez pełne 5 lat. Po­
znał wtedy wiele krajów m. 
in. dodarł w głąb Chin i do 
Japonii. Nabrał zamiłowania 
do podróży, a przede wszyst­
kim uczuł “smak świata”. 
Dlatego po powrocie do Kra­
ju, do Tarnopola, nie zaba­
wił już tam długo. Nie mógł 
zapomnieć niedawnych, dale­
kich rejsów. Nasłuchał się też 
opowiadań polskiego reemig­
ranta ze Stanów i postanowił, 
zabrawszy młodszego brata A- 
dama, udać się do Ameryki 
Północnej. W październiku 
1913 r. wylądował już w No­
wym Jorku.

Początki były bardzo cięż­
kie. Nie miał pieniędzy, nie 
znał języka, nie mógł liczyć 
na czyj ąkolwiek pomoc. Zra­
zu znalazł pracę w składzie 
starego żelastwa, niedługo po­
tem w fabryce farb w Pater­
son. Ciułał cent do centa, 
przenosił się z miejsca na 
miejsce, by trwać wśród ob­
cych. Odwiedził kilka miast 
wybrzeża wschodniego. Prze­
de wszystkim jednak, pozna­
jąc coraz lepiej angielski, wy­
trwale prowadził pracę samo­
kształceniową. Czytał, naj­
więcej z zakresu historii, ge­
ografii. I odkrył w sobie żyłkę 
pisarską, żyłkę historyka. 
Kiedy więc przybył do Bosto­
nu skierował swoje kroki do 
redakcji polskiego “Kuriera”. 
Przyjęto go. Praca była cięż­
ka. Zespół redakcyjny oprócz 
niego składał się tylko jesz­
cze z dwóch osób: ks. A. Sys- 
kiego i B. Jezierskiego. Właś­
ciwie, jak obaj dotychczaso­
wi pracownicy, Haiman był 
redaktorem, administratorem 
i tłumaczem, nie zrażał się 
tym jednak. Jak wspominają 
go współpracownicy, był 
człowiekiem sumiennym, pra­
cowitym, skromnym,pełnym 
entuzjazmu i gorliwości do 
pracy.

Po trzech latach pracy w 
“Kurierze” na skutek odmien­
nych poglądów i nieaprobo- 
wania kierunku politycznego 
pisma, opuszcza Boston i prze­
nosi się do Buffalo. Podejmu­
je pracę w redakcji “Polak w 
Ameryce”. Wkrótce potem 
pismo to zmieniło nazwę na 
“Telegram”. W kwietniu 1918 
r. ożenił się z przybyłą z Pol­
ski dawną znajomą Kazimierą 
Nigbor, nauczycielką. W Buf­
falo zaczyna stawiać pierwsze 
kroki jako pisarz, literat, po­
eta. Pisze m. in. “Odę na cześć 
Wilsona”. Najbardziej pociąga 
go jednak świat historii” wiel­
kiej i małej”. Po spotkaniu z 
pierwszym kronikarzem dzie­
jów Polonii amerykańskiej ks. 
Wiesławem Kruszką postana­
wia sam zacząć szukać śladów 
polskich w Ameryce. I od 1922 
pisze pierwsze szkice history­
czne do “Rekordu Codzienne­
go”, a następnie już do “Dzien­
nika Związkowego”.

Początki nie są łatwe. U- 
trudnia je Haimanowi brak 
kwalifikacji zawodowego his­
toryka — nieznajomość meto­
dyki badań i warsztatu. W 
tych pierwszych próbach 
zbieracz góruje nad history- 
kiem-krytykiem, dziennikarz 
nad pisarzem. Z czasem jed­
nak dzięki intensywnej pra­
cy, wychodzą spod pióra je­
go udokumentowane, źródło­
we monografie i próby syn­
tezy. Doskonali swój warsz­
tat historyka. Krystalizuje się 
jego pogląd na zadanie i ro­
lę polskich badań z zakresu 
historii w Ameryce. W 1938 
r. pisze: “Przez trzy wieki 
Polacy oddali bardzo wiele u- 
sług temu krajowi, a nie było 
prawie nikogo, kto by te za­
sługi wydobył z zapomnienia, 
spisał i przedstawił nie tylko 
swoim, ale przede wszystkim 
obcym ... Nie ma po prostu 
piędzi ziemi w Ameryce, w 
którą nie wsiąkły by pot i 
krew Polaka, przez który by 
nie przeszła jego pionierska 
stopa. Trzeba nareszcie szcze­
góły te czym prędzej opraco­
wać, bo w ten sposób zdobę- 

dziemy tu najskuteczniej na­
leżyte dla siebie poszanowa­
nie”.

W ciągu kilkunastu lat in­
tensywnej pracy badawczej 
Haiman publikuje prace o 
pierwszych Polakach na ziemi 
amerykańskiej, poczynając od 
tych którzy przybyli w 1608 
r. do Jamestown na statku 
“Mary and Margaret”. Dalej 
koncentruje się na dziejach 
stosunków polsko-amerykań­
skich u schyłku XVIII i XIX 
w. Wydaje prace: “Polacy w 
walce o niepodległość Amery­
ki” i “Historia udziału Pola­
ków w amerykańskiej woj­
nie o niepodległość”. Godnym 
uzupełnieniem publikacji ‘Po­
lacy w wojnie o niepodleg­
łość” jest cęnna jego książka 
poświęcona reakcji opinii a- 
merykańskiej na upadek Pol­
ski — “The Fall of Poland in 
Contemporary American Opi­
nion”. Szczytowym jednak o- 
siągnięciem pracy Haimana 
są jego dwie monografie o 
Kościuszce: “Kościuszko in 

I the American Revolution”, 
“Kościuszko, the Leader and 
Exile”. Ale na intensywnej 
działalności publicystycznej i 
pisarskiej M. Haiman nie po­
przestał.

W 1928 r. przeniósł się wraz 
z żoną do Chicago i podjął 
pracę w “Dzienniku Zjedno­
czenia”. Od razu też włączył 
się w życie Polonii chicagos- 
kiej. Był członkiem jednej z 
najpoważniejszych organiza­
cji polonijnych Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego. Kiedy więc uchwałą 
ZPRK powołano do życia ar­
chiwum i muzeum, Haimano­
wi powierzono obowiązki ku­
stosza tej nowej placówki. 
Dzięki jego zabiegom, energi­
cznej, niezmordowanej pracy, 
z biegiem lat muzeum i archi­
wum stało się największą w 
Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki zbiornicą materiałów do 
historii Polonii amerykań­
skiej. W 1945 r. księgozbiór 
liczył już 17 tysięcy tomów, 
zgromadzono także wiele ma­
nuskryptów; 73 original- 
ne listy Tadeusza Kościuszki. 
Ogromna pracowitość i to za­
równo na polu polonijnym i 
pisarskim nie pozostała bez 
wpływu na zdrowie M. Hai­
mana. Tym bardziej, jak 
wspomniał Artur L. Waldo, 
że: “nie znał nigdy szczęścia, 
aby mieszkać w domu prze­
strzennym i wśród zieleni . . . 
We wszystkich jego mieszka­
niach położonych w dzielni­
cach stłoczonych, panuje za­
wsze półmrok, stale palić 
trzeba lampy, nawet w 
dzień”.

Mieczysław Haiman zmarł 
15 stycznia 1949 roku na ra­
ka. I oczywiste jest, że jako 
historyk i pisarz samouk nie 
w każdym szczególe sprostał 
naukowym wymaganiom, i że 
nie zawsze dał pogłębiony o- 
braz badanej przeszłości. Nie 
był też stylistą wysokiej kla­
sy. Ale prowadząc badania 
nad dziejami Polaków w A- 
meryce “wzmacniał więzi w 
sposób najszlachetniejszy i 
najdelikatniejszy między Sta­
nami Zjednoczonymi, a Pol­
ską”. Dlatego w 1946 roku 
został zagranicznym człon­
kiem korespondentem Pol­
skiej Akademii Umiejętności. 
Był odznaczony Krzyżem O- 
ficerskim Polonia Restituta, 
srebrnym Wawrzynem PAL 
oraz uzyskał nagrodę literac­
ką Światowego Związku Po­
laków z Zagranicą. (KAI)

Dancingi w Klubie 
Społecznym Przy 
220 Madison

Klub Społeczny św. Piotra 
przy 220 W. Madison podaj e 
do wiadomości, że w sobotę, 
dnia 13 stycznia o godz. 9:30 
wieczór urządza Inauguracyj­
ny Bal Dancing.

Klub jest otwarty dla sa­
motnych katolików w wieku 
od 26 do 45 lat. Klub jest 
czynny w każdy piątek, sobo­
tę i niedzielę, a orkiestra do 
tańca przygrywa w każdy 
drugi piątek i czwartą sobotę 
miesiąca.

W inne wieczory są zabawy 
taneczne przy muzyce radio­
wej i z płyt. Wtedy wstęp na 
taniec jest bezpłatny.

Do imprez urządzanych 
przez Klub należą gry, wy­
świetlanie filmów, urządzanie 
obiadów i spotkań towarzy­
skich.

Bliższe informacje można 
uzyskać telefonując 332-9819.

26-Godziny Pożar
Hong Kong (UPI) — Już 

26 godzin trwa pożar dwóch 
górnych pięter w 14-piętro- 
wym budynku w Hong Kon­
gu. Do tej pory zginęły w 
ogniu 4 osoby, a co najmniej 
40 innych odniosło rany i po­
parzenia.

Opłatek Komitetu 
Skarbu Naród.
W dniu 14 stycznia b.r., o 

godz. 3-ej po południu, w Błę­
kitnej Sali Domu Weteranów 
1239 N. Wood ul., odbędzie się 
Tradycyjny Opłatek Świąte­
czny, — oraz zaprzysiężenie 
nowoobranych Władz Komi­
tetu Skarbu Narodowego na 
rok 1973.

Zaprzysiężenia nowej Ad­
ministracji Komitetu dokona 
Min. Pełń. Rządu R.P., na u- 
chodźctwie, dr. Juliusz Szygo- 
wski.

Istnienie jednego Skarbu 
Narodowego wytworzyło 
obecnie możliwości harmonij­
nej współpracy organizacji 
weterańskich. Daje to rów­
nież nadzieję, że i najnowsza 
imigracja znajdzie się w 
Skarbie Narodowym — by 
przez symbolicznego dolara 
rocznie — uczestniczyć i 
współdziałać z Polonią. Im­
preza Skarbu, dnia 14 stycz­
nia, jest pierwszą ku temu 
okazją w tym roku. Bardzo 
prosimy o liczny udział.

Całość imprezy urozmaico­
na będzie krótkim programem 
artystycznym. Apelujemy i u- 
silnie prosimy o zaszczycenie 
Polonii nas swą obecnością na 
tej imprezie.

Za Komitet Organizacyjny: 
Zygmunt Podbielski przewod­
niczący, Kazimierz Szternal, 
sekretarz.

Zgon Konsula
Managua, Nikaragua. (UPI) 

— Ambasada amerykańska w 
Nikaragua podała że konsul 
amerykański w Managua, Ja­
mes P. Hargrove, lat 44, zmarł 
na skutek przypadkowego po­
strzelenia się przy czyszcze­
niu pistoletu.

Hargrove przybył do Mana­
gua w roku 1970, po spędze­
niu pięciu lat na stanowisku 
konsula amerykańskiego w 
Dusseldorfie w Niemczech. — 
Karierę dyplomatyczną roz­
począł w roku 1951.

Historyczny 
Hotel Spłonął

Rutland, Vt. (UPI)—Histo­
ryczny hotel “Town House” 
zbudowany przed 140 laty, 
spłonął doszczętnie w niedzie­
lę, mimo usilnych zabiegów 
strażaków którzy pragnęli 
ocalić ten historyczny gmach. 
W pożarze zginęło pięciu lo­
katorów hotelu. Pożar prze­
niósł się na ókoliczne domy, 
w tym na dom mieszczący lo­
kalny dziennik.

One Main Part! ~

PRINTED PATTERN

SIZES 8-18
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ONE MAIN PART! Zip up 
this joyful jumper-dress in a 
morning, then zip out in the 
afternoon. Sew several ver­
sions in Dacron-cotton combo.

Printed Pattern 4640: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 45-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern, add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept. 243 West 17th 
Street New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP, SIZE. STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA ,
25-------- (Ciąg dalszy)

— a mogę mieć względem niej zamiary, jakie mi się po­
doba. Cóż mię ona obowiązuje? Spotykam na drodze jedną 
więcej istotę, którą warto zdobyć, i koniec. Czy mi się uda .. . 
to kwestia! Wszystko zależy od miary jej temperamentu. 
Jestem lekkomyślny ... no, jestem łotr, ale Prątnicki to 
ostatni szubrawiec. Cieszyć się, że ktoś zbałamuci osobę, którą 
się kochało, to jest podłość i nikczemność w wysokim stopniu, 
to godne tylkp takiego cymbała jak Prątnicki! Jednak ją się 
z nim muszę rozstać. Psuje mi krew. ... I ta przyjaźń z Kle- 
czem. . . .

— A jeśli Stefcia kocha go jeszcze? — szepnął mu jakiś 
głos.

Waldemar wzruszył ramionami.
— Więc niech nawet szaleje. Cóż mię to obchodzi? Tym 

dowiodłaby, że niewarta zachodu.
Spiął konia ostrogami i pomknął jak wicher przez trawy, 

niby jakiś potężny ptak pędzący za zdobyczą. Okrążył lasek, 
chcąc pokazać się Kleczowi i Edmundowi.

Opanowała go wesołość. Był pewny, że przy nim Prąt­
nicki niknie w oczach Stef ci, że on robi na niej wrażenie, za­
tem on posiada tysiące widoków, jakich nie ma tamten.

Minął zakręt lasku i o sto kroków przed sobą ujrzał linij­
kę. Odwrócił głowę udając, że nikogo nie widzi, i ostrym kłu­
sem jechał środkiem łąki wprost do robotników.

— O czym oni jeszcze rozprawiają? Chciałbym wiedzieć 
— szepnął z irytacją. — Może ten osioł rozmyślił się i uważa, 
że Stefcię warto zachować dla siebie. No, z takim durniem 
współzawodniczyć nie będę. To było więcej niż śmieszne. 

Zbliżając się do robotników, zwolnił i z żakowską ra­
dością patrzał na pędzącą prawie galopem spod lasu linijkę.

— Będą mi się tłumaczyć, że byli z tamtej strony lasu — 
mruknął ironicznie i cieszył się na myśl, jakie zrobią miny, 
skoro im powie, źe właśnie stamtąd wraca.

IX
Lipcowy wieczór zapadł cichy i senny.
Ostatnie krwiste obłoki ciemniały, otulając naturę szarą 

gazą zmierzchu; w mroku tonęły drzewa parku, zaledwo 
wierzchołki złociły się jeszcze odblaskiem zachodu, jakby 
słońce rzucało ziemi pożegnanie.

Zanikły barwne kobierce kwiatów, słabo rysowały się 
trawniki, tylko czarne kontury świerków na klombach i białe 
posągi widniały wyraźnie. Lecz smutna pomroka nie trwała 
długo; nagle zadrgały na listkach drzew matowe blaski, 
ożywiły się posągi, raźniej strzeliły w górę tuje i piramidalne 
świerki.

Trwające przed chwilą cienie, spędzone światłem, skupiły 
się w pojedyńcze grupy, gdzieniegdzie tworząc czarne głębie 
i plamy, w innych miejscach ścieląc się delikatnym rysun­
kiem, jak cudnie tkane koronki. Niewyraźny, zmącony park 
stanął w srebrzystej szacie z lamy i lśnił, migotał listkami 
brzóz, z których szło najwięcej błyszczących ogniwek. Jakby 
czarami świat powołany został do życia, ale mistycznego 
pełnego snów.

Wzeszedł księżyc, odwieczny sprzymierzeniec ideałów, 
powiernik naj tajniejszych wrażeń, przyjaciel poetów i lunaty­
ków. Na granatowym tie nieba, wśród mozaiki obłoczków 
jak w kłębach dymów, płynął niby wielki elektryczny lam­
pion, tylko stokroć świetlistszy, promienny, a nade wszystko 
niedościgniony. Zapalał na swym szlaku gwiazdy, oświecał 
mleczną drogę, na ziemię ciskał miliardy spojrzeń brylanto­
wych, Wkradał się nimi w każdy zakątek, odnajdując znane 
już sobie lub nowe tajniki.

Stefcia siedziała przy oknie i z głową opartą na dłoni 
wlepiła oczy w oświetlone niebo, zamyślona i tęskna. Dzień 
ten przeszedł dla niej niewesoło. Widziała Lucię rozmarzoną 
i to ją dręczyło.

W postępowaniu Prątnickiego zauważyła wiele szcze­
gółów dla niego niepochlebnych, dla Luoi zgubnych.

Dziewczynka była pod jego urokiem, każde jego spojrze­
nie, słowo działało na nią zabójczo. Edmundowi Stefcia nie 
ufała, przeczuwając, że Luci nie kocha, że mu chodzi jedynie 
o zdobycie bogatej dziedziczki. Nie dostrzegła w nim ani poło­
wy tego zapału, z jakim dawniej starał Się o jej względy. I 
ogarniał ją niepokój, pomimo wszystko żałowała Edmunda, 
będąc pewną, że czeka go zawód. Duma pani Idałii nie pozwa­
lała się łudzić.

Chwilami żal Stefci skierowywał się głównie na Lucię. Ją 
czekało rozczarowanie podwójne: ze strony matki i boleśniej­
sze ze strony Edmunda.

— Daj Boże, aby to był szał, Złuda, która przeminie, po­
zostawiając po sobie trochę goryczy, bez głębszych śladów — 
myślała poczciwa dziewczyna. — Gdybym ja mogła wiedzieć 
na pewno — szepnęła strapiona.

W rozmyślania jej wplatały się nieuchwytne marzenia. 
Było jej dobrze i źle, dziwne połączenie uczuć! Fizycznie od­
czuwała spokój i bogaty dobróbyt razem z poezją czarownej 
nocy, ale duch jej leciał wyżej. Błądził w obłokach utopij i z 
nerwowym niepokojem szarpał się, spadając w szarą rzeczy­
wistość. Miała złudzenie, że posiada skrzydła u ramion, lecz 
że przybito je dużymi ćwiekami do jakiejś zapory i ta trzyma 
ją bez ratunku. Stefcia chce lecieć w przestworza i czuje, że 
słabnie, że jej braknie sił; ćwieki tkwią w skrzydłach, ciężą 
jej, hamują lot. Majaczyła, a księżyc oświecał jej bladą twarz, 
gładził włosy i zdawał się ją pieścić, jakby wszystkie swe ognie 
na nią jedną Skierował, skupiając mistyczne spojrzenia. Stary 
oszust! Ile on w tej chwili widział takich okien i rozmarzo­
nych głów dziewczęcych, ile pieścił twarzy, jak przeróżne 
gładził włosy. A na każdą głowę siał obficie iskry, rzucał ka­
skady świetlanych uczuć.

Miał ich zapas nie lada, żył przecie wieki.
Stefcia, pogrążona w zadumie, nagle drgnęła i obejrzała 

się z lękiem. Drzwi Skrzypnęły i na progu stanęła Lucia w 
nocnym kaftaniku, z rozpuszczonymi włosami. Oczy miała 
otwarte szeroko i niepokój w twarzy.

Zanim nauczycielka spytała, dlaczego nie śpi, dziewczyn­
ka prędko podbiegła do niej i ręce zarzuciła jej na szyję, twarz 
rozpaloną przytuliła do jej twarzy i zaczęła szeptać:

— Ja przeczułam, że pani nie śpi, i przyszłam, bo i ja za­
snąć nie mogę . . . tak mię coś dręczy ... i tak mi smutno. . . .

Odjęła ręce od szyi Stefci i robiąc nimi jakieś ruchy na 
wysokości twarzy, zawołała z trwogą:

— Ot, tak coś mi stoi przed oczyma!
Po czym przytuliła się zaraz i spytała cichutko:
— Panno Steniu, dlaczego ty nie śpisz? Dlaczego tak 

siedzisz przy księżycu? Czy i ty także? . . . Jeszcze?. . .
Stefcia drgnęła, żal błysnął w jej oczach.
— Co chcesz powiedzieć, Luciu?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kronika Parafii Jackowa
Wykład Mec. K. R. Wachowskiego 
Na Zebraniu Polskich Adwokatów

Posiedzenia:
Niedziela: Niewiasty Różańca 

Św.; Tow. Imienia Jezus.
W poniedziałek: Tow. Św. Anny.
We wtorek: Toiw. Św. Antonie­

go i Św. Jana Chrzciciela;
W środę: Tow. Św. Teresy i 

Tow. Św. Salomei;
W czwartek: Klub Niewiast przy 

Kościele Misyjnym.
W piątek: Tow. Św. Wojciecha.

Chorzy Parafianie: Mary Nosek, 
Estelle Kanpp, Helen Kuss, John 
Bajereki.

Nowo Zapisani Parafianie: Len 
O’Kray. Joe Kiec, Barbara San­
tocki, Henry Marciek, Christian 
Moldesz. Stanley Wakwiak.

Chrzest otrzymali: Lisa Zaker i 
Greg. Buoaieri.

Zmarli parafianie: Justine No­
wicki, Edmund Zgorski, Helen 
Dobrowolski, Edward Glenco, 
Frank Zientarski.

Zapowiedzi: Adolf Gibaldo i 
Frances Niekiełśki; Wayne Morys 
i Mary Jane Weatherford — 3; 
Jc Anne Stankiewicz i Michael 
Mirawski — 1.

Niewiasty Apostolstwa Modlit­
wy utworzyły nowy zarząd na rok 
1973. Helena Kuchenny została 
wybrana prezeską; Mary Norkie- 
wicz wiceprezeską; Mary Sobota, 
gen. sekretarką; Pearl Kaszubów- 
ska — fin. sekretarką; Josephine 
Lis — do noszenia chorągwi. Ks. 
Franciszek Lapinski, C.R. ponow­
nie na kapelana.

Tow. Św. Józefa Nad Nowicja­
tem ma nowy zarząd na rok 1973.

mianowicie: Celia Garstki została 
wybrana prezeską; pani Janina 
Burzyńska — wiceprezeską; Eleo­
norę Drzonek — sekretarką; He­
len Bacek — fin. sekretarką. Ks. 
Franciszek Lapinski, C.R. pozostał 
jako kapelan.

Lektorzy i Komentatorzy na 
następny tydzień:

Polskie Msze Św. Niedziela — 
7:1'5 Karp — Wiszowaty; 9:45 — 
Jan Juszczak; 9:39 — Grzegorzew­
ski i Liszikiewicz.

Angielskie Msze św. Sobota — 
6:30 — Raj Maliński. Niedziela — 
8:30 — Sobieski i Andrzejewski; 
11:00 — Wiszowaty i Romzo; 
12:1'5 — Sanders i Zawada; 5:15 
Pasaglia i Talent.

Ksiądz proboszcz i asystenci 
pragną wyrazić serdeczne podzię­
kowanie za ofiary złożone w ze­
szłą niedzielę na chorych i bied­
nych ludzi w mieście Manaqua, 
Nicaraqua, gdzie trzęsienie ziemi 
pozbawiło 75 procent ludzi ich do­
mów i gdzie około 10,000 zmarło 
z powodu tej katastrofy.

Zebrano $1,250.00. Kościół Mi­
syjny złożył $400.00 a kościół Św. 
Jacka $850.00. Największa ofiara 
była $50.00, która była przynie­
siona do zakrystii. Niech wszyst­
kim, którzy złożyli ofiarę Pan Bóg 
wynagrodzi zdrowiem i szczę­
ściem.

W sobotę, 13 stycznia, 1973 ro­
ku, ksiądz proboszcz obchodzi 27 
rocznicę święceń kapłańskich. — 
Niech Pan Jezus obdarzy życie 
twoje łaskami i dobrym zdro­
wiem, aby ksiądz proboszcz pro­
wadził nas do krainy wiekuistej.

“Opłatek z Mieczysławem Foggiem” 
i Inne Imprezy Akademików

Wieczór Bożonarodzeniowy — 
Tradycyjna impreza Bożonaro­
dzeniowa odbędzie się w niedzie­
lę, 14-go stycznia, o godz. 4-ej po 
południu w Chicago Society Club. 
Tegoroczny program zapowiada 
się nadzwyczaj interesująco i bę­
dzie składał się z dwóch części. 
W części pierwszej weźmie udział 
kapelan związku, Ks. Tadeusz 
Wincenciak, p. Janina PoHakówna 
i p. Monika Sihnan w repertuarze 
świątecznym.

Część druga stanowić będzie 
spotkanie osobiste z najpopular­
niejszym na przestrzeni ostatnich 
50 lat polskim piosenkarzem. — 
Oprócz najbardziej ulubionych u- 
Łworów w wykonaniu Mieczysła­
wa Fogga, usłyszymy również sło­
wo o artyście oraz odpowiedzi ne­
stora polskiej piosenki — na 
ewentualne pytania. Akompanio­
wać będzie znakomita pianistka, 
członkini zespołu “Baby Jagi”, p. 
Duda Napieralska.

Z przyjemnością zawiadamiamy, że 
BARBARA BARTNIK i 

GRACE HERMANN 
z Polski 

weszły do stałego zespołu 
praco wnlczek

MR. ANDREWS 
BEAUTY SALON 

5231 W. Belmont AV 6-1214

W końcowej części wieczoru 
przewidziane są dalsze atrakcje: 
przybycie św. Mikołaja, rozdanie 
upominków, kawa, ciastka i dan­
cing. Tym razem św. Mikołaj 
przewidziany jest tylko dla star­
szych. Z uwagi na charakter pro­
gramu, udział dzieci — nie jest 
zalecany.

* * *
Zabawa Karnawałowa

Tegoroczna “Maskarada” odbę­
dzie się 27-go stycznia w sobotę, 
w Chicago Society Club, o godz. 
8-ej wieczorem. Cena biletów 
wstępu $3.00. Bufet we własnym 

i zakresie. Prosimy o jak najwięk­
szą ilość pomysłowych stroi kar­
nawałowych. Nagrody za najlep­
szy strój pani, pana i pary. Przy 
wejściu, dla tych z państwa, któ­
rzy nie będą mogli mieć kostiumu, 
będą maseczki do nabycia. Goście 
członków PZA mile widziani.

♦ » ♦
Nowi Członkowie

Na ostatnim miesięcznym ze- 
| braniu Zarządu PZA w szeregi 
. związfcń przyjęci zostali koleż. 
, Halina Renner i kol. Antoni 
i Mroczkowski. Serdecznie witamy 
nowych członków.

' Za Zarząd: Witold J. Pawlikow­
ski, prezes; Krystyna Pelllech — 
sekretarka.

W piątek, dnia 12-go stycz­
nia .odbędzie się miesięczne 
regularne posiedzenie Stow. 
Polsko-Amerykańskich Adwo­
katów — Advocates Society 
of Chicago w sali Związku Po­
lek, 1309 N. Ashland Ave. o 
godz. 8:30 wieczorem.

Podczas tego posiedzenia 
jeden z naszych bardzo wy­
bitnych adwokatów, Kazi­
mierz R. Wachowski, członek 
tego Stowarzyszenia, będzie 
miał ważny wykład z dziedzi­
ny prawa. Będzie mówił na 
temat “Ostatnich Najważniej­
szych Decyzji Sądu Apelacyj­
nego i Najwyższego Stanu 
Illinois.”

Stow. Polsko-Amerykań­
skich Adwokatów jest rów­
nież znane nie tylko ze swej 
pracy na polu zagadnień 
prawniczych, lecz też zawsze 
popiera wysiłki naszej spo­
łeczności polonijnej w róż­
nych innych kierunkach.

Kazimierz R. Wachowski

jako adwokate, jest również 
bardzo wysoko ceniony wśród 
innych zrzeszeń adwokatów

Adw. Kazimierz R. Wachowski

na terenie naszego miasta 
Chicago powiatu Cook i stanu 
Illinois.

Ks. Stanisław Majkut — 
Srebrny Jubileusz Pracy Kapłańskiej

W niedzielę, 7-go stycznia ks. 
Stanisław F. Majkut, C.R., pro­
boszcz par. Najśw. Marii Panny 
Anielskiej obchodził srebrny ju­
bileusz swej pracy kapłańskiej. 
Z tej okazji Ksiądz Jubilat o godz. 
4-ej po południu odprawił uro­
czystą Mszę św. koncelebracyjną 
w kościele N.M.P. Anielskiej. — 
Koncelebrantami byli: ks. Leonard 
Prusiński, C. R.; ks. Stanisław 
Pawlikowski, C.R.; kis. Edmund 
Bujalski, C.R. i ks. Hieronim An- 
dracki, C.R.

Koślciół na okazję był specjalnie 
udekorowany, komentatorem był 
Roman Tojza, lektorem — Piotr 
Odom, Ewangelię odczytał kis. Leo­
nard Prusiński, C.R. Podczas Mszy 
św. śpiewał chór palrafiiallny se­
niorów pod dyr. organisty Witol­
da Dobrzyńskiego.

Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Marian Kaleta, C.R. prób, parafii 
Św. Stanisława Kostki. Odczytał 
on błogosławieeństwo papieskie od 
papieża Pawła VI, które zostało 
przysłane z Rzymu dla Księdza 

Jubilata.
Kaznodzieja wykazał zmaczenie 

kapłaństwa oraz pracę ks. Jubila­
ta na przestrzeni 25 lat, w Winni­
cy Pańskiej. Złożył Mu również 
życzenia dalszej owocnej i poży­
tecznej pracy na niw.ie kapłań­
skiej w imieniu własnym, od 
Zgromadzenia Ojców Zmartwych­
wstańców, od rodziny, parafian i 
przyjaciół, aby za jego wzorowe i 
pożyteczne pełnienie obowiązków 
kapłańskich został nagrodzony w 
życiu wiecznym najwyższą nagro­
dą.

Dary ofiarne do ołtarza donie­
śli Rodzina Jubilata i jeden z or­
ganizacji kościelnych.

Po Mszy św. Ks. Jubilat prze­
mówił do licznie obecnych w ko­
ściele, dziękując wszystkim za 
przybycie na Mszę Św. staropol­
skim “Bóg Zapłać”, tak w języku 
angielskim jak i polskim.

Na mszy św. byli obecni księża 
prałaci: Edward J. Smaza, Jan 
Fr. Kozioł, Stanisław J. Piwowar, 
oraz księża: Władysław Krempa, 
Kazimierz Szatkowski, Marton Z. 
Mattak. Ze Zgromadzenia Ojców 
Zmart. byli: Piotr A. Fiołek, Jan 
M. Szczepanik, Donald Zinn, Jó­
zef Samborski, Tadeusz Zycho­
wicz, Władysław N. Wilczek, Jó­
zef Prusiński i Mieczysław Sta­
rzyński, Jakub Prusiński, Franci­
szek GrzechowiaJk, Ludwik Grach 
i Władysław Bartyłak.
Bankiet

Po mszy św. w sali paraf. NMP 
Anielskiej odbył się okazały ban­
kiet, w którym udział wzięło po­
nad 600 osób. Przed bankietem 
była godzina cocktailu. Przewód. 
Komitetu Bankietu Gerald J. 
Priebe, poprosił do głównego sto­
łu Księdza Jubilata 5 prowincjała 
Ojców Zmartw., ks. Edmunda 
Rączkę, C.R., oraz innydh wybit­
nych gości, witając zebranych, 
którzy swą obecnością dają wyraz 
radości z powodu srebrnego jubi­
leuszu ich ukochanego proboszcza. 
Powołał on na przewodniczącego 
programu bankietu Roberta Le­
wandowskiego, Sr., który jest pa­
rafianinem i personalnym kierow­
nikiem Ludwik Drum Co.

Hymn Amerykański Odegrała 
orkiestra Tony Peters, inwokację 
odmówił ks. Leonard Prusiński, 
C.R., Ojciec przełożony w par. 
NMP Anielskiej. Smaczną kolację 
przygotowała firma Moskal Cater­
ing i jego sztab. Po kolacji przed­
stawiono najbliższą rodzinę oraz 
kuzynów Księdza Jubilata oraz 
wybitnych zaproszonych gości. 
Przewodn. odczytał wiele telegra­
mów z życzeniami dla Księdza 
Jubilata.

Przemówienia
Przemawiali i składali życzenia 

sędzia Sądu Oklręg. i przyjaciel 
Ks. Jubilata, Robert J. Sulski, 
oraz Prowincjał Ojców Zmartw., 
ks. Edmund Rączka, C.R.

KOMUNIKAT
Podajemy do wiadomości wszystkich zainteresowanych wyniki 
losowania KUPONÓW KONKURSOWYCH nadesłanych 
w czwartym kwartale 1972 roku. NAGRODY WYLOSOWALI:

1. Bezpłatny Bilet 
na przejazd do 
Polski i z powrotem
na Ts/S “Stefan Batory”

2. Dywan na podłogę 6 m2
3. Dywan na podłogę 3 m2
4. Kożuch damski
5. Kożuch damski
6. Kożuch męski
7. Kilim na ścianę
8. Szachy rzeźbione
9. Kandelabr metalowy

10. Kandelabr metalowy
11. Talerz inkrustowany
12. Kandelabr metalowy
13. Zestaw płyt polskich
14. Zestaw płyt polskich
15. Lichtarz metalowy

— Dominika Napora-Zbytko, 
New York City, N. Y.

— Anna Rapala, Chicago, 111.

— Michał M. Mis, Chicago, 111.

— Stanley Bartyzel, New Britain, Conn.

— William Locke, Marrionette Park, 111.

— Joseph Tuchfeld, Jackson Hts., N. Y.

— Józef Kaminski, Elizabeth, N. J.

— Stefania Tracy, Linden, N. J.

— Jerzy Smolen, Buffalo, N. Y.

— Kristine Osyda, Garfield Hts., Ohio

— Patricia Halvey, Manhasset, N. Y.

— John S. Jachna, Los Angeles, Calif.

— Halina L. Bielowicz, Chicago, 111.

— Michael Sosnycki, New York, N. Y.

— Michael Zalecki, Chicago, 111.

Wymienione osoby, które wygrały powyższe nagrody zostaną 
powiadomione listownie.

KONKURS PEKAO TRWA NADAL, po kupony zwracajcie się do 
miejscowych Dealerów lub wprost do

PEKAO TRADING CORPORATION
225 Park Avenue South New York, N. Y. 10003

W imieniu szkoły parafialnej 
NMP Anielskiej złożyli życzenia 
Barbara Kusiak i Briar Priebe, 
uczniowie z klasy 8-ej, wręczając 
dla Księdza Jubilata artystycznie 
wykonaną plakietę, symbolizującą 
pracę kapłańską Jubilata na prze­
strzeni 25 lait. Panna Emilia Kloc 
z Chóru Paraf, odśpiewała pieśń 
“I Believe”, przy fortepianie był 
organista Witold Dobrzyński.

Przemówienie Księdza Jubilata
W końcu przemówił sam ksiądz 

Jubilat. W chwili, kiedy został po­
wołany do przemówienia cała sala 
powstała.

Powiedział on, iż jest wdzięcz­
ny Opatrzności Bożej, że może 
obchodzić srebrny jubileusz pracy 
kapłańskiej. Podziękował swoim 
asystentom za lojalną i wydajną 
pracę dla parafii. Wyraził wielką 
radość, że parafianie rozumieją 
potrzeby parafii i we wszelkich 
sprawach parafialnych z nim ser­
decznie i z poświęceniem pracują. 
Podziękował wszystkim, którzy 
się przyczynili do okazałego ob­
chodu jego Jubileuszu.

Cała sala odśpiewała “Sto la|t”. 
Następnie przedstawiciele towa­
rzystw i organizacji przy parafii 
NMP Anielskiej śkładali życzenia 
dla Jubilate, wręczając mu upo­
minki.

Benedykcję odmówił ks. Stani­
sław Gawlikowski, C.R. miejsco­
wy aysystent.

Władysław Kuman

Zebranie Placówki 
90-ej SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP 
zawiadamia członków, iż po­
siedzenie Placówki odbędzie 
się w piątek, 12 stycznia, o 
godz. 8 wieczorem, w Domu 
Weterana, 1239 N. Wood ul.

W związku z ważnymi spra­
wami, jakie są do załatwienia, 
obecność wszystkich członków 
Placówki 90 SWAP jest jak 
najbardziej pożądana. — Z po- 

I lecenia: Jerzy Skalski, adju­
tant prot.

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

XIX i pierwszym prezyden­
tem XX wieku, znalazł w 
przeszłości otuchę i radość, po­
nieważ “wolność słowa, wol­
ność prasy, wolność myśli, 
wolność nauczania, wolność 
religijna, oraz wolne wybory, 
stają się coraz bliższe coraz 
większej liczbie obywateli”. 
Jego następca — Theodore 
Roosevelt był pierwszym pre­
zydentem, który zwrócił uwa­
gę na międzynarodowe obo­
wiązki Ameryki, głosząc, że 
“jeżeli Stany Zjednoczone za­
wiodą, sprawa wolności i pra­
wo narodów do rządzenia się 
— zadrża w fundamentach”.

Motyw międzynarodowych 
obowiązków Ameryki rozwi­
jali później Woodrow Wilson 
i Franklin Roosevelt. Wilson, 
mówił, że Amerykanie są oby­
watelami świata a wolność 
jaką się cieszą jest “wzorem 
dla wolnej ludzkości”. Frank­
lin Roosevelt w przemówieniu 
inauguracyjnym w styczniu 
1945 r. stwierdził: “Przekona­
liśmy się, że jesteśmy obywa­
telami świata, członkami spo­
łeczności której na imię ludz­
kość”. Harry S. Truman łą­
czył wolność osobistą ze szczę­
ściem ludzkości. Dwight D. 
Eisenhower mówił, że “uzna- 
jemy i godzimy się na pełny 
udział w wyznaczaniu losów 
człowieka wszędzie”. John F. 
Kennedy zapewniał, że Ame­
rykanie uważają za swój obo­
wiązek obronę praw człowie­
ka w swoim kraju i w całym 
świecie i gotowi są “zapłacić 
każdą cenę, ponieść wszelkie 
trudy, pomóc każdemu przy­
jacielowi, przeciwstawić się 
każdemu wrogowi, by zapew­
nić zwycięstwo wolności.”

♦ ♦ ♦
Drugim nowym motywem, 

który zjawił się w XX wieku 
jest obrona wolności osobistej 
zagrożonej przez władze pań­
stwowe i samorządowe. Uprze­
mysłowienie stworzyło wiele 
nowych zagadnień, które wy­
magają interwencji rządu. — 
Wraz z nowymi prawami re­
gulującymi stosunki między 
przemysłem a światem pracy, 
między tymi dwoma czynni­
kami a społeczeństwem i t.d. 
rozrasta się biurokracja pań­
stwowa, ograniczająca swobo­
dę jednostki. Być może, że to 
zagadnienie będzie głównym 
tematem przemówienia inau­
guracyjnego prez. Nixona, 
gdy 20-go stycznia rozpocznie 
swą drugą kadencję

Pierwsze 
“Berliety” 

w Warszawie
Warszawa. (ŻW) — W nie­

dzielę, 8go bm. warszawiacy 
mogli zakosztować przejażdż­
ki nowymi autobusami MZK 
marki “Berliet”. Cztery pier­
wsze wozy kursować będą na 
linii pospiesznej “A”. Piąty 
autobus będzie służył do 
szkolenia kierowców. Jeszcze 
w tym roku stolica otrzyma 
240 “Berlietów”, które obsłu­
giwać będą wszystkie linie 
pospieszne.

Korzystając z uprzejmości 
kierownictwa MZK reporte­
rzy “Życia” przejechali się 
“Berlietem”. Autobus, robi 
dobre wrażenie. Wygodne fo­
tele mogą pomieścić 29 osób, 
miejsc stojących jest 68. W 
ścianach i suficie wozu łatwo 
dostępne uchwyty i poręcze. 
Panoramiczne szyby pozwa­
lają pasażerom — bez schyla­
nia, jak to było w Jelczach, 
obserwować jakimi ulicami 
jadą.

A jak oceniają walory wo­
zu sami kierowcy? Mówi je­
den z nich Zbigniew Kierz- 
nowski.

Właściwie nie ma porówna­
nia między Berlietem a Jel­
czem. Nowy autobus prowa­
dzi się lżej niż osobową War­
szawę. Wygodne, dowolne re­
gulowane siedzenie, półauto­
matyczna skrzynia biegów, 
hydrauliczne sprzęgło bez pe­
dału, kierownica, którą moż­
na obracać... jednym palcem. 
Nawet lusterka boczne aby 
nie zamarzły podgrzewane są 
elektrycznością. W takich 
warunkach — naprawdę jest 
lżej pracować.

Kilka uwag dla pasażerów. 
Autobus “Berliet” wyposażo­
ny jest w urządzenie bloku­
jące drzwi. Dopóki się one 
nie zamkną autobus nie może 
ruszyć z przystanku. Także 
przy drzwiach, umieszczony 
jest przycisk, którym pasażer 
sygnalizuje kierowcy, że chce 
wysiąść na przystanku na żą­
danie.

I wreszcie od niedzieli we 
wszystkich autobusach pos­
piesznych pasażerowie mogą 
wsiadać i wysiadać dowol- 

Inym wejściem.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

W najbliższą niedzielę, dn. 14 
bm., odbędzie się “Opłatek” Sto­
warzyszenia Samopomocy. W cie­
kawie zaprojektowanym progra­
mie wezmą udział: Weronika Po- 
łubińska i Wacława Świtaj (duet 
wokalny), Barbara Denys i Ry­
szard Krzyżanowski (we własnym 
repertuarze), znany pianista a w 
szczególności szopenista Janusz 
Twardowski i Jego uczniowie Ja­
nina Jasińska i Jerzy Biernacki 
(fortepian). A poza tym jest moż­
liwość, że wystąpi Teda Sawicka 
(śpiew). Słowo wstępne wypowie 
Ojciec Jan Szuba, przełożony Do­
mu OO. Jezuitów. Będą wspólnie 
śpiewane nasze cudne polskie ko­
lędy. Natomiast Eugeniusz Żłobin- 
Rylski poprowadzi program.

“Opłatek” odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia Samopomocy przy 
1514 Milwaukee Ave. Początek o 
godz. 3.00 po poł. Donacja $2.50. 
Stowarzyszenie Samopomocy ser­
decznie zaprasza na tę tradycyjną 
bożenarodzeniową i bardzo polską 
imprezę.

Program Radiowy
W przyszłą środę, dn. 17 stycz­

nia br., w ramach programu dr. 
Włodzimierza Sikory w godz. mię­
dzy 7:30 a 8:00 wiecz., ze stacji 
WOPA — 1490 kc. nadany będzie 
kolejny program radiowy Stowa­
rzyszenia Samopomocy - jak zwy­
kle - w opr. Jerzego D. Zaleskie­
go. Ze względu na aktualność po­

ruszanych spraw prosimy o zapa­
miętanie czasu.
Roczne Meldunki

Zgodnie z istniejącymi przepi­
sami każdy nieobywatel obowiąza­
ny jest złożyć w okresie stycznia, 
t.zw., roczny meldunek. Odpowie­
dnie formularze można otrzymać 
w Stowarzyszeniu Samopomocy — 
1514 Milwaukee Ave., w każdą so­
botę w godz. od 5:00 do 7:00 wie­
czorem. W tym celu należy zgłosić 
się do Wydziału Opieki, gdzie mo­
żna również uzyskać pomoc przy 
wypełnieniu wymienionego for­
mularza.

Nie zastosowanie się do tego za­
rządzenia podlega surowej karze.
Uwagi Na Czasie

Piękny zwyczaj urządzania — 
“Opłatków” ma niejako na celu 
ponowne przeżycie — ale w śro­
dowisku organizacyjnym — tych 
nastrojów, jakie przynosi nam tra­
dycja wieczerzy wigilijnej. Toteż 
włączanie do programu tłustych, 
lubieżnych i często ordynarnych 
kawałów, co niestety zdarza się, 
napewno niepotrzebnie nastroje te 
rozprasza i nawet wywołuje nie­
smak u tych, którzy rozumieją — 
ideowy sens “Opłatka”. Tymbar- 
dziej, że przecież mogą być bar­
dzo dowcipne innego typu kawały. 
Chodzi przecież o to, że “Opłatek” 
to nie kabaret ale przede wszyst­
kim impreza związana z naszymi 
ucznyciami, jakie żywimy dla — 
Nowonarodzonego Dzieciątka.

KRONIKA Z TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę — nowenna do św. Jó­
zefa o 6.30 wieczorem w dolnym 
kościele.
Posiedzenia

Tow. Adoracji Najśw. Sakra­
mentu, 14 stycznia, o 1.30 po poł., 
w sali niższej szkoły.

Stow. Pań Pomocy w niedzielę, 
14 bm., po mszy św. o 10.30.

Instalacja Tow. Imienia Jezus, 
w niedzielę po Mszy św., o 7.

Posiedzenia Matek Chrześcijań­
skich w środę, 17 stycznia, o 7:30 
w sali szkolnej Św. Trójcy.
Zapowiedzi

Robert Wscilek, mł., z par. Św. 
Konstancji z Łetitią Wiśniewską, 
p. Zap. II.

Lawrence Szatkowski, mł. z Kry­
styną Lepieszo, p., z Par. Św. Mło­
dzianków. Zap. DII.

Dollar-A-Month Club
W ostatnią niedzielę, jako w 1-ą 

niedzielę miesiąca, specjalna ko­
lekta w celu umorzenia długu pa­
rafialnego przyniosła $552,49. — 
Wszystkim ofiarodawcom składa­
my serdeczne Bóg Zapłać!
Kolekta Na Utrzymanie Szkoły

W niedzielę, 21 stycznia, jako 
w trzecią niedzielę miesiąca, bę­
dzie zbierana specjalna kolekta na

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 759 ZNP
Towarzystwo Nadwiślań­

skie Grupa 759 ZNP zawiada­
mia członkostwo, iż roczne i 
instalacyjne zarazem posie­
dzenie naszej Grupy, z powo­
du śmierci właściciela sali Ro­
bak, odbędzie sę w nowej sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee ave., w piątek, 12 stycz­
nia, o 8 wieczorem. Uprasza 
się o liczny udział, by dodać 
bodźca do pracy nowemu za­
rządowi. Na instalacji podana 
będzie smaczna kolacja.

Wiceprezeska Z.C. ZNP pa­
ni H. Szymanowicz zaszczyci 
nas swoją obecnością i odbie- 
rze przysięgę od nowo wybra­
nej administracji Grupy.

Za zarząd Jan Jurek, prezes; 
Stan Wódka, sekr. prot.

New Facility 
BELVEDERE MANOR 

NURSING HOME 
2250 S. Pearl St 
Belvedere, Ill.

Doctor available. Nice, clean 
atmosphere. Low rates.

For information cal]
815-543-0358

poparcie i utrzymanie naszej szko­
ły parafialnej.

W Roku Jubileuszowym

Ksiądz Proboszcz Kazimierz 
Czaplicki, C.S.C., Komitet Jubile­
uszowy. oraz Chór Parafialny Św. 
Trójcy zapraszają naszych para­
fian młodszych i starszych — do 
wzięcia udziału w śpiewach i pro­
gramie religijnym dla uczczenia 
Roku Jubileuszowego Św Trójcy.
Zmiana Godzin Słuchania 
Spowiedzi Św.

Począwszy od 1 lutego, spowie­
dzi słuchać będziemy w czwartek, 
przed pierwszym piątkiem i w so­
botę od 3:00 do 4:00 po południu 
i wieczorem od 7:00 do 7:30.

Zebranie Placówki 
5-ej SWAP

Noworoczne posiedź enie 
Placówki Macierzystej Nr. 5 
SWAP odbędzie się w piątek, 
dnia 12 stycznia, w dolnej sali 
Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 8ej wiecz. 
Uprasza się członków o punk­
tualne przybycie.

Wspólna Instalacja Placów­
ki Macierzystej 5 SWAP i Kor­
pusu Pomocniczego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28 stycz­
nia, o godz. 2:30 po południu, 
na którą zapraszamy wszyst­
kich kolegów i przyjaciół.

Skład zarządu na rok 1973: 
Mieczysław Stermiński, kom.; 
Stanisław Pyka, podkom.; ofi­
cer kasowy Wacław Kamiński; 
adjutant prot. Franciszek Ry­
bicki; adjutant fin. Brunon Pi­
larczyk; oficer służbowy Anna 
Stojanowska.

Apelujemy do kolegów i ko­
leżanek o zanotowanie sobie 
daty naszej wspólnej instala­
cji.—M. Stermiński, komend.

Brytyjskie Kłopoty
Londyn (UPI) — Na bry­

tyjskim froncie gospodarczym 
zarysowują się nowe kłopoty. 
Przywódcy Związków Zawo­
dowych niezadowoleni z za­
mrożenia “w stylu Nixona” 
cen i zarobków, a więc tym 
samym zablokowania podwy­
żek, które miały wejść w ży­
cie w dniu 1 stycznia, wezwa­
li 500,000 pracowników rządo­
wych do organizowania pro­
testów i demonstracji w ciągu 
normalnych godzin urzędo­
wych. Podobną akcję prote­
stacyjną podejmą kontrolerzy 
lotów i załogi centrali telefo­
nicznych na lotniskach, co w 
“godzinach szczytu” od 11 
przed południem do 2 po po­
łudniu spowoduje zakłócenie 
komunikacji lotniczej.

Pracownicy instytucji uży­
teczności publicznej i samo­
rządowi zapowiedzieli od dnia 
17 stycznia zwolnienie tempa 
pracy.
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Nowy Kongres, który zebrał się 3 stycznia, 
ma zdecydowanie inne oblicze niż poprzedni. 
W Senacie nie ma ani jednej kobiety (po prze­
granej sen. Margaret Chase-Smith z Maine), 
a w Izbie Reprezentantów zjawiło się wiele 
nowych twarzy, m.in. trzy posłanki murzyń­
skie.

Pomimo zmian personalnych, nowy Kon­
gres nie będzie bardzo różnił się pod wzglę­
dem klimatu politycznego od poprzedniego, 
mimo sukcesu wyborczego prez. Nixona w 
listopadzie ub. r. Ten sam harmider, który 
dominował na Kapitolu w październiku 1972 
r. i te same argumenty, którymi szermowano 
w walce z Nixonem, słyszymy znowu w 
styczniu 1973 roku.

Będziemy świadkami ciągłych potyczek z 
administracją Nixona we wszystkich spra­
wach, pozostawionych bez załatwienia przez 
ostatni Kongres: reforma zasiłków opieki spo­
łecznej (welfare), pomoc gospodarcza dla nie­
dorozwiniętych krajów zagranicznych, prze­
wożenie dzieci szkolnych, zanieczyszczenie 
obszarów wodnych, minimalne stawki wyna­
grodzeń za pracę, ochrona konsumenta i... 
ponad wszystko wojna w Indochinach.

Wątpić należy, czy oświadczenie sen. Ed­
warda Kennedy obiecującego “klimat lepszej

niż dotąd współpracy” oraz uspakajające 
przemówienie Speaker’a Izby, Carl Alberfa 
z zapowiedzią miodowego miesiąca w stosun­
kach między Białym Domem i Kongresem 
potrafią zmienić wojowniczość pewnego od­
łamu ustawodawców w Izbie i w Senacie, 
który podnosił głośne i często demagogiczne 
protesty przeciwko masowemu bombardowa­
niu w Północnym Wietnamie i już zapowiada 
wniesienie ultymatywnych wniosków usta­
wodawczych, mających na celu zmuszenie 
rządu do niezwłocznego zakończenia działań 
wojennych w Indochinach.

Chociaż społeczeństwo amerykańskie jest 
zmęczone długotrwałą wojną w obronie na­
padniętego Południowego Wietnamu — to 
jednak trzeba wątpić, aby akceptowało wią­
zanie rąk Prezydenta przez ustawodawców, 
domagających się zakończenia wojny pod 
groźbą obcięcia funduszów na jej prowadze­
nie.

Tego rodzaju taktyka nie jest drogą do 
układów z komunistami na rzecz zakończenia 
wojny. Jeżeli nowy Kongres ma istotnie 
intencję lojalnej współpracy z rządem — to 
demagogia antywojenna powinna ustąpić 
miejsca ogólnonarodowym interesom, na stra­
ży których napewno stoi Prezydent.

Tym Razem Grypa “Angielska”
Starsze pokolenie napewno pamięta falę 

grypy, jaka nawiedziła szczególnie Europę 
po pierwszej wojnie światowej, a nosiła mia­
no hiszpanki.

W ostatnich latach mieliśmy grypę azja­
tycką, którą niekiedy nazywano również 
grypą z Hongkong. Obecnie mamy grypę 
angielską (A 2 English fiu).

Ta nowa odmiana grypy jest groźna i w 
Chicago. Fala zachorowań przyniosła już 
kilkadziesiąt śmiertelnych wypadków. A 
więc sprawy nie mogą lekceważyć szczegól­
nie ci, którzy mogą stać się ofiarami nowej 
grypy-’

Dr. Bertram W. Camow, dyrektor Chicago 
Lung Association (poprzednio Tuberculosis 
Institute of Chicago) podkreśla, że do kate­
gorii szczególnie narażonych na zachorowanie 
są ludzie starzy, ludzie cierpiący na chronicz­
ne choroby oraz mający dolegliwości serco­
we. Ale i wszyscy inni powinni pamiętać, że 
choroba uderza i może objąć każdego.

Dr. Carnow zaleca więc środki zapobie­
gawcze. W ich zakres wchodzą przede wszy­
stkim szczepienia ochronne przeciw grypie.

Prócz tego należy w miarę możności wystrze­
gać, się miejsc zatłoczonych, należy dbać o 
należyty wypoczynek, pamiętać o utrzymy­
waniu odpowiedniej wilgotności powietrza 
w mieszkaniach, jak też nie przegrzewać 
zbytnio mieszkań. Temperatura w mieszka­
niach powinna wynosić około 70 stopni, a 
wilgotność 40 procent.

Utrzymywanie odpowiedniej temperatury 
i wilgotności jest ważne z tej racji, że wysy­
chające gardła i przewody oddechowe zwięk­
szają możliwość zachorowania, ponieważ 
zwiększają łatwość infekcji.

Chorzy na grypę powinni poddać się opie­
ce lekarskiej, ponieważ z giypy łatwo może 
wywiązać się zapalenie płuc. Stąd też stały 
kaszel oraz gorączka powinny być znakami 
ostrzegawczymi, aby z całą powagą potrak­
tować chorobę.

Chorzy na grypę mają mniejszą odporność 
i stąd w następstwie tej choroby mogą przy­
plątać się bronchit lub zapalenie płuc. Cho­
rzy na płuca lub cierpiący na astmę powinni 
szczególnie uważać w okresie fali grypy.

W Walce z Porywaczami Samolotów
W ubiegłym tygodniu weszły w życie waż­

ne zarządzenia Centralnej Agencji Federal­
nej dla Spraw Lotnictwa Cywilnego (Federal 
Aviation Administration). Zgodnie z tym za­
rządzeniem — personel wszystkich pasażer­
skich linii lotniczych w Ameryce jest zobo­
wiązany do szczegółowego “prześwietlenia” 
odlatujących pasażerów przy pomocy spe­
cjalnych aparatów elektronicznych oraz do­
kładnego przejrzenia ich bagażu i pakunków 
podręcznych zabieranych do samolotu.

Dla linii lotniczych i administracji lotnisk, 
te radykalne zmiany będą na pewno źródłem 
poważnych trudności, kłopotów i kosztów, od 
większych wydatków na personel i urządze­
nia techniczne do częściowego przerobienia 
struktury lotnisk.

Nadmienić tu należy, że spośród amery­
kańskich linii lotniczych, tylko dwie:— Pan 
American i TWA przeprowadzają od wrześ­
nia ubiegłego roku bardzo szczegółową in­
spekcję pasażerów i bagażów, podczas kiedy 
pozostałe zadawalały się okazyjnymi kontro­
lami “na wyrywki” i tylko na niektórych 
lotniskach.

Dla pasażerów — nowe zarządzenie będzie 
praktycznie oznaczać rewizję osobistą, prze­
szukanie całego bagażu podręcznego i w 
związku z tym niewątpliwie znaczne prze­
dłużenie procedury przed odlotem, opóźnie­
nia w rozkładzie oraz niewygody, związane 
z podróżowaniem samolotami. Restrykcje 
dotkną również przyjaciół i znajomych, od­
prowadzających lub witających pasażerów 
na lotniskach, ponieważ, nie będą oni do­
puszczeni do poczekalni, skąd mogli uprze­
dnio obserwować ruch na lotnisku i przygo­
towanie maszyn do odlotu.

Przypuszczalny koszt na zaangażowanie 
nowego personelu, aparatury technicznej oraz 
strukturalnych zmian na lotniskach, według 
przybliżonych obliczeń wyniesie prawdopo­
dobnie sumę 152 milionów dolarów oraz po­
większenie personelu linii lotniczych o blisko

3,000 nowych pracowników. Aby pokryć te 
nowe i wysokie koszty — linie lotnicze wy­
stąpiły już z propozycją podwyższenia cen 
biletów o $1 w jedną stronę lub $2 za powrot­
ne bilety (round trip).

Czas oczywiście dopiero wykaże, czy nowe 
zmiany proceduralne na lotniskach spowo­
dują ukrócenie plagi porywania samolotów 
i wzmogą bezpieczeństwo podróżujących, co 
natomiast jest pewne, to fakt, że komunika­
cja lotnicza stanie się o wiele bardziej ucią­
żliwa dla przeszło 500,000 pasażerów, korzy­
stających codziennie z transportacji lotniczej.

Porywanie samolotów i tragiczne konsek­
wencje, jakie te zbrodnicze akty piractwa 
często pociągają za sobą stały się groźną 
epidemią w skali międzynarodowej.

Wszelkie niewygody, jak wyższe ceny bile­
tów, rewizje osobiste i inspekcje bagażów są 
stosunkowo niską ceną w porównaniu ze 
skutkami powietrznych tragedii, wywoła­
nych obecnośccią porywaczy na pokładach 
samolotów. Dlatego publiczność powinna 
przyjąć nowe i radykalne zarządzenia władz 
federalnych z zadowoleniem, ponieważ są 
one podjęte w interesie ich bezpieczeństwa 
i zaufania do transportu lotniczego.

To i Owo
Japończycy rozpoczęli produkcję papieru 

wytwarzanego z plastyku, dając mu nazwę 
“plapapieru”. Nie różni się on wyglądem od 
dotychczasowego, ma natomiast o wiele wię­
cej zalet, jak trwałość i odporność na wodę. 
Na razie cena papieru jest bardzo wysoka, 
producenci przewidują jednak, że już w naj­
bliższej przyszłości będzie on używany do 
drukowania prasy i książek. Da to poważne 
oszczędności, w drzewostanie, ograniczając 
wyrąb lasów.

Podziwiamy
DZIENNIK POLSKI — De­

troit. — Wiele się mówi i pi- 
sze o różnych problemach, ale 
wyjątkowo mało porusza 
się zagadnienia młodzieży, 
zwłaszcza naszej, polonijnej. 
Mamy na myśli specjalnie 
detroicką młodzież, będącą 
w cieniu starszego pokolenia. 
Dziś chcemy mówić o tej 
mł o d z ieży uniwersyteckiej, 
kolegialnej czy też już pra­
cującej. Nie dziwmy się, je­
śli zarzuca się społeczeństwu 
brak zainteresowania mło­
dzieżą. Szkółki dokształcające 
dla dzieci organizacje o za­
interesowaniach w sprawach 
nauczania języka i tańców 
polskich, te mają specjalny 
charakter i są pod wyłączną 
opieką starszych.

Brak jest natomiast praw­
dziwego zainteresowania ty­
mi, którzy mogą i powinni 
być wśród dorosłych - bez 
względu na wiek. Młodzież 
znajdująca się w organiza­
cjach dla dorosłych jest nie- 
dopuszczana do głosu i tylko 
w nielicznych wyjątkach ktoś 
może zostać . . . sekretarzem 
protokółowym, by . . . pisać. 
Nie chcemy powtarzać sta­
rych i znanych faktów. Za­
ledwie kilka organizacji po­
zwala na niezależność mło­
dych, pozostawiając ich włas­
nej woli i samorz ą d z e n i u 
się, ale to są rzadkie wypad­
ki.

Inaczej jest z Polsko - Ame­
rykańskim Teatrem Folklory­
stycznym. Na czele jego stoi 
młody, pełen ambicji - i . . . 
niecierpliwości Mike Królew­
ski. Stworzył teatr, szukał o- 
parcia w kilku parafiach “nie 
chciał się słuchać” naraził się 
innym, naraził innych sobie, 
ale nie zrezygnował. Kiedy 
przekonał się, że trzeba być 
całkowicie “poddanym” po­
szedł na swoje. Zakupił dom, 
w którym znajduje się siedzi­
ba teatru i zespołu taneczne­
go. Tam też założył i otwo­
rzył już bibliotekę imienia 
Adama Mickiewicza, a w mię­
dzyczasie zdołał zorganizować 
dwie podróże do Polski. Nie 
dla siebie, ale dla swych lu­
dzi, by zapoznali się z polską

kulturą w każdej formie. Po­
czątkowego Teatru Folklo­
rystycznego dziś nikt nie 
poznaje. To już nie te sa­
me tańce polsko - amery­
kańskie, ale prawdziwe, o- 
parte na wiernych pol­
skich wzorach.

W piątek, 22 grudnia, Kró­
lewski urządził Polską Wigi­
lię z charakterystycznym 
przedstawieniem i tradycyjną 
wieczerzą wigilijną. Przyszli 
młodzi i przyszli starsi. Stwo­
rzyła się atmosfera polskie­
go, prawdziwego domu o we­
sołym świątecznym nastroju. 
I nagle ci młodzi stali się rów­
ni swym gościom - bez py- 
szałkowatości, ale z prawdzi­
wym ciepłem, czego wyrazem 
był polski opłatek i polskie 
kolędy.

Zapytajmy: — dlaczego ci 
młodzi polscy Amerykanie z 
własnej inicjatywy i na wła­
sną rękę robią to? Dlaczego 
nie zamerykanizowali się tak 
by zerwać z polską tradycją? 
Może odpowiedź znajdzie so­
cjolog specjalnie tym się 
zajmujący. Naszym zdaniem 
polskości zabić nie można u 
nikogo, a jeśli jej nie może 
kultywować w istniejących 
organizacjach, by nią żyć i 
wyżywać się, odważniejsi szu­
kają własnych dróg. Królew­
ski, jego koledzy i koleżanki 
poszli swoją drogą, ale nie 
oderwali się od Polonii. 
Wprost przeciwnie: zaprosili 
ją na swoją wigilię i na ot­
warcie Biblioteki Mickiewi­
cza. I ci rodzice, ci starsi, naj­
więksi krytycy, jednak przy­
szli, by przekonać się, że 
młodzież daje sobie radę . . . 
bez nich.

To samo Sekcja Młodzieżo­
wa z Funduszem Stypendial­
nym im. Tadeusza Czechow­
skiego. Pracuje sama, ale szu­
ka współpracy ze starszymi. 
Nie odrywa się, chce być w 
jedności z resztą Polonii. W 
sobotę 6 stycznia, urządza bal 
na ten fundusz w Domu 
Związkowym.

Akademia też idzie swoją 
drogą i daje przykład mło­
dzieżowej przedsiębiorczości. 
Podziwiamy was młodzi!

Dialog Polsko * Kanadyjski
ZWIĄZKOWIEC — Kana­

da. — Trzecia kolejna kana- 
dyjsko-polska konferencja “o- 
krągłego stołu”, jak zgodnie 
stwierdzają uczestnicy z obu 
stron, wypadła bardzo pomy­
ślnie. Wykazała ona z jednej 
strony zbieżność poglądów w 
jednych sprawach, a z dru­
giej znaczne zbliżenie stano­
wisk w innych zagadnieniach.

Uczestnicy kanadyjscy np. 
z przyjemnością podkreślali 
iż całkowicie zgodne było 
stanowisko w sprawie Wiet­
namu podczas gdy poprzed­
nio strony bardzo się właśnie 
na ten temat różniły. Zajmo­
wano się tym problemem 
wcale wyczerpująco omawia­
jąc m. in. rolę obu państw w 
projektowanej komisji nad­
zoru, która rozpocznie dzia­
łalność po podpisaniu trakta­
tu amerykańsko-wietnam- 
skiego o zaprzestaniu działań 
zbrojnych.

Zniknęły również poważne 
różnice jakie istniały między 
delegacjami gdy chodzi o 
problem niemiecki. Strona 
polska po zawarciu traktatu 
z NRF zmieniła radykalnie 
swoje nastawienie do tego 
państwa.

Po raz pierwszy delegacja 
polska nie występowała zgo­
dnie i solidarnie, ale członko­
wie jej ustosunkowali się, 
podobnie jak zawsze delega­
cja kanadyjska, indywidual­
nie do omawianych zagad­
nień, co wywołało zresztą 
bardzo miłe wrażenie wśród 
uczestników.

W składzie obu delegacji 
byli profesorowie zajmujący 
się zagadnieniami polityczny­
mi i ekonomicznymi, wyżsi 
urzędnicy ministerstw spraw 
zagranicznych, pracownicy 
naułowi specializujący się w 
polityce międzynarodowej o- 
raz publicyści.

Spotkania te stanowią swo­
bodną i nieoficjalną płasz­
czyznę dla wymiany zdań.

Uczestnicy konferencji by­
li podejmowani przez władze 
prowincjonalne, federalne i 
uniwersyteckie. Dr Dobro- 
sielski, dyrektor Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie, dziękował uczest­
nikom kanadyjskim za ich 
wkład i wręczył p. Robertowi 
Redfordowi, medal pamiątko­
wy wybity z okazji 500-lecia 
urodzin Kopernika.

Jak Dopomóc Indianom?
THE WALL STREET JOUR­

NAL — Administracja może 
wiele uczynić dla dopomoże- 
nia amerykańskim Indianom, 
jeżeli zaakceptuje rozważany 
obecnie przez sekretarza 
spraw wewnętrznych Roger- 
sa Mor tona projekt reorgani­
zacji.

Plan ten przewiduje prze­
kształcenie urzędu Bureau of 
Indian Affairs (BIA) w tech­
niczną agencję pomocy, przy 
wydzieleniu jej z departa­
mentu spraw wewnętrznych i 
podporządkowaniu specjalne­
mu podsekretarzowi dla 
spraw indiańskich.

W obecnej sytuacji BI A 
jest niedołężną bardzo agen­
cją, jeżeli idzie o obronę 
praw około 400 tysięcy In­
dian żyjących w rezerwatach 
i 200 tysięcy dalszych, miesz­
kających poza ich obrębem. 
Dzieje się tak głównie dlate­
go, że nie jest ona zdolna 
oprzeć się politycznym pre­
sjom, wrogim interesom In­
dian. BI A jest częścią depar­
tamentu, którego sekretarz 
musi utrzymywać równowa­
gę między sprzecznymi mię­

dzy sobą pretensjami do za­
sobów naturalnych. A wiele 
z tych roszczeń, szczególnie 
w stanach zachodnich, działa 
wyraźnie na niekorzyść in­
teresów Indian, których pra­
wa podważa się stale przy u- 
życiu znanej metody “sala­
mi”.

Tak więc np. gdy Indianie 
przekazują jakieś swe tere­
ny Stanom Zjednoczonym, 
zastrzeżone mają teoretycznie 
prawa do używania wody dla 
swych własnych pól. Praw 
tych pilnować ma syndyk 
(solictor) departamentu 
spraw wewnętrznych. Ale je­
go urząd reprezentuje rów­
nież interesy tzw. Bureau of 
Reclamation. Rezultatem tej 
sytuacji jest częste bardzo o- 
graniczanie czy wprost igno­
rowanie praw indiańskich.

Przekształcenie BIA w nie­
zależną agencję nie dopro­
wadzi zapewne do wyelimino­
wania wszystkich konfliktów, 
choć Indianie uzyskują dzięki 
temu większy głos. Ustawo­
dawcze propozycje, dotyczące 
Indian podpadają bowiem 
zwykle pod jurysdykcję kon-

* Rewelacje
Rewelacje Davida Floyda w 

londyńskim “Daily Telegra­
phic” z dnia 2 bm. uważamy 
za całkowicie wiarygodne. Co 
więcej, jesteśmy zdania, że 
polska opinia publiczna na 
obczyźnie powinna na rewe­
lacje te zwrócić baczną uwa­
gę. Chodzi tu bowiem o naszą 
sprawę, o sprawę polskiej 
emigracji.

Byłoby niedobrze, gdybyś- 
my mieli wszędzie naokoło 
siebie w środowiskach pol­
skich ' węszyć agentów reży­
mu. Byłoby jeszcze gorzej, 
gdybyśmy mieli odrzucić 
myśl o istnieniu takich agen­
tów. Są. Pół biedy, gdyby po­
przestawali na zbieraniu i 
przekazywaniu wiadomo ś c i 
odpowiednim czynnikom sieci 
dyplomatycznej i konsularnej 
PRL, o ile to będą wiadomo­
ści prawdziwe. Ostatecznie, 
cała działalność emigracji jest 
jawna, można ją obserwować 
gołym okiem, a właściwie 
wszystko o niej można zna­
leźć w polskiej prasie emigra­
cyjnej. Gorzej, jeśli agenci 
fantazjują w swoich rela­
cjach, a jeszcze gorzej, jeśli 
wykonują aktywne, ofensyw­
ne zadania polityczne, prze­
kazane im przez reżym. Re­
welacje Floyda są tym cenne, 
że ujawniają metody, jakimi 
reżym częściowo zamierza się 
posługiwać, a częściowo już 
się posługuje.

W wychodzącym w Brook­
lynie tygodniku “Czas” uka­
zał się ostatnio artykuł, prze­
prowadzający analogię po­
między działalnością p. Kazi­
mierza Papee jako ambasado­
ra RP przy Stolicy Apostol­
skiej a działalnością Radia 
Wolna Europa. Analogia ku­
leje na obie nogi, zaczynając 
od zmyślonej wiadomości, ja­
koby już w 1958 roku ówczes­
ny papież Jan XXIII “uznał, 
że dalsze oficjalne uznawanie 
ambasady reprezentow a n e j 
przez prof. (?) Papee jest 
sprzeczne z rzeczywistością”, 
skutkiem czego ambasada ta 
stała się fikcją, ten “ostatni 
bastion obozu nieprzejedna­
nych” przestał jednak istnieć 
dopiero gdy pewna (?) orga­
nizacja amerykańska “prze­
stała dalej płacić”. Wszystko 
w tej informacji jest fałszy­
we, nawet data 15 październi­
ka ub. r. W rzeczywstości bo­
wiem Stolica Apostolska u- 
znawała p. Kazimierza Papee 
za kierownika ambasady RP 
do dnia 19 października 1972 
r., kiedy to sekretarz stanu, 
kardynał Villot notyfikował 
mu oficjalnym, pismem, że 
zdaniem Stolicy Apostolskiej 
kierowanie przez niego spra­
wami ambasady dobiegło 
końca.

Ale nie o ambasadę polską 
przy Watykanie chodzi auto­
rowi artykułu w “Czasi e”. 
Chodzi mu o Radio Wolna 
Europa. Zapytuje z głupia 
frant: “Czy nie najwyższa po­
ra na zaprzestanie wydawa­
nia pieniędzy na tego typu 
dzałalność?” Istotnie, w razie 
zaniechania finansowania tej 
placówki przez Stany Zjedno­
czone działalność jej musiała- 
by dobiec końca, ale pora na 
jej likwidację jeszcze nie na­
deszła. Spryciarz z “Czasu” 
utrzymuje, że działalność Ra­
dia Wolna Europa jest sprze­
czna z linią polityczną repre­
zentowaną przez prezydenta 
Nixona, jak gdyby najlep­
szym sędzią zgodności (lub 
niezgodności) działalności ja­
kiejkolwiek finansowanej 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych instytucji z linią poli­
tyczną prezydenta Nixona nie 
był sam prezydent Nixon. — 
“Głównym założeniem tej po­
lityki — czytamy dalej w 
“Czasie” — to rzeczywista, 
pokojowa współpraca dwóch 
państw, dwóch państw o róż­
nych systemach politycznych 
i społecznych — Stanów Zje­
dnoczonych i Polski”.

Spryciarz z “Czasu” sądzi, 
że czytelnicy tego pisma za­
pomnieli albo też nigdy nie 
wiedzieli, iż głównym założe­
niem polityki prezydenta 
Nixona jest rzeczywista, po­
kojowa współpraca dwóch 
państw: Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Sowieckiego. 
Stosunek prezydenta Nixona 
do Pierwszego Sekretarza 
polskiej kompartii Gierka jest 
tylko pochodną jego stosunku 
do Pierwszego Sekretarza ro­
syjskiej kompartii Breżniewa. 
Ale ani dla Gierka ani nawet 
dla Breżniewa prezydent Nix-

gresowych komisji spraw 
wewnętrznych, bardziej trosz­
czące się z reguły o nabywa­
nie terenów dla swej zwięk­
szającej się ludności, niż o 
strzeżenie praw Indian, sto­
sunkowo nielicznych i poli­
tycznie bezsilnych.

Demokratycznym obowiąz­
kiem kongresu jest jednak 
dopilnowanie, by interesy In­
dian brane były równie pilnie 
pod uwagę jak wszystkich 
innych obywateli amerykań­
skich.

i Ilustracja
on nie wyrzeknie się prawa 
Stanów Zjednoczonych d o 
swobodnego głoszenia praw­
dy wszystkimi środkami ma­
sowego przekazu, jakimi roz­
porządza nowoczesna techni­
ka. Pod tym względem pre­
zydent Nixon rzeczywiście 
jest nieprzejednany. Mamy 
mu to za dobre, spryciarz z 
“Czasu” ma mu to za złe.

Spryciarz z “Czasu”, pou­
czający prezydenta Nixona o 
polityce prezydenta Nixona, 
zapomniał przy tym o podsta­
wowym wymogu polityki 
Nixona, ba, podstawowym 
wymogu wszelkiej polityki. 
Jest nim wymóg wzajemno­
ści. I otóż wystarczy wziąć do 
ręki pierwszy-lepszy numer 
warszawskiej “Trybuny Lu­
du” by przekonać się, że ko­
muniści piszą nadal o polity­
ce Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i o polityce prezy­
denta Nixona jak za najlep­
szych czasów zimnej wojny — 
kłamliwie, a co najmniej ten­
dencyjnie i obelżywie. Czyn­
niki kierownicze PZPR z ca­
łą otwartością zapewn i a j ą 
zresztą raz po raz, że nie za­
mierzają zaniechać walki 
ideologicznej z państwami o 
odmiennych systemach poli­
tycznych i społecznych. Wi­
docznie wyobrażają sobie, że 
do. reguł tej walki powinna 
należeć rezygnacja drugiej 
strony z wzajemności. Cóż za 
naiwność!

Zdaniem Polaków, likwida­
cja — i to rychła likwidacja 
— Radia Wolna Europa jest 
pożądana, powinna jednak 
nastąpić dopiero z chwilą, gdy 
w Warszawie będzie można 
wydawać niezależne dzienni­
ki, podające pełnię informacji 
ze świata i wypowiadające 
swobodnie swoje poglądy. 
Dzienniki, w których wolno 
będzie krytykować Stany 
Zjednoczone Ameryki i kry­
tykować Związek Sowiecki z 
równą surowością i równą 
ostrością słowa, dzienniki, w 
których wolno będzie kształ­
tować polską myśl polityczną 
bez żadnych obcych nacisków 
i bronić polskich interesów. 
Wtedy, ale nie wcześniej, po­
winno Radio Wolna Europa 
zamilknąć.

A.C.
Dziennik Polski (Londyn)

Prawosławie 
w Rumunii

Jak podaje kwartalnik “Ro­
manian Orthodox Church 
News”, ukazujący się w Bu­
kareszcie, Kościół Prawosław­
ny w Rumunii posiada 12 die­
cezji, 106 dekanatów i ponad 
8 tys. parafii, obsługiwanych 
przez 8,600 księży. Miejsc kul­
tu jest blisko 12 tys.: katedry, 
kościoły parafialne i zakonne 
oraz kaplice. W r. 1971 wy­
święcono 312 nowych kapła­
nów oraz konserwowano 205 
nowych świątyń. Wydatki na 
budowę nowych świątyń i re­
staurację zniszczonych wynio­
sły w roku 1971 ponad 90 min 
lei. Sumy te pochodzą częścio­
wo z funduszów państwo­
wych. Dodajmy jeszcze, że w 
dwóch instytucjach teologicz­
nych — w Bukareszcie i w 
Subuuni — studiuje 1,025 
alumnów, przygotowujących 
się do kapłaństwa.

Komunistyczne Banki 
Na Zachodzie

Rosyjskie banki państwo­
we od kilku lat mają swoje 
filie w stolicach Europy Za­
chodniej, operujące do spółki 
z lokalnymi bankami. Z po­
czątkiem 1973-roku ma rozpo­
cząć działalność bank rosyj­
sko - austriacki w Wiedniu. 
Według wiedeńskich przed­
stawicieli nowego banku, zor­
ganizowanego wspólnie przez 
banki moskiewskie i austriac­
kie, Rosja pragnie, by objął 
on przewodnictwo międzyna­
rodowej grupy banków gwa­
rantujących kredyty dla Ro­
sji i ewentualnie w przyszło­
ści zajął się sprzedażą w Eu­
ropie Zachodniej rosyjskich 
bondów.

Za przykładem Rosji, PRL. 
zamierza otworzyć filię swe­
go banku państwowego we 
Frankfurcie nad Menem. No­
wy bank “Mitteleuropaische 
Bank AG” organizują wspól­
nie Polski Bank Handlowy i 
“Hessische Landesbank-Giro- 
zentrale”. Zadania nowego 
banku będą podobne jak ro­
syjskich spółek bankowych 
na Zachodzie — zapewnia 
PRL kredytów na zakup na 
Zachodzie maszyn i t.p.
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Polish National Alliance’s Welfare 
Gives Food Bags To Needy

Over 200 shopping bags fil­
led with food were distrib­
uted to needy of Chicagoland 
in time for the Christmas 
holidays, by the Polish Na­
tional Alliance Welfare Dept., 
1520 W. Division.

Each bag contained canned 
goods, Polish ham, coffe, ce­
real, cookies and sweet bread. 
Monies for these items were 
earned through the sponsor­
ship of the recently held PNA 
Welfare Association ball and 
Presentation of Debutantes, 
District 12 and 13.

The present administration 
of the PNA Welfare Assn, in­
cludes Helen M. Szymano-

wicz, PNA vice president, as 
president; PNA directors Me­
lanie Winiecki and Florence 
Wiatrowski, vice presidents; 
and former PNA director 
Catherine Dienes, honorary 
vice president.

Also Victoria Kolman, re­
cording secretary; Marie Jó­
zefiak, financial secretary, 
and Bronia Wałacha, treas­
urer.

The P.N.A. is the largest 
fraternal society of Amer­
icans of Polish heritage. — 
Founded in 1880 it conducts 
fraternal activities and in­
surance business in 36 states, 
according to PNA sources.

Bob Engler’s 672 Tops Pack 
In Maple Lanes Classic Loop

Jerry Lamont 633

Won Lost
Team Standings

Hidden Cove 33 Vi 17'/2
La Cantina 32 19
Roy & Lary’s 30 21
Daniels Supply 29 22
Joe & Vi’s Tap 29 22
Dudek & Bock 28 23
Mariani Printers 26 Vi 24 Vi
J. C.’s Place 25 Vi 25 Vi
Petersen Bros. Plastics 25 26
Linier Hof 24 27
Maple Lanes 22 Vi 28 Vi
Ed’s Tap 18Vi 32'/j
Lakeview Resort 17 34
Team No. 7 16«/z 34. Vi

Mariani Printer’s Bob Engler 
regained the No. 1 spot in the 
Maple Lanes Classic league with 
a 193 average by blasting a 672 
series last Thursday night. Bob 
cracked games of 204-211-257. 
Despite his torrid shooting Mariani 
only managed to split their series 
against Mape Lanes. Each team 
scored 1 % wins with the final 
game ending up in a tie 900 to 900.

Hidden Cove kept their 1% 
game league lead by sweeping 2 
games from Petersen Bros. Plas­
tics. Jerry Lamont paced the vic­
tors with a 633 total on games of 
220-201-212. Emil Hahn took top 
honors for PBP with a 608 total. 
Petersen’s only win came on a 979 
game, their highest for the season. 
Congratulations to Petersen’s Ernie

Stark on being The King of the 
Hill last week With teammate 
Emil Hahan runner up.

La Cantina lost no ground to the 
league leaders by taking 2 games 
from Dudek & Bock. Top scoring 
honors went to Dudek & Bock’s 
Frank Caliendo with a 597 total.

Roy & Larry’s defeated Linzer 
Hof 2 games missing a complete 
sweep by dropping the finale by 
6 pins. R & L also cracked a 1012 
game, their highest this season.

Daniels Supply handed Joe & 
Vi’s Tap a double loss taking the 
finale by 4 pins (892 to 888). 
Leading the victors were Hank 
Ditkowich with a 607 and Les 
Swietek with a 581 series. Top 
scoring honors for J & V’s were 
Otto Ludwig with a 602 and Joe 
Pimperl with a 580. J & V’s had a 
1006 team game which was their 
highest this season.

J.C.’s Place and Team No. 7 split 
their match with each Winning 1 Vi 
games. Our deepest sympathy to 
J.C.’s Doug Himmilwright on the 
passing of his father.

Lakeviey Resort moved out of 
the cellar by defeating Ed’s Tap 
2 games.

Last weeks high games:
Bob Engler 257
Otto Ludwig 255
Ernie Stark 248
Angelo Ercoli 244
Les Swietek 244

Holy Innocents Holy Name Society 
Officers For The Year 1973

On Monday, December 4th, 
the Holy Innocents Holy 
Name Society held its regu­
lar monthly meeting and the 
following new administration 
of officers were elected for 
the coming year.

President, Casey Jarmoc: 
1st Vice Pres., Jake Michols: 
2nd Vice Pres., Casey Miko­
łajczak; Secretary Jesse 
Soszko; Financial Secretary, 
Ted Wacyk; Treasurer, Paul 
Knapp; Marshall, Pete Miaso; 
Program Chairman, Joseph 
Mocodlo III; Publicity Chair­
man, Bob Kero.

The above slate was sug­
gested by former Presidents 
of the society who are Casey 
Mikołajczak, Henry Małecki, 
Edward Jędrzejewski, Ches­
ter Bach, John Szczepaniak, 
Joseph Szczepaniak and Stan­
ley Czerski.

Park Orchestra 
Rehearsals Set

Players of orchestral in­
struments are invited to join 
Jefferson Park orchestras.

Young people at 4 p.m. and 
older people, including adults 
meet at 7:15 p.m. Mondays 
at Jefferson Park, 4822 North 
Long. Players must bring 
their own instruments.

For information call con­
ductor, Fanny Hassler, 272- 
784. i

Communion Sunday for the 
society was held December 
10th and a hot breakfast was 
held after Mass for the mem­
bers in the parish hall.

Joseph Miasó, our outgoing 
President for two terms 
thanked all the officers, com­
mittee and members for their 
wonderful cooperation given 
him to be continued for the 
new administration.

Drop “Riva” 
Drag Case

.Newark, N.J. (UPI) — U.S. 
Atty. Herbert J. Stem says 
the case involving Riva Ridge, 
allegedly drugged before the 
Monmouth Invitational in 
July, has been dropped upon 
the recommendation of the 
FBI.

Stem said investigations by 
the FBI, the New Jersey Rac­
ing Commission and the New 
Jersey State Police revealed 
no evidence of wrong doing.

Mrs. John Tweedy reported 
on Aug. 5, 11 days after the 
race, her suspicions that her 
horse had been drugged. Riva 
Ridge finished fourth in the 
Monmouth race.

Tough Year
Pittsburgh (UPI) — Ralph 

Kiner’s 23 home runs for the 
Pirates in 1946 was good 
enough to win the National 
League home run crown.

Council 2 PNA 
Bowling League

Wozniaks Bowl won all 3 games 
from Busy Bee.. High man for 
the winners was John Le Bar with 
a 514. High man for the losers was 
Leo Grzywacz with a 451.

Joe Pat’s Orchestra won 2 games 
from Eddie’s Tap. Bob Koza rolled 
a 541 for the winning team and H. 
Mady rolled a 471 for the losers.

Danny & GiGi’s won 2 games 
from Jeziorski. Ron Gwik rolled a 
513 for the winners and Joe Tar- 
vainis rolled a 508 for the losers.

Leo’s Liquors won 2 games from 
Hoff’s Lounge. Bob Polodna rolled 
a 594 for the winners and Jim 
Wolf rolled a 547 for the losers.

WOZNIAKS BOWL: E. Cechura 
390. A. Krop 421, B. Ceisei 445, J. 
Le Bar 514.

BUSY BEE: S. Heckman 433, B. 
Madej 364. S. Jaworski 422, L. 
Grzywacz 451.

JOE PAT’S ORCHESTRA: B. 
Koza 541, B. Oskorep 436, B. Bai­

ley 407, W. Koza 423.
EDDIE’S TAP: W. Grzywacz 

384, H. Madej 471, R. Schuda 389, 
M. Uchen 470.

DANNY & GIGI’S: J. Tarvainis 
508. G. Saverwein 460, H. Maliy 
423, J. Miller 458.

JEZIORSKI FOODS: R. Cwik
513, E. Piechowicz 421, W. Cwik 
407, G. Cwik 492.

LEO’S LIQUORS: F. Halusek
514, F. Lombardi 574, J. Wolf 525, 
B. Polodna 594.

HOFF’S LOUNGE: R. Lutz 528, 
B. Wapiennik 476, B. Hammer 506. 
J. Wolf 547.

Won Lost
Leo Liquors 32 16
Hoff’s Lounge 28 19
Danny & Gigi’s 27 21
Joe Pat’s Orchestra 26 22
Jeziorski Foods 25 23
Eddie’s Tap 23 25
Busy Bee 20 28
Wozniak’s Bowl 12 36

Z Bocznej Trybuny Sportowej
____________________ ZYGMUNT P. BOBIN _________________

Pracowity Sezon Piłkarskiej 
Reprezentacji Polski

Atrakcyjnie zapowiada się 
dla polskich piłkarzy i ich 
sympatyków tegoroczny se­
zon. Olimpijskie złoto procen­
tuje w postaci ponętnych o- 
fert. Nie wszystkie one oczy­
wiście mogą być przyj ęte 
przez nasz Związek—twerdzi 
Leszek Rylski, sekr. PZPN.* * *

Nadrzędnym celem polskiej 
reprezentacji w roku 1973 są 
bowiem mecze eliminacyjne 
do mistrzostw świata, a wszy­
stkie inne spotkania i kon­
takty międzynarodowe pod­
opiecznych trenera Górskiego 
muszą być mu podporządko­
wane.

* * *

Plan przygotowań do poje­
dynków z Anglią i Walią u- 
stalono już wcześniej i tylko 
te oferty, które nie narusza­
ją ściśle określonego termi­
narzu spotkań międzynarodo­
wych, ligowych czy planowa­
nych zgrupowań mają szanse 
akceptacji — jak donosi Ryl­
ski. *

Ostatnio wpłynęła — do 
PPISiT ciekawa propozycja z 
Meksyku. Tamtejszy impresa­
rio proponuje rozegranie — 
przez reprezentację Polski — 
kilku spotkań z drużynami 
meksykańskimi, — opłacając 
przelot, pobyt i gwarantując 
od 5 do 6 tys. dolarów za każ­
dy mecz.

* * *
Jak informuje Polski Zwią­

zek Piłki Nożnej polscy repre­
zentanci udają się mniej wię­
cej w tym okresie na tournee 
po Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Meksyku, — gdzie 
mają w planie 6 spotkań. — 
Tournee rozpocznie się 26 lip- 
ca, a powrót do Polski nastą­
pi 20 sierpnia. W drodze po­
wrotnej polski zespół rozegra 
dwa mecze w Hiszpanii i w 
Bułgarii z reprezentacją tego 
kraju (19 sierpnia).

* * *
Zanim jednak nastąpi ten 

zamorski wyjazd kadrowi- 
czów czeka intensywna praca 
przed sezonem. W styczniu, 
lutym i marcu trenować oni 
będą w macierzystych klu­
bach. 11 marca zainaugurowa­
na zostanie wiosenna runda 
rozgrywek ekstraklasy.

* * *
W tydzień później odbędzie 

się druga kolejka, a 14 marca 
kadra spotka się w kontrol­
nym meczu z jedną z drużyn 
węgierskich. Potem nastąpi 
kilkudniowe zgrupowanie — 
przed inauguracyjnym wystę­
pem Polaków w eliminacjach 
mistrzostwo świata pojedyn­
kiem z Walią, w Cardiff 28-go 
marca. Podczas tych przygo­
towań (20 marca) — general­
na próba przed wyjazdem do 
Walii.

* * ♦

Głównym wydarzeniem — 
pierwszej połowy tegoroczne­
go sezonu będzie mecz z An­
glią w Chorzowie 6 czerwca, 
a poprzedzą go dwa interesu­
jące sprawdziany: — z Jugo­
sławią 13 maja i Irlandią — 
16 maja.

* * *
W przerwie letniej kadra 

wyruszy na wspomniane już 
tournee po Ameryce Płn. i 
środkowej, po powrocie roz­
grywki ligowe, 26 września 
rewanż z Walią, a 3 tygodnie 
później ostatni mecz elimina­
cyjny z Anglią 17 październi­
ka. Ten ostatni pojedynek 
poprzedzi towarzyskie spot­
kanie z Holandią 10 paździer­
nika, a sezon międzynarodo­
wy zakończy (w drodze po­
wrotnej z Londynu) mecz 
z Irlandią w Dublinie 21 paź­
dziernika.

* * *
Półfinały Pucharu 
Angielskiej Ligi

Piłkarze Tottenham Hot­
spur odnieśli ostatnio duży 
sukces, zwyciężając w pierw­
szym półfinałowym meczu 
pucharu ligi angielskiej Wol­
verhampton Wanderers (na 
wyjeździe) 2:1. — W drugim 
półfinałowym spotkaniu (re­
wanżowym) Norwich wygrał 
z Chelsea 3:2. Mecz ten został 
jednak przerwany w 87 min. 
z powodu gęstej mgły.

* ♦ *
“Sport” Klasyfikuje

Jak co roku — w świą­
tecznym numerze katowickie­
go “Sportu” ogłoszono klasy­
fikację najlepszych piłkar­
skich drużyn Europy. Podsta­
wowym kryterium oceny by­
ły wyniki osiągnięte w naj­
ważniejszych imprezach 1972, 
a był to rok szczególnie boga­
ty—mistrzostwa Europy, tur­
niej olimpijski, Puchar Nie­
podległości oraz spotkania z 
cyklu e li m i n a c j i do mi­
strzostw świata.

Oto pierwsza dziesiątka 
“Sportu”:

1. Niemcy Zach.
2. Rosja Sowiecka
3. Anglia
4. Belgia
5. Holandia
6. Polska
7. Węgry
8. Portugalia
9. Hiszpania

10. Niemcy Wschodnie.
♦ * » 

Ankieta PAP 
— Mówi W. Fortuna

Był to dla mnie rok zwario­
wany, ale jakże bardzo szczę­
śliwy. Najpierw musiałem 
walczyć o zakwalifikowanie 
się do drużyny olimpijskiej— 
(mimo różnych na ten temat 
wersji, faktem jest, że do o- 
statniej chwili nie wiedzia­
łem czy pojadę do Sapporo). 
Wyszło mi wszystko na do­
bre. Byłem wściekły, nałado­
wany chęcią odwetu.

♦ * *
Walczyłem i za Jaśka Bach­

ledę, za Józka Zubka i Wojt­
ka Truchmana, — którzy na 
olimpiadę powinni pojechać, 
ale ich nie wysłano. Dlatego 
chyba nie bałem się niczego, 
byłem gotów podjąć każde ry­
zyko. Udany występ na 70- 
metrowej skoczni (6 miejsce) 
utwierdziły mnie w przeko­
naniu, że mogę wygrać na 
dużej skoczni, że jestem w 
doskonałej formie. Dziś wy­
daj e mi się to śmieszne, ale 
byłem tak pewny medalu, że 
nawet nie dopuszczałem my­
śli o punktowanym miejscu.

Po dłuższej przerwie w tre­
ningach stanąłem do walki o 
tytuł mistrza Polski. U stóp 
wielkiej Krokwi zebrało się 
około 40 tys. widzów, świado­
mość, że mógłbym źle skakać, 
lub przegrać, była przeraża­
jąca. Uginały się pode mną 
nogi, byłem zdenerwowany — 
jak nigdy w życiu. — Wtedy 
przekonałem się, że w sporcie 
łatwiej sięgać po tytuł mi­
strza niż go bronić. Wygra­
łem. Odniosłem wielkie zwy­
cięstwo nad sobą i rywalami, 
którzy nieoczekiwanie zade­
monstrowali wielką formę. — 
Dlatego ten tytuł mistrza Pol­
ski cenię sobie bardzo wyso­
ko. Trudniej było mi go zdo­
być niż złoty medal w Sap­
poro.

• *

Mówi Waldemar Baszanowski
W 16-letniej karierze cię­

żarowca był to mój najważ­
niejszy, bo ostatni sezon. Pa­
miętałem o tym, — trenując 
przed olimpiadą. Od mistrza z 
Toko i Meksyku oczekiwano 
uwieńczenia kariery trzecim 
medalem olimpijskim.

* * *
Kiedy byłem bliski uzyska­

nia wymarzonej szczytowej 
formy odniosłem kontuzję. — 
Okazało się, że zabrakło cza­
su na całkowite jej wylecze­
nie i na olimpijskim pomoście 
mogłem walczyć nie o medal, 
a po prostu o ukończenie trój­
boju.

* * *

Pasjonuje mnie teoria i pra­
ktyka treningu sportowego,— 
spędzam wiele czasu w biblio­
tece AWF, a także — nadal 
na sali treningowej. Jako tre­
ner opiekuję się sekcją pod­
noszenia ciężarów w A.Z.S., 
Warszawa. Wkrótce zamie­
rzam prowadzić zajęcia dy­
daktyczne ze studentami. My­
ślę, że podołam licznym obo­
wiązkom. Ciężarowcy nie bo­
ją się nawału pracy . . .

♦ * *
Mówi Irena Szydłowska

Rok 1972 był ukoronowa­
niem mojej 26-letniej karie­
ry sportowej. Zdobyłam pier­
wszy dla Polski medal olim­
pijski w łucznictwie. D'ień 
10 września, kiedy to po za­
kończeniu strzelań i po ogło­
szeniu wyników stanęłam na 
podium utkwił głęboko w mej 
pamięci.

* * «
W moich planach na naj­

bliższy okres jest przygoto­
wanie się do mistrzostw świa­
ta 1973, a następnie chcę wy­
cofać się ze sportu wyczyno­
wego.

* ♦ •
Krótkie Wiadomości

W Warszawie odbyło się o- 
statnio plenum Polskiego Ko- 
mtetu Olimpijskiego, na któ­
rym podsum o w a n o działal­
ność Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego, w roku 1972 o- 
raz przygotowania ekipy do 
startu w Monachium. Zawod­
nicy polscy wywalczyli w 
Monachium 21 medali (w tym 
7 złotych, 5 srebrnych, 9 brą­
zowych), zdobywając w su­
mie 158,75 pkt. Jest to duży 
sukces. Przed 4 laty w Mek­
syku Polska osiągnęła 18 me­

dali i 128 pkt.

Wzrost Produkcji 
“Domów Na Kółkach”

4.5 Min. Amerykanów Posiada 
Wozy Kampingowe

Dług Demokratów 
Wynosi $4 Miliony

Washington (UPI) — Prze­
wodniczący Krajowej Organi­
zacji Demokratycznej, Robert 
Strauss oblicza, że dług De­
mokratów po ostatniej kam­
panii prezydenckiej wynosi 
jeszcze przeszło cztery milio­
ny dolarów. Dług ten przy 
rozpoczęciu kampanii w roku 
1972 wynosił około dzfewięć 
milionów, jeszcze zaległych z 
kampanii prezydenckiej w 
roku 1968.

Strauss powołał znanego 
przemysłowca z Cleveland, 
Ohio, Joseph E. Cole, na prze­
wodniczącego Komitetu Fi­
nansów. Cole, bliski przyjaciel 
sen. Hubeirt H. Humphrey, bę­
dzie współpracował ze skarb­
nikiem organizacji C. Peter 
McCollough, dla przyspiesze­
nia spłacenia długów kampa- 
nijhych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—WlUciclelł

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
1:30 - 6:30 rano

"KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-oj wioca.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 « 3 po poŁ w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 0:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

"POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 -11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Domy na kółkach, od pry­
mitywnych do najbardziej 
luksusowych zdobywają co raz 
więcej nabywców. Przed 12 
laty rzadko spotykało się na 
szosach RV — recreational 
vehicle (w luźnym tłumacze­
niu : wypoczynkowy środek 
lokomocji), obecnie cztery i 
pół miliona Amerykanów po­
siada takie domki, a przewidu­
je się, że w ciągu najbliższych 
1-at przybędzie jeszcze 4 mi­
liony nabywców.

Po Nowym Roku ludzie za­
czynają już myśleć o waka­
cjach i robią wstępne plany. 
Ponieważ co najmniej 10 min. 
Amerykanów spędzi w tym 
roku wakacje w swych wła­
snych a także w wypożyczo­
nych domach na kółkach, 
James Nathan Miller pisze w 
styczniowym wydaniu Read­
er’s Digest na ten temat, udzie­
lając cennych informacji i 
wskazówek amatorom “rucho­
mych mieszkań i moteli”.

Wybór jest ogromny — pi­
sze Miller.— Na ostatniej wy­
stawie tej gałęzi przemysłu 
pokazano 1100 modeli RV, 
stanowiących tylko część pro­
dukcji. Olbrzymia jest także 
rozpiętość cen, dlatego nabyw­
ca zdecydowany ru kupno, 
powinien rozważyć co mu naj­
bardziej odpowiada pod wzglę­
dem finansowym: czy nabyć 
pokój-przyczepkę, do tran­
sportu której może użyć swe­
go samochodu i pozostawić tę 
przyczepkę, gdzie mu będzie 
najbardziej odpowiadało, albo 
kupić ciężarówkę, którą moż­
na wozić pokój wszędzie i 
stale.

Do holowania — pisze Mil­
ler — najlepsze są dwa rodza­
je RV. Pierwszy wygląda jak 
duży kufer na kołach, zawie­
ra składany namiot, który za 
naciśnięciem guzika zamienia 
się w pokój wielkości 20 na 8 
stóp.

Niektóre posiadają piecyk, 
małą lodówkę, Zlew, umywal­
nię. Ceny wahają się od $350 
(bez powyższych urządzeń) do 
$3,000. Wadą takiego RV jest 
to, że podobnie jak we wszy­
stkich namiotach, w chłodne 
dni a zwłaszcza noce, jest w 
nim zimno i na każdym posto­
ju trzeba go rozkładać a póź­
niej zwijać.

Inny typ przyczepki, wóz 
kampingowy na dalekie po­
dróże— (travel trailer), ofe­
ruje najwięcej miejsca ze 
wszystkich innych, niektóre 
są o długości 35 stóp. Posiada­
ją tę wygodę, że pakowanie i 
rozpakowywanie odbywa się 
tylko dwa razy: przed rozpo­
częciem i zakończeniem waka­
cji. Cena waha się od $700 do 
$18,000. Im droższe, tym więk­
sze posiadają wygody, łącznie 
z centralnym ogrzewaniem, 
łazienką i kolorowymi telewi­
zorami. Główną wadą tych 
wozów jest ich ciężar.

Niektóre ważą do 5-ciu ton 
(gdy są załadowane), zbyt wy­
sokie i dla tego na szosach 
niebezpieczne. Doświadczeni 
kierowcy unikają jazdy szosą 
z takimi przyczepkami, gdy 
jest silny wiatr, gdyż przy mi­
janiu innych pojazdów łatwo 
stracić balans i zostać ze­
pchniętym z drogi. Szczegól­
nie trzeba uważać, gdy zacho­
dzi potrzeba nagłego zahamo­
wania, gdyż samochód i przy­
czepiony wóz mają osobne ha­
mulce.

Dwa inne popularne rodza­
ju RV są podobne do skrzy­
ni większej lub mniejszej i ła­
twiejsze dla kierowcy. Do 
mniejszych potrzebna jest 
otwarta ciężarówka. Kupuje 
się dopasowany do wozu “po­
kój” w metalowych lub drew­
nianych ramach z miejscem 
na łóżko w górze i dużym ob­
szarem niżej. Nosi on nazwę 
angielską “pickup camper”. 
Koszt odpowiedniej ciężarów­
ki waha się od $3,000 do $5,000, 
pokoju — od $1,000 wzwyż. 
Wprawdzie miejsce jest ogra­
niczone, ale łatwość kierowa­
nia z odpowiednią szybkością, 
duża. Niektóre z takich no­
wych ciężarówek są wygodne 
i nawet ochładzane latem.
Dom Na Kółkach

Wreszcie — pisze Miller — 
są w sprzedaży i cieszą się 
znacznym popytem, najno­
wsze RV — domy motorowe. 
Cena zależna jest od rozmiaru 
(od 14 do 32 stóp długości), 
umeblowania i urządzenia. Do­
my motorowe kosztują od 
$5,000 do $25,000, a luksusowe 
robione na zamówienie, około 
$100,000. Wygodne i łatwe dla 
kierowcy.

Przed 11 laty wyproduko­
wano 80,000 RV. W 1971 roku 

gowych, nie mając wielkiego 
pojęcia o fachu. Poza tym, 
wzrost produkcji był zasko­
czeniem dla władz federalnych 
i stanowych, co zezwoliło nie­
uczciwym przedsiębiorcom na 
produkcje wozów zbyt cięż­
kich lub niedbale wykona­
nych. W 1971 r. Wisconsin’s 
Division of Motor Vehicles 
sprawdziła 1500 RV i stwier­
dziła, że niektóre posiadały 
ładunek dwa razy cięższy od 
tego, do jakiego przeznaczone 
są opony danego wozu.

Jeden ze sprzedawców w St. 
Louis powiedział, że co naj­
mniej 90 procent przyczepek 
kampingowych i prawdopo­
dobnie 30 procent innych wo­
zów kampingowych jest prze­
ładowanych.

W tym miesiącu wchodzi w 
życie zarządzenie władz fede­
ralnych, nakazujące producen­
tom, aby udzielali! nabywcom 
wyczerpujących informacji.— 
Pomimo tego zarządzenia — 
pisze Miller — pozostały wiel­
kie luki i od nabywców zależy 
ich wypełnienie. Kierowca 
powinien zorientować się 
przed kupnem czy potrafi bez 
trudu kierować autem z przy- 
czepką, ciężarówką lub wo­
zem motorowym, gdyż na pro­
wadzenie jakiegokolwiek ty­
pu RV nie potrzeba specjalnej 
licencji, wystarcza posiadane 
prawo jazdy.

Wozy kampingowe nie są 
zaopatrzone w specjalne okna, 
nie posiadają także pasów bez­
pieczeństwa i chociaż w kilku 
stanach dozwolone jest podró­
żowanie pasażerów w przy- 
czepkach, na ogół nie jest to 
wskazane. Przeciętny wóz 
kampingowy, doczepiony do 
auta — pisze Miller — jest 
n a j b a r d ziej niebezpieczny, 
podczas ruchu, dla dzieci, któ­
re nie usiedzą spokojnie pod­
czas jazdy, a przy najmniej­
szym wstrząsie lub gwałtow­
nym zakręsie, mogą doznać 
poważnych obrażeń.

Jak wybrać odpowiedni 
wóz? Miller pisze,— iż mimo 
nakazu jest bardzo wątpliwe 
by sprzedawca udzielił do­
kładnych informacji, dlatego 
zaleca on informowanie się u 
znajomych nabywców, którzy 
mają już pewne doświadcze­
nie Można także przed kup­
nem wynająć wóz kampingo­
wy (koszt wynosi od $65 do 
$250 tygodniowo plus ilość 
przebytych mil). właściciele 
domów kampingowych lubią 
mówić o swych wozach i chęt­
nie udzielają “nowicjuszom” 
wskazówek.
Tereny Kampingowe

W latach 1960-tych tereny 
kampingowe zaczęły się 
zwiększać w takim mniej wię­
cej tempie jak produkcja do­
mów na kółkach. Obecnie ma­
my 800,000 prywatnych i mu­
nicypalnych terenów kampin­
gowych, które w sezonie są 
przeładowane. Posiadacze 
mniejszych wozów mogą za­
trzymać się w niektórych par­
kach stanowych, lub innych 
odpowiednich miejscach.

Nabywając wóz, należy obli­
czyć koszta związane z podró­
żą (większe opłaty na drogach 
my towych), ubezpieczenie i 
odpowiednie miejsce przecho­
wywania wozu w zimie, gdyż 
w wielu miastach zakazane 
jest trzymanie wozu przy do­
mu właściciela, nawet jeżeli 
dany obszar stanowi jego wła­
sność. Gorzej jest także z na­
prawą, gdyż mechanicy w ga­
rażach często odmawiają 
swych usług przy reperacji 
ogromnych wozów. Obecnie 
mają być zorganizowane spe­
cjalne kursy szkolące mecha­
ników do pracy przy RV.

W zakończeniu artykułu 
Miller jeszcze raz zaleca, aby 
przed nabyciem wozu kam­
pingowego zapoznać się ze 
wszystkimi problemami i roz­
ważyć jaki wóz najbardziej 
jest odpowiedni dla nabywcy 
i jego rodziny K. Cz.

Fracht Powietrzny
Washington. (UPI) — Od 

roku 1966 notowany jest stały 
wzrost dochodów z frachtu 
powietrznego, jak podaje fir­
ma “Air Transport Assn.” W 
roku 1966 dochód ogólny z 
frachtu powietrznego wynosił 
$681,572,000, gdy w roku 1971 
dochód ten wzrósł do zawrot­
nej sumy jednego biliona, sto 
cztery miliony, czterysta pięć­
dziesiąt dziewięć tysięcy dola­
rów.

Fracht powietrzny obejmu­
je obecnie nie tylko towary, ale 
i zwierzęta, bydło, kwiaty, 
owoce, lekarstwa, oraz obiady 
przygotowane w pewnych 
miastach a dostarczane do in-

sprzedano 700,000... Miller pi­
sze, że jego zdaniem produk­
cja postępuje zbyt szybkim 
krokiem. Powstało 800 firm 
(było kilkanaście przed paru 
laty), a niektóre produkują w 
małych warsztatach stolar­
skich modele wozów kampin- nych miast.
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Kalendarzyk Posiedzeń

Czwarł., 11 Stycznia
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 

Grupa 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 11 stycznia, w sali Lo- 
Rayne Chateau, 5925 W. Diver- 
sey ave., początek o godz. 8 wie­
czorem. Sekr. fin. będzie urzędo­
wał na sali od godziny 6:30 wie­
czorem. Członkowie zalegający z 
podatkami proszeni są o przybycie 
i wyrównanie zaległości. — H. 
Zieliński, prezes; A. Moll, sekr. fin.

Piątek, 12 Stycznia
Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 

Gr. 1689 ZNP odbędzie roczne po­
siedzenie i instalację w drugi pią­
tek miesiąca, tj. 12 stycznia, w 
sali Machnickiego, 3801 W. 55-ta 
ul. i S. Hamlin ave. Odbieranie 
opłat od członków będzie od godz. 
6:30, zaś posiedzenie o godz. 8 
wieczorem Zarząd Tow. zaprasza 
członkostwo o konieczne przyby­
cie, ponieważ jest wiele ważnych 
spraw, jak instalacja nowego za­
rządu i inne sprawy, które muszą 
być załatwione na rocznym posie­
dzeniu. — Antoni Piwowarczyk, 
prezes; Wincenty Woj tanek, sekr.

Tow. im. Agatona Gillera-To- 
masza Zana Grupa 170 Z.N.P.. 
odbędzie swoje posiedzenie w pią­
tek, 12 stycznia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali posiedzeń KPA na 
Stan Illinois pnr. 1838 W. Division 
ulica. Z powodu wyborów prezesa 
1 sekretarza Grupy, oraz wyboru 
lokalu posiedzeń, zebranie jest 
bardzo ważne i prosimy Członków 
o gremialne i punktualne przyby­
cie.

Dr Edward Różański, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekretarz.

Tow. Kadetów Białego Orła — 
Grupa 1377 ZNP, odbędzie swe ro­
czne posiedzenie w piątek, 12 sty­
cznia, w sali posiedzeń, w lokalu 
DuBarek, przy zbiegu 47-ej ulicy 
i Springfield ave. — Uprasza się 
wszystkich członków o liczne — 
przybycie. Po posiedzeniu odbę­
dzie się instalacja.

Józef Okrzesik, prezes; M. Sob­
czyk. sekr. prot.

Niedziela, 14 Stycznia
Klub Niedomice odbędzie posie­

dzenie w niedzielę, dnia 14 stycz­
nia, w sali posiedzeń, pnr. 1437 
W. Walton ul., o godzinie 2.30 po 
południu. — Prosimy wszystkich 
członków o przybycie, gdyż są wa­
żne sprawy do załatwienia.

Frandiszek Bartczak, prezes; — 
Maria Wojtowicz, sekr.

Klub Pow. Borowa odbędzie 
swe instalacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 14 stycznia, o godz. 2.30 
po południu, w sali p. Białek, pnr. 
2601 W. 25-ta ulica. Są ważne 
sprawy do załatwienia i członko­
wie proszeni są o liczne przybycie. 
Po posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja zarządu na rok 1973.

Za zarząd: Paweł Kuroś, prezes; 
Zofia Olejarz, sekr. prot.

Tow. Sztandar Wolności Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe regularne 
posiedzenie w niedzielę. 14 stycz­
nia, w sali Wonderland, pnr. 2940 
N. Milwaukee ave., początek o 
godz. 2-ej po południu. Członkos­
two proszone jest o liczne przyby­
cie, gdyż mamy sprawy zaległe i 
bieżące do załatwienia.

Weronika Gaweł, prezeska; Fr. 
Sikora, sekr. prot.

Tow. Quo Vadis, Grupa 2993 
ZNP, odbędzie w niedzielę, dnia 
14 stycznia, o godz. 2.30 po połu­
dniu, krótkie posiedzenie i zaprzy­
siężenie nowego zarządu na 1973 r.

Następnie będzie przyjęcie dla 
wszystkich członków i członkiń 
naszej Grupy. Podane zostaną ka­
napki, ciasto i kawa. Dla dzieci 
członków, będą rozdane podarun­
ki.

Prosimy rodziców, aby przybyli 
na tę uroczystość i przyprowadzili 
swoje dzieci. Sekr. fin. p. T. Ja- 
siorkoski będzie przyjmował po­
datki od godziny 1-ej po południu.

Zarząd: Wanda Rozmarek, pre­
zeska; Emilia Czernek, wicepreze­
ska; Józef Sikora, wiceprezes; Ja­
nina Kulibaba, sekr. prot.; T. Ja- 
siorkowski, sekr. fin.; Maria Jó­
zefiak, skarbniczka; Mr. Urbań- 
czuk, marszałek.

Nie Będzie Swobodnej Wymiany Idei
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

ten sposób nawiązać do nie­
sławnej koncepcji “budowa­
nia mostów”, aby je wykorzy­
stać do prowadzenia akcji wy­
wrotowej w socjalistycznych 
krajach Europy”.

Komentator “Prawdy” po­
wołał się na wypowiedź Breż­
niewa, że wymiana ludzi i idei 
będzie możliwa jedynie w du­
chu “wzajemnego poszanowa­
nia i z zachowaniem zasady 
nie mieszania się w wewnętrz­
ne sprawy innych krajów, a 
niemożliwa będzie w duchu 
zimno-wojennym”.

“Tylko taka jest możliwość 
wymiany. Innej drogi nie ma” 
— stwierdza kategorycznie 
Żuków.

Obserwatorów dyplomaty­
cznych w Moskwie ta reakcja 
nie zaskoczyła. Stwierdzili oni 
już wcześniej, przed wypowie­
dzią Breżniewa i uzupełnie­

niem tej wypowiedzi przez 
Żukowa, że odprężeniu w dzie­
dzinie ekonomicznej towa­
rzyszy od początku zaostrze­
nie kontroli w innych dziedzi­
nach.

Doszło nawet do zupełnie 
absurdalnego zarządzenia, wy­
danego w listopadzie ub. r., 
które zabrania korzystania z 
telefonów w sprawach... wy­
wołujących zastrzeżenia 
władz.

Zarządzenie to ma brzmie­
nie kategoryczne i ogólnikowe 
zarazem: “Używanie połączeń 
telefonicznych dla celów 
sprzecznych z interesami pań­
stwa i ładem publicznym jest 
zakazane.”

Interpretowanie i zastoso­
wanie tego zarządzenia może 
być bardzo szerokie, ale w je­
go ramach napewno nie zmie­
ści się “swobodna wymiana 
idei”.

Blair Przewodniczącym Izby Niższej
(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 

głosów do 88 głosów demokra­
tycznych. Głosy republikań­
skie były jednak podzielone, 
na skutek niezadowolenia wie­
lu Republikanów z przewod­
nictwa Blair na ostatniej sesji 
legislatury stanowej.

W siódmym głosowaniu 
Blair uzyskał 57 głosów, 
Choate 71 głosów, Chapman 
16 a Hyde 30 głosów. Po siód­
mym głosowaniu zarządzono 
krótką przerwę w której do­
szło do porozumienia między 
Blair i Hyde, który uzyskał 
od Blair zgodę na wprowadze-

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Teł. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim.
ANASTAZJA ZALEWSKA

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa 

to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA 
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN
75c

książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago, 111. 60622 
C.O.D.—Nie Wysyłamy

nie pewnych reform w Izbie 
Niższej Legislatury jak i za­
pewnienie, że nie będzie igno­
rował reprezentantów posia­
dających odmienne od niego 
opinie i udzieli im głosu na 
sesjach. Głosowanie na 8-ym 
balocie poszło już skrajnie po 
linii partyjnej, gdyż Blair, Re­
publikanin zdobył 89 głosów 
a Choate, Demokrata 75 gło­
sów. Chapman zdobyła 12 
głosów a Hyde (R) wycofał 
się.
Przerzucanie Się

Podczas głosowania głosy 
republikańskie i demokratycz­
ne przerzucały się z jednego 
kandydata na drugiego.

Kongr. John G. Fary z Chi­
cago, który znajdował się w 
szpitalu przy rozpoczęciu gło­
sowania, opuścił szpital i w 
t o w a r z y stwie pielęgniarki 
przybył na salę, ażeby rzucić 
swój głos na demokratę, — 
Choate.

Podział w szeregach demo­
kratycznych powstał na sku­
tek niezadowolenia liberal­
nych demokratów, którzy do­
magali się od Choate wprowa­
dzenia pewnych reform proce­
duralnych w Izbie Niższej Le­
gislatury.

Niezadowolonym demokra­
tom przewodniczyli Harold 
Katz i Eugenia Chapman, 
pierwsza kobieta mianowana 
na stanowisko przewodniczą- 
go Izby Niższej Legislatury w 
stanie Illinois.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Były Marynarz 
Zabitym Strzelcem

New Orleans, La. (UPI) — 
Zabity na dachu hotelu Ho­
ward Johnson, strzelec z u- 
krycia, po krwawej, trwającej 
przez przeszło dobę strzelani­
nie, jak podał wczoraj szef po­
licji Clarence Giarrusso, był 
weteranem marynarki Mark 
James Robert Essex, lat 23, — 
Murzyn z Emporia, Kansas.

Pastor kościoła baptysłdego 
z Emporia, W.A. Chambers, 
który znał zabitego i jego ro­
dzinę powiada, że Essex pod­
czas służby w marynarce za­
pałał nienawiścią do białych 
ludzi. Przed zapisaniem się do 
marynarki, był on wzorowym 
obywatelem, tak jak i cała je­
go rodzina, która cieszy się o- 
gólnym poważaniem nawet 
wśród białych mieszkańców 
tego miasta.

Essex, został zwolniony w 
dn. 10-go lutego, 1971 po 25-iu 
miesiącach służby w marynar­
ce za “nieodpowiedzialne za­
chowanie się”. Po spędzeniu 
krótkiego okresu w domu ro­
dziców, Essex wyjechał do 
Nowego Orleanu, gdzie w nie­
dzielę wieczorem został za­
strzelony na dachu hotelu 
przez policjantów, strzelają­
cych z lecącego nad dachem 
hotelu, helikoptera. Po zajęciu 
hotelu przez czarnych terrory­
stów i w trwającym przeszło 
dobę oblężeniu hotelu przez 
policję walczącą z terrorysta­
mi, siedem osób włączając Es- 
sex’a zostało zabitych, a dwu­
dziestu postrzelonych.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE
IV DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza bab­
cia i prababcia nasza, ś.p.

Maria Bach
(z domu Plachno) 

(żona ś.p. Franciszka, 
matka św. Józefa) 

Członkini Tow. Apostolstwa 
Modlitwy, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św, Sakra­
mentami, dnia lOgo stycznia, 
1973 roku, o godzinie 11:45 
przed południem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 North 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godz, llej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Geraldine, Melvin, Lester 
(Lupę) i Robert (Jeanette), 
wnuczka i wnuki z żonami; 6 
prawnucząt; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran,
Telefon NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn nasz i brat 
nasz, ś.p.

Zygmunt Reorowicz 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 9go stycznia, 1973 
roku, o godzinie 12:20 po połud­
niu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 West 
Webster Ave., do kościoła Św. 
Jedwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zefryna (z domu Kasperak), 
żona; Grace, córka; Władysław 
i Janina, rodzice; bracia i sio­
stry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

(10,11)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Maria Pultorak
(z domu Cisowska; żona ś. p. 
Franciszka; matka ś. p. Cze­
sława; teściowa ś. p. Konstan­

tego Chmieleckiego)
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych Róży 28ej, Tow. Pań 
Opieki nad Wyższą Szkołą Mat­
ki Boskiej Dobrej Rady Sióstr 
Felicjanek, Tow. Apostolstwa 
Mbdlitwy i Tow. Tysiąc Wa­
lecznych Gr. 877 ZNP, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia lOgo sty­
cznia, 1973 roku, o godzinie 7:55 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 North 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Genowefa Chmielecka, córka; 
Konstanty Jr. (Wirginia), wnuk 
z żoną; Leona (James) Mc­
Chrystal, wnuczka z mężem; 
Jan Ciszewski w Kanadzie, pół- 
brat; Maria Magiera, bratowa; 
kuzyn, kuzynki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800. 11,12

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p.

Franciszek 
Dmochowski 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 9go 
stycznia, 1973 r„ o godzinie 
8:10 wieczorem, przeżywszy lat 
82.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12 stycznia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 11739 South 
Michigan Ave., do kościoła Św. 
Salomei, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża, na paircelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michalina (z domu Kulesza), 
żona; Jean Vinciguerra, Jose­
phine Janes, Bernice Jaszczyń­
ski, Elinor Salmon, Sophie Pe­
loquin, Irene Kazwara, Sally 
Arvia, Ceil Luigs i Franciszek, 
córkfi i syn; 15 wnucząt, 10 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Franciszek Pisarski 
Telefon PU 5-3086.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p. 

Stanisław Czarnota 
Członek Klubu Dą|browa i Klu­
bu pow. Mielec, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia lOgo stycznia, 
1973 roku, o godzinie 5:30 ra­
no, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakałdu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Sta­
nisława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina (z domu Kmieć, z 
pierwszego męża Ciałka), żona; 
Emilia i Leokadia, córki; Frank 
Mirabella i Piotr Zwoliński, 
zięciowie; wnuki, wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

(11,12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, ś.p.

Prakseda Nowaczyk
(z domu Delestowicz)

(żona ś.p. Jana, matka ś.p. Eugeni Gad)
Członkini Arcybractwa Różańca Św., Tow. Św. Teresy przy par. 
Dobrego Pasterza, Tow. Polek Św. Weroniki Grupa 84 Z.P.A. 
i M. B. Dobrej Rady przy Klasztorze Sióstr Felicjanek, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia lOgo stycznia, 1973 roku, o godzinie 6:40 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6ej po poł.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13go stycznia, o godzinie 

9:30 rano, z Dulski Funeral Home pnr. 2806 So. Kolin Ave., do 
kościoła Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Louis (Marie) Nowak i Floyd S. (Jean) Nowaczyk, synowie 
i synowe; Cecylia (Edward) Partyka, Genevieve (William) 
Mehler i Walter Gad, córki i zięciowie; Nellie Evertsen, siostra; 
Edward Delestowicz, brat; 11 wnucząt, 2 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan J. Dulski, Telefon BI 7-7321.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Ignacy Grabowski
b. wiceprezes i delegat Gminy 75ej Z.N.P., członek Tow. Kadetów 
Św. Jerzego Nr. 420 Z.P.R.K., Tow. Ossliński Gr. 830 Z.N.P. i Klu­
bu par. Luszowian Z.K.M., po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Ś. Sakramentami, dnia lOgo stycznia, 1973 ro­
ku, o godzinie 5:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12go stycznia, o gadzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave.,' do 
kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz ŚW. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna, córka;Albert Ellek, zięć; Michael, Julie ,i Kathy, 
wnuczęta; oraz siostra i bracia w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 77*4-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, ś. p.

Feliks Witkowski
(mąż ś. p. Katarzyny z domu Kendra)

czł. Tow. Fabiana Sebastiana Klonowicza Gr. 641 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 9go stycznia,, 1973 r., o godzinie 6ej wieczorem, prze­
żywszy lat 89.

Odwiedzanie zwłok dzisiaj od godziny 3ej do lOej wieczorem, 
a w piątek od godziny 2ej do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4901-07 S. Archer Ave., 
do kościoła Św. Brunona (Msza św. o godz. lOej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (Stanisław) Piechna, Anton (Ewa), Edmund, Irena, 
Wanda (George) Poetzinger, Tadeusz (Waleria) i Gloria (Robert) 
Little, córki, synowie, synowe i zięciowie; 8 wnucząt, 2 prawnu- 
cząt; wraiz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home
Telefon 735-7521. 11,12

Rezolucja Żałobna Gminy 75 ZNP 
z powodu śmierci ś. p.

Ignacego Grabowskiego
Byłego Wiceprezesa Gminy 75-ej Związku Narodowego Polskiego

Długoletniego Delegata do Grnilny 75 Z.N.P., w której pra­
cował przez ten długi okres czasu w różnych komitetach. Pan 
Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach swoich powołał do 
Siebie długoletniego pracownika naszej Gminy, dla której roz­
woju i powiększenia z talk wielkim poświęceniem pracował. Za­
wsze w naszych poczynaniach był szczerym i serdecznym kolegą.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc naszych 
wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie i sympatię 
całej Jego rodzinie w głębokim żalu pogrążonej. Członków Gminy 
wzywamy do oddania Mu ostatniej ziemskiej usługi.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Boskim i 
Jego decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę Najwyższego 
w Niebie i Pana naszego, by raczył dać spokój dla Jego duszy.

ZARZĄD GMINY 75-EJ Z.N.P.
oraz wszyscy Delegaci owej Gminy

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Helen Jachim
(z domu Buch; żona ś. p. Joseph)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia lOgo stycznia, 1973 r., rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w piątek, dnia 12 stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Thompson Funeral Home pnr. 5570 W. 95ta ulica, do 
kościoła St. Gerald, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle Zimbisky, Nancy (Dick) Collins, Jean (Arnold) Sibley, 
Stanley (Hattie) i Ervin, córki, synowie, synowa i zięciowie; 7 
wnucząt, 5 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Thompson Funeral Home
Telefon 425-0500. ,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, ś.p.

Felicja Boltuc
(z domu Szymkiecz, żona ś. p. Aleksandra)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8go stycznia 1973 r., rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się w środę, dnia lOgo stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego Lauterburg & Oehler, pnr. 2000 
East Northwest Hwy, Arlington Heights do kościoła St. Raymond 
w Mount Prospect, a stamtąd na cmentarz All Saints na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Weronika (Michael) Lewicki, córka i zięć; Wacław Boltuc, 

syn; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmował się: Lauterburg & Oehler Funeral Home. 

Telefon 824-5155.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochaańsza matka, siostra, babcia, prababcia nasza 
i bratanica moja, ś.p.

Anna Wnęk
(żona ś.p. Jana)

Czł. Tow. Św. Barbary Gr. 28 Macierzy Polskiej, Gr. 391 Unii 
Polskiej w Am. i Woman’s Auxiliary Theodore Roosevelt Post 
No. 4 P.L.A.V., po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 9go stycznia, 1973 ro­
ku, o godzinie 8:05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Edith) i Stanisław (Millie), synowie i synowe; Zofia 
Wnęk, ciocia; wnuki, wnuczki, prawnuki, prawnuczki; oraz sio­
stry w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

(10, If, 12)

* PRACA

MEN AND WOMEN
NEEDED ON 

1st And 2nd Shifts

HEAT SEAL 
OPERATORS

For

VINYL RING BINDERS 
RIVET MACHINE 

OPERATORS
And 

General 
Factory Workers 

GOOD BENFITS — 
STEADY WORK 

Excellent Working Conditions.
Apply At Once

NATIONAL 
BLANK BOOK CO. 

4500 W. DICKENS AVE.
An Equal Opportunity Employer

COOK-MGR.
Experienced. Small nursing 
home. 7:45 to 4:15 p.m. Fri. 
and Sat. off. Good salary. Also 
nurse’s aid needed.

338-7800

Potrzeba Mężczyzn, Kobiet 
i Dziewcząt do Szycia 

Na Maszynach w Pracowni 
Damskiej i Męskiej Odzieży. 

Doskonałe warunki pracy.
17 N. State Ul. Pokój 1224
Zapytajcie się o MARY, z którą 

rozmówicie się po polsku.
Tel. CE 6-8074

Pastor Jackson 
Chory Na Grypę

Przywódca murzyński pa­
stor Jesse Jackson z Chicago 
wyjechał do Los Angeles, — 
gdzie w poniedziałek zacho­
rował na “londyńską grypę”, 
z równoczesnym zapaleniem 
płuc.

Rzecznik szpitala w Los 
Angeles oznajmił wczoraj, że 
stan zdrowia Pastora jest kry­
tyczny i nie ma żadnej po­
prawy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat- 
kat, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Julia Przywara 
(z domu Wilk) 

(żona ś. p. Jana)
Członkini Nr. 174 Macierz Pol­
ska w Ameryce, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym śwtatem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 9go stycz­
nia 1973 r., o godzinie 6:45 ra­
no, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 12go stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mo­
zart ul. do kościoła Ś.Ś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rom an Pryor, Genevieve 
(Joseph) Janes, Henry (Jean), 
Dr. Matthew Price, Florence 
(Carr) Donald, synowie, córki, 
synowa i zięciowie; John (Al­
freda) Wilk, brat i bratowa; 
10 wnucząt i 4 prarwinucząt; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy 
złożyć ofiarę na Fundusz Ame­
rican Cancer Society.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Ocwieja.
Telefon 254-3838.

10-11

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Helena 
Sceponavicius

(z domu Prokopek, 
z pierwszego męża Majewska) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 9go 
stycznia, 1973 roku, o godzinie 
4:05 po południu, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2ej po południu do lOej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2325 So. Cali­
fornia Ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisław, mąż; Leopold, Jó­
zefa i Jerzy (Nellie) Majewski, 
dzieci; 3 wnucząt; bracia i sio­
stry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pichta-Bajek 
Funeral Home
Telefon BI 7-6123.

(10,11)
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★ PRACA | * PRACA|* PRACA

you'll be 
important at 
MOTOROLA

but then that's the way it should be, shouldn't it? 
At Motorola, you and the work you do are never 
taken for granted. Here . . . people come first. 
Openings are now availablei

• GENERAL FACTORY
• ASSEMBLERS• INSERTERS

• LINE WIRERS - SOLDERERS

CHOOSE YOUR OWN HOURSI Day Shift Openings (7.15 
a.m. - 3:45 p.m.) - Night Shift Openings (4 p.m. - 12:30 a.m.) 
plus night premium.
• Top Wages • Major Medical Insurance
• Regular Merit Increases • Top Vacation Plan
• Finest Working Conditiona • Profit Sharing

• Much, Much More

APPLY NOW! COME IN OR CALL

Algonquin (Rt. 62) & Meacham Roads

358-7900
Schaumburg

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift. 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts

DRILLS and MILLS
Earn over $4.50 per hour plus 10% night shift premium 

working on our 2nd shift.
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air oon- 
iitioned plant.

For more information call or come in;
POWERS REGULATOR

3400 West Oakton Skokie, Hl.
OR 3-6700 or CO 7-6300 - ........

An Equal Opportunity Employer

KITCHEN HELPER
At Modern Skokie Plant

Hours: 8 A.M. to 3 P.M., Monday thru Friday 
No weekend or Holiday work required

Typical responsibilities include: stocking of pantry and Icebox, 
washing pots and pans, and general kitchen sanitation duties. 

Start at more than $2.70 per hour.
Regular merit increases plus outstanding benefits including 

Hospitalization, Insurance and Pension Plan.
Call or Visit BOB NIELSEN

POWERS REGULATOR
“A Good Place To Work — 

Where People Are Important” 
3400 W. Oakton — Skokie, Illinois 

CO 7-6301 OR 3-6700
Visit Powers daily ‘til 4:45 P.M. CT A Bus No. 97 direct to door. 

An Equal Opportunity Employer (M/F)

★ PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

GENERAL CAFETERIA WORK
Full or Part Time

5 days per week. Meals, uniforms, and company benefits. Start 
$2.25 per hour. Automatic wage increases. Only experienced 
people need apply. Will consider person on social security.

CALL MRS. BERMAN
between 8 a. m.—11 a. m. 

or 1 p. m. to 3 p. m.

685-1121
(We Have Polish Speaking People Now Employed)

HAND ASSEMBLERS
Hours 7:30 A.M. to 4:00 P.M. 

Steady work.
275-7000

LANCE INDUSTRIES
4440 N. Clark St. Chicago, Ill.

HOUSEMAIDS
Home for Aging needs
Dependable Housemaids
• GOOD SALARY
• GOOD BENEFITS

Call: 631-4856, Mr. Herbon

• FEMALE HELP
Duties include operation of 

Small Punch Presses,
Packing of Precision Parts 
and General Factory Work.

• Comprehensive benefit plan.
BUCKBEE MEARS 

PRECISION STAMPING CO.
INC.

1818 Touhy Ave.
Elk Grove Village 

Mr. Uzumecki — 439-7580

WAITRESSES wanted. Opening 
new coffee shop in the Union 
Station. Excellent opportunity. 
Good transportation. See Mr. 
Schmitz, 210 So. Canal St.

POMOC KUCHENNA
Na stale lub dorywczo. Odpo 
wiedzialna pomoc kuchenna.

Zgłaszać się lub telefonować 
KRUSE'S RESTAURANT 

100 E. Prospect 
Mt. Prospect 

CL 3-1200

Need 3 Women
For Office:

• ANSWER PHONES
• RECEPTION
• BOOKKEEPING

Full or part time, will teach. 
Must speak some English.

108 W. LAKE ST. ROOM 200

OPERATORS
Sewing machine 
Experienced only.

Good starting rates.
PINO MFG.

404 S. Wells 922-8138

kobiet”
Do lekkiej pracy przy mon­
tażu. Doświadczenie niepo­
trzebne.

F & B MFG. CO.
812 N. Pułaski

KOBIETY do zmywania naczyń. 
4379 West 26th St.

CREW MANAGERS
To supervise boys to sell jewelry 
made by the handicapped. $250.00 
to $350.00 per week.

Call or apply
4321 St. Charles Rd., Bellwood, Bl. 

547-0443

UTE FACTORY WORK 
Will Train

• MALE OR FEMALE
CHICAGO CASTING CO. 

451 N. CLAREMONT, CHICAGO 
Call 733-2576 
Geo or Joe

POTRZEBUJEMY 
SPRZEDAWCÓW 

NA “PART TIME” 
MĘŻCZYZN. KOBIET 

I STUDENTÓW
Płaca $300 do $500 mliesięcznie.

Zainteresowani dzwonić:
247-2472

od godziny 8 do 10 rano i od 
godziny 4 do 6 po południu.

POTRZEBUJEMY kobietę lub 
mężczyznę na pełny lub pół etatu. 
Friendly Travel Bureau, tel. 286- 
6262.

★ PRfiCAHNSKA

HELP WANTED 
WOMEN 

AND GIRLS 
For Coils and Coil Puller. 
Insulators On Fine Wire

FOR FULL TIME OR FOR 
PART TIME

FROM 6 P. M. TO 10 P. M. 
Steady work. Good pay and 

other benefits. Apply:

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elnton Ave.

EMERYTKA, starsza kobieta do 
zmywania naczyń, 40 godzin co 
2-gi tydzień. Palanga Restaurant, 
69'18 S. Western.

SEKRETARKA
Potrzebna dla firmy kontraktor- 
skiej. Musi dobrze znać angielski, 
pisać na maszynie i orientować 
się w buchalterii. Po appointment 
dzwonić 227-6800.

WANTED
Female for light factory work. 

Apply in Person 
MAJOR ARMATURE CO.

1239 W. 59th St.
DOŚWIADCZONE 

POKOJÓWKI
do pracy w hotelu. Dzienna zmia­
na. Zgłoszenia osobiście:

LION HOTEL
4250 West North Ave.

KOBIETY
DO LEKKIEJ PRACY 

FABRYCZNEJ. 
PRZESZKOLIMY.

TAKŻE
DO NAWIJANIA 

WIELOKROTNYCH 
ZWOJÓW ELEKTR.

ACME COIL & 
TRANSFORMER CO. 

1400 West Wrightwood Avenue 
(Dajemy Równe Szanse Każdemu))

★PRACA MĘSKA
TRUCK DRIVERS wanted, $275 
a week. Must be able to speak 
some English. Cherney Disposal. 

243-8177
POTRZEBNY stolarz do robót wy­
kończeniowych w budynku apar- 
tamentowym. Angielski niewyma- 
gany. Telefonować między 10—11 
wieczorem: 254-1661.

BANDSAW FILER
Man to operate filing ma­
chines. Good hourly wages. 
Steady work. Overtime pay 
and other benefits.
MO 6-3251 2044 W. Lake

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obici* aluminiowe i inne, • Dechy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
f wewnątrz • Robota gwarantowana

dzwońcie do raajnego kontraktom

Mike Dragowicz — 588-6535

★ OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA.
i PALENISKA ZA 5

1’akze Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
a Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń - oez tobowląaaa

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4440

950 2ł Godatnaa
Gwarantowane

Obetara

★ PRACA MĘSKA
MACHINIST

FOR MAINTENANCE SHOP 
Should know fabrications. Self­

starter. 6 day regular job. 
2:30 P.M. to 11:00 P.M.

Call ARNIE after 2:00 P.M
829-3845

TRUCKING 
COMMON CARRIER 

Immediate opening for In-Bound 
dock foreman. Call:

HOLLAND
MOTOR EXPRESS INC. 

254-4850
An Equal Opportunity Employer

FORMIARZY 
UCZNIÓW
NAUCZCIE SIE 

DOBREGO ZAWODU !
Nauczcie Się 
Formiarstwa 
(Die Casting) 

DOBRA ZAPŁATA.
Dużo nadgodzin 

i liczne świadczenia. 
(Zatrudniamy osoby 

mówiące po polsku). 
Zgłaszać się osobiście: 

HEICK 
Die Casting Corp. 
6550 W. Diversey Ave.

MECHANIC
Experience a Must 

Apply at
Sioux Transportation Co. 

9630 South 76th Court 
Hickory Hills

DRAPERY INSTALLER
Some experience necessary. 
Must have Van or Station 
Wagon. Steady.

URKOV MFG. 
226-5530 

1001 W. Van Buren

MAINTENANCE MAN
Must be experienced in 440 volt 
electricity pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone:
486-5100

ENGINEER STATIONARY
Must be experienced in 440 volt 
electricity, pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone:
486-5100

Business Forms Manufacturer
NEEDS

LETTER PRESS 
OFFSET 

PRINTING PRESSMAN
Also 

ROUTER — 
PLATE MAKER

Experienced or WILL TRAIN 
person with 

Machine Lathe Experience. 
Steady Job — GOOD PAY.

Apply — or Call HA 7-0247 
TRANSKRIT CORP. 
633 So. Plymouth Court

• PUNCH PRESS
SET-UP

EXPERIENCED IN 
AUTOMATED LONG RUN 

SOT-UP.
Must have knowledge of 

High Speed Punch Presses.
• Comprehensive benefit plan.

BUCKBEE MEARS 
PRECISION STAMPING CO. 

INC.
1818 Touhy Ave. 

Elk Grove Village 
Mr. Uzumecki — 439-7580

FURNITURE REFINISHER
Must be experienced. Excellent 
opportunity. Call

963-4300 
ASK FOR MR. BARRY

MACHINE REPAIR 
and Set-up 

F & B MFG. CO.
812 N. Pulaski

MACHINIST
LATHE OPERATORS

Tool and die work.
Quality Tool & Machine Co.

8050 S. Constance

NA OBRABIARKĄ 
i WIERTARKĄ 

(Milling & Drill Press) 
DO NASTAWIANIA.

Stała praca, dobra przyszłość, 
świadczenia.

COMPLETE 
SCREW PRODUCTS CO.

7116 W. Touhy NE 1-7020

WATCHMAKERS
Experienced only. Permanent po­
sition for expanding service facil­
ity With one of America’s fastest 
growing watch companies. Excel­
lent starting salary, all company 
benefits.

CLINTON WATCH COMPANY 
1104 S. Wabash 427-3191

WANTED 
EXPERIENCED JANITOR

For Night Work.
Apply in Person

GRANE TRUCKING CO. 
1001 South Laramie

Too] nad Die Maker
AND

Die Repairman
Steady 5 day (50 Hour Week) 

GOOD PAY. 
Excellent Fringe Benefits.

Apply or call
HUB STAMPING AND 

MFG. CO.
1212 N. Central Park Ave. 

AL 2-1373

★ PRACA MĘSKA
• MACHINISTS
• E. D. M. OPERATOR

Opportunity to work for progres­
sive company with new patents, 
ALL EMPLOYEE benefits.
11AUSERMANN DIE & MACHINE 

COMPANY
59 Official Road, Addison, Illinois. 

543-6669

MACHINISTS 
And 

MAINTENANCE 
MECHANICS 

ALL AROUND JOB SHOP 
1 or more years experience. 
Steady Work—TOP WAGES. 
Outstanding Fringe Benefits, in­
cluding Employee and Dependants 
Hospitalization Insurance, 9 Paid 
Holidays, up to 5 Weeks Paid 
Vacation, Pension Plan, Employee 
Discount Purchase Plan and Tui­
tion Refund Plan.
INTERVIEWS Between 9 & 11 am.

For Special Appointments 
Call MR. R. C. STORBECK 

586-8400
GENERAL 

ELECTRIC CO.
Apparatus Service Shop 

6045 S. Nottingham Ave. 
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
SZLIFIERZ
Do płaskich form i
O. D. szlifowania

463-4488
WELDER-FITTER

To work from blueprints 
5:00 P.M.-9:30 P.M. 

CALL MR. KWIATKOWSKI 
After 11 A.M.

421-5556

MILLING — DRILL PRESS 
SET-UP MAN

PERMANENT JOB. 
GOOD OPPOR. BENEFITS.

COMPLETE 
SCREW PRODUCTS CO. 

7116 W. Touhy NE 1-7020

POMOCNIK 
MECHANIKA 

$3.77 na godzinę 
2ga zmiana

3:30 po poł. do północy.

Darmo ubezpieczenie szpiatne i 
główne medyczne, plan bonusowy. 

Muszą choć trochę mówić 
po angielsku.

Dzwońcie do Mr. BIGOTT.

NATIONAL STEEL 
SERVICE CENTER 

2424 Oakton Ulica 
Evanston, Ill.

328-3000

PACKER
Man needed for packing of fine 
musical instruments. Individual 
should be handy with tools, 
however, experience in packing 
not necessary. Liberal company 
benefits include Free hospital­
ization and major medical. 
Apply in Person after 1 P. M.

LYON & HEALY
243 S. WABASH AVENUE

POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW 

i POMOCNIKÓW 
NA MASZYNY

Dzienna i nocna zmiana.
Nadgodziny. Przeszkolimy. 
Mówimy po polsku. Ubezpieczenie 

szpitalne i udział w zyskach.

NATIONAL METAL 
FABRICATORS 

2395 Greenleaf Avenue 
Elk Grove, Illinois 

625-097
MAINTENANCE MAN

na lszą zmianę. Dobra zapłata. 
Udział w zySkach i świadczenia. 

Musi mówić Choć trochę 
po angielsku.

Mr. Balogh. 401 N. MOGRAN 
421-4850

POTRZEBNY sprytny mężczyzna 
do sprzątania sal bankietowych. 
Zgłaszać się osobiście: 1250 Mil­
waukee—2gie piętro.

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?

Piszcie po bezpłatne informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER 

100 E Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

* ROZMAITE
WYJEŻDŻAJĄC sprzedam tanio: 
kuchnia gazowa, nowa lodówka, 
tapczan, kanapa, toaleta bieliź- 
niarka oraz inne rzeczy. AV 3- 
7217

★ POŻYCZKI
POŻYCZĘ pieniądze na Iszy mor- 
gecz na budynek. Bez komisowego. 
KI 5-8056. ______________

★ Delikatesy
Na wesela, bankiety, przyjęcia 
przyjmujemy zamówienia na sma­
czne i pięknie przyrządzone, w 60 
odmianach, KANAPKI SANDWI- 
CZE, KORECZKI. Dostarczamy 
wszelkiego rodzaju wody gazowe. 
Delikatesy, 4101 W. Behnont — 
Tel. 283-3811. Dla restauracji i ta­
wern codzienne dostawy.

POLSKA OBSŁUGA 
SYSTEMÓW OGRZEWANIA

Obsługa tylko $9.00 
kto okaże to ogłoszenie.

439-3348
4 POKOJOWE mieszkanie — 1 
sypialnia, ogrzewane, dorosłym.— 
323-8484.
POKÓJ, duży, umeblowany, dla 
2ch panów. 889-2301. Ciceno-Ful- 
lerton.

★ Pomoc Domowa
COMPANION for elderly lady, 
light housekeeping to live-in. 456- 
5749, Call after 6._____________
WOMAN HOUSEKEEPER—com­
panion, Live-in, 5 days, all new 
TV, rado. Salary open. Beautiful 
Buffalo Grove. Family of 2 — Call 
541-6155.______________________
HOUSEKEEPER. Stay or go. 4 or 
5 days. Small adult Winnetka 
family. Private room, hath, TV. 
Top salary. Paid vacation. Good 
references required. Call 446- 
8717, after 6 p.m.. Monday thru 
Friday.
KOBIETY do sprzątania—1 dzień 
w tygodniu. Telefonować po 6-ej 
wieczorem, 338-4683.

DOMESTIC 
SERVICES RENDERED

Has positions for babysitters, 
live-in babysitters, housekeepers. 
Both permanent and temporary 

positions available.
Good salary. Ref. required.

CONTACT EILEEN
858-5391

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dzieckiem i lekkiej pracy do­
mowej. Może zamieszkać. Pokój 
i utrzymanie i zapłata. 376-5577.

DEPENDABLE WOMAN
General housework. Steady. 

Every other week.
In Chicago near North side. 

Good transportation.
787-8647

After 4 p.m. and Weekends.
DEPENDABLE 

WOMAN
General housework. 3 day week. 
Steady. Near North apt. Top salary 
for right person. Excellent trans­
portation. Some English necessary.

664-0665
MOTHER’S helper. — Reliable. 
Cooking and child care. 5 children. 
North suburban Chicago house­
hold. Other help. Own room, bath, 
T.V. $100 per week. 446-0873 or 
72 Fox Lane, Winnetka, Ill.

DEPENDABLE WOMAN
Needed. Live in. Owu room, TV. 
To care for semi-invalid woman. 
Salary open. References. — Some 
English necessary. Good home for 
right person.

674-8339
Evenings and Week Ends.

COMPANION
for elderly gentleman. Needs el­
derly lady. Live in own room.. 
Some English necessary. $75 to 
$100 per week.

784-6565 or LA 5-6195 
CALL AFTER NOON

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE, 1 sypialnia, nieogrze- 
wane. 1-sze piętro. $80 miesięcz­
nie. Telefonować:

666-6375 lub 967-7438
4 POKOJE nieumlebowane. — 
1444 Chestnut. Tel. 489-5170.
WACŁAWOWO—6 pokoi, odno- 
wione, dorosłym. 583-2002._____
5 POKOI ogrzewane, 2-gie piętro, 
dla dorosłych. Okolica Fullerton- 
Laramie. — 237-2812.
2 POKOJE z kuchnią, umeblowane 
lub 5 pokoi nieumeblowanych — 
ogrzewanie, gaz i elektryka włą­
czane. — Dzwonić wieczorem — 
czwartek i niedziela cały dzień: 

Tel. 278-0847
4 POKOJOWE ogrzewane miesz­
kanie z piecem i lodówką. 1-sze 
piętro. $130 miesięcznie. Telefono­
wać: 666-6375 lub 967-7438.
7 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia świeżo odnowione, gorącą 
wodą ogrzewanie, $155 miesięcz­
nie. 2351 N. Milwaukee.
POKÓJ dla 2ch panów lub pań. 
342-1374.

★ INTERESY
SKŁAD MIĘSA — Całkowicie wy­
posażony — $1,500. Celem umó­
wienia, proszę telefonować 696- 
3693 po 6 wieczorem. — 5353 W. 
North Ave.

DELICATESSEN
Imported groceries, meats. Fully 
equipped — meat and sausage. 14 
yrs. same location. Good income. 
Ask $30,000 total price. Owner 
retired — taking offers.

4736 N. HARLEM
UN 7-8595

* FARMY
ZIEMIA NA

POŁNOCNYM-ZACHODZIB
Ponad 5 akrów wyznaczonych na tar 
my. Blisko szkół, miasteczek i Jexiore 
S1 2'’0 wpłaty Długi termin wpłat 

ni-ins

★ AUTA
69’ PONTIAC — 774-4390.

★ DOMY

NAJTAŃSZE KUPNO—$34,000 
(Fullerton-Pulaskl)

4 mieszkania (2x5-ki i 2x4-kl),
2 piętrowy murowany budynek 
z garażem. Nieobecny właściciel 
chce szybko sprzedać.
WIADOMO DOBRZE KUPISZ 

TYLKO W TROY.
TROY, 3033 Milwaukee Ave.

AR 6-5333

WŁAŚCICIEL sprzedaje 9 aparta- 
mentowy murowany dom w 
Cragin. Cena $66,900. 867-4537.

5220 W. Crystal St
2-mieszkaniowy, 6-ki plus kryta 
weranda. Obrazowe okna, marki­
zy, garaż, szafkowe kuchnie i 
wiele dodatków. $33,000 lub ofer­
ta.
DiFEBO 287-4828

COŚ PIĘKNEGO!!!
Aż się dusza raduje! W okolicy 
Milwaukee i Austin, 5600 północ 
i 5800 zachód. 5 pokoi, nowszy 
murowany z garażem. Na szyb­
ką sprzedaż tylko $38,000.

DOBRZE KUPISZ ZAWSZE 
W TROY.

TROY, 3033 Milwaukee Ave.
AR 6-5333

2 MIESZK. MUROWANY 
3800 North 3300 We«t

Par. Niepok. Serca Marii 
Jeden Blok

Lśniący, po 2 sypialnie mieszka­
nia, pełny bezment, gazem ogrze­
wanie, garaż na 2 auta. Właściciel 
musi sprzedać.

Telefonować po informacje: 
SCHMID CO. REALTORS 

6071 Milwaukee Ave. 
631-2424

6 POKOJOWA REZYDENCJA
50 stopowa parcela. Gazowe ogrze­
wanie. $16,300. Mała wpłata.

DiFEBO REALTOR 
____________287-4820____________ 
7 LAT stary murowany ranch, 
3 sypialnie, przez właściciela. 
__________ 237-5811
DOBRY DOM dochodowy, 2 mie­
szkania po 6 pokoi, sprzedam ta­
nio z powodu starości. PR 8-5521.

OPEN SUNDAY 1 TO 4 
DeLuxe, 2-flat, 2-6’s with 1% 
baths.
3823 N. Kenneth, Call 478-6886.

WACŁAWOWO — OKAZJA 
2x4 plus 3 pokoje w basemencie. 
Garaż na 2 auta. Wpłaty $5,000. 
Niska cena.
BUDA REALTY 486-6363
2 FLAT, A-l condition. 3900 West-
800 North. By owner. 227-0424 
after 3 P.M.

WIELKA OKAZJA—$25,800 
(Milwaukee i Hamlin) 

Blisko św. Jacka, 2x4-ki z piw­
nicą i garażem, osobno gazem 
ogrzewany. Budynek czysty jak 
łza. Wystarczy $6.000 wpłaty.
TROY, 3033 Milwaukee Ave. 

AR 6-5333

NA SPRZEDAŻ
Murowany apartamentowy budynek, 
4x5 pokoi 1 2x314 pokoi, mieszkania. 
Gazowe ogrzewanie, kombinacyjne ok­
na zimowe 1 siatki, kryte werandy. 
Garaż na 5 aut. dochodu ponad $8,000. 

Blisko Fullerton i California.
$43.500.

Dickens 2-6038

MUROWANY DOM 
w Par. St. Clare De Montetaleo

Do sprzedania przez właściciela — 
dwu mieszkaniowy murowany, 3 
pokoi w każdym mieszkaniu. Jedno 
mieszkanie do natychmiastowego 
objęcia. Pełny bezment. Szafkowe 
kuchnie w obu mieszkaniach. Ga­
raż na dwa auta. Gazem gorącą wo­
dą ogrzewanie.

Telefonować w każdej porze: 
767-0415

NOWOCZESNY MUROWANY
2 MIESZKANIOWY 

Blisko Foster-Central
2 PO 4%. murowany garaż na 2 auta.

5 POKOJOWY 
MUROWANY DOM 

Blisko Montrose-Long 
NATYCHMIAST DO OBJĘCIA

Mamy również wiele innych 
budynków. 

Pytajcie o RYSZARDA GWIAZDA.
CUNEO & HALSEY 282-8100

CICERO
Murowany narożny sklep i 2 4-ro po­
kojowe mieszkania na 2im piętrze.— 
Również pełen strych. Ładne podwó­
rze, 5 stóp wysokie ogrodzenie. Muro­
wany garaż na 2 auta. Idealny na każ­
dy interes. Była piekarnia przez wiele 
lat. Fabryczne piece włączone, w peł­
ną cenę $18,500 za wszystko. Na ruch­
liwej handlowej ulicy.

BEST REALTY 
sprzedaje w imieniu 

właściciela
Dzwonić 656-1880

BERWYN
Narożny 4 mieszkaniowy murowany. 
Cena $70,000.

CICERO
Narożny 4 mieszkaniowy murowany. 
Cena $55,000.

CICERO
Murowany 2 mieszkaniowy. — Cena 
$88,580.

FOREST PARK
3 mieszkaniowy murowany.. — Cena 
$59,500.

Dzwońcie do nas
BEST REALTY

5613 W. Cermak Rd. 656-1880
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$10 Milionów Na Urządzanie 
Parków i Ochronę Przyrody

Stanowi eksperci od ochro­
ny przyrody opracowali plan 
pomocy dzielnicowym organi­
zacjom przy zakupie terenów 
na parki i skwery. Plan tego 
rodzaju jest bezprecedensowy 
w naszym stanie aczkolwiek 
w dziewięciu innych stanach 
w kraju stanowa pomoc przy 
zakładaniu parków jest fak­
tem.

W pierwszym roku zakłada 
się przekazanie $10 milionów 
dla samorządów dzielnico­
wych, zarządów parkowych i 
na utrzymanie leśnych rezer­
watów (forest preserves) w 
stanie Illinois.

“Czegoś takiego jeszcze nie 
mieliśmy u nas” powiedział 
asystent dyrektora stanowego 
wydziału konserwacji. “Dzie­
więć innych stanów otrzymu­
je stanową pomoc finansową 
na ten cel. Zgłosiliśmy reko­
mendacje nowemu dyrektoro­
wi i nowemu gubernatorowi. 
Od nich zależy czy zostaną 
one wprowadzone w życie”.

Nowym dyrektorem wydz. 
konserwacji przyrody jest 
Anthony Dean. Jak dotych­
czas nie zajął on wyraźnego

stanowisko odnośnie propozy­
cji. Pierwsze $10 milionów 
wyasygnowano by w roku 
1974 z budżetu Departamentu 
Konserwacji. Obecnie jednak 
programy finansowania tego 
rodzaju przesięwzięć zostały 
zamrożone przez federalny 
Departament Gospodarki 
Mieszkaniowej i Rozbudowy 
Miast. Na owych finansach 
mocno opierała się działalność 
Chicago i Chicago Park Dis­
trict. Zwiększy to najprawdo­
podobniej nacisk ze strony 
miejskich administracji i in­
stytucji na jedyne pozostałe 
źródło federalnych subsydiów 
a mianowicie na Bureau of 
Outdoor Recreation, które dy­
sponuje skromnym budżetem. 
Nawet przy dobrych chęciach 
BOR, zaspokojenie potrzeb w 
Illinois na finansowanie tego 
typu przedsięwzięć jest nie­
możliwością. W ub. roku BOR 
przekazała $7 milionów na 
parkowe inwestycje. Pienię­
dzy wystarczyło na 6 miesię­
cy. Dodatkowe aplikacje na 
$4 miliony więcej nie mogły 
być honorowane ze względu 
na brak funduszów.

Kryzysy w Chic. Szkołach i w CTA 
w Obradach Ogólnego Zgromadzenia

Dziś zbiera się w Springfield
78-me Generalne Zgromadze­
nie Illinois, mające przed sobą 
dwa kryzysy — jeden to strajk 
Unii Nauczycielskiej i kryzys 
w szkolnictwie, a drugi — 
kryzys w systemie transpor­
ter j i CTA.

Pomimo, iż większa część 
ustawodawców tak z Chicago 
jak i z terenu stanu jest, ra­
czej przychylna dla przyczyn, 
które doprowadziły do za­
mknięcia szkół miejskich i 
zmuszają władze CTA do pod­
wyższenia opłaty przejazdów 
CTA, wydaje się iż w obu 
sprawach legislature nie bę­
dzie mogła wiele pomóc.

Po prostu nie jest możliwe 
fizycznie przyznać natych­
miast olbrzymich wprost sum 
jakie konieczne byłyby do 
wydostania tek rady szkolnej, 
jak CTA, z ich trudności. 
Władze CTA oświadczają, iż 
by móc nadal używać auto­
busów w Chicago bez pod­
wyżki 5-centowej, władze 
CTA musiałyby mieć dodat­
kowo po 4 miliony doi. mie­
sięcznie.

Nowy Dyrektor 
Stanowego Dept. 

Rolnictwa
Gub. Walker mianował w 

środę Roberta J. Williamsa, 
farmera z południowej części 
Illinois, dyrektorem stanowe­
go Departamentu Rolnictwa.

Walker powiedział, ogła­
szając nominację, że Williams 
nie będzie mógł urzędować 
przez pełen okres czasu, gdyż 
zarządza on swoją 1,200 akro­
wą farmą w powiecie White.

Rezygnaca dotychczasowe­
go dyrektora — Gordona 
Ropp’s wchodzi w życie z 
dniem 15 stycznia.

46-letni Williams jest od 14 
lat członkiem Rady Powiato­
wej White i pełnił obowiązki 
dyrektora Wabash Valley In­
terstate Commission i Vabash 
Valley Assn.

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim co dzieje 
sic w świecie. 

Rada szkolna potrzebowała­
by dużej pomocy przed upły­
wem tego tygodnia jeszcze. 
Michael Bakalis, stanowy 
superintendent szkolnictwa, 
przedstawił wczoraj rano gub. 
Walkerowi telefonicznie swo­
ją propozycję na rozważanie 
formuły pomocy dla szkół sta­
nowych. Propozycja te, mimo 
iż zapewniałaby ulgę na dłuż­
szą metę dla pewnych okrę­
gów szkolnych nie rozwiązuje 
problemu natychmiast. Baka­
lis powiedział Gubernatorowi, 
że stosownie do tej nowej for­
muły, która wymagałaby za­
twierdzenia przez ustawodaw­
ców stanowych, utworzono by 
nowe metody podwyższenia 
pomocy stanowej dla szkół i 
bardziej odpowiednie formy 
dostarczenia tej pomocy. No­
wa metoda miałaby znieść po­
ważne różnice, jakie istnieją 
w rozmiarach pomocy finan­
sowej dla okręgów szkolnych, 
przez co wytwarzają się różne 
kategorie potrzeb finanso­
wych, powiedział Bakalis.

Gub. Walker zgodził się, iż 
będzie tę propozycję rozwa­
żał jeszcze wraz z Bakalisem. 
Jeśli zaś chodzi o kłopoty 
CTA, to Gub. Walker powie­
dział przez swego przedstawi­
ciela, iż nie będzie żadnej sub­
wencji dla CTA, dopóki Chi­
cago nie znajdzie sposobu na 
natychmiastowe przydziały 
pomocy. Walker sugerował, iż 
miasto mogłoby znaleźć pe­
wne sumy na to w miejskim 
udziale z wpływów z podatku 
od paliwa. Walker kilkakrot­
nie podkreślił, iż muszą być 
wyczerpane wszelkie możliwe 
źródła dochodów zanim mógł­
by być użyty stanowy fundusz 
dla CTA.

Sen. stanowy William Har­
ris (R-Pontiac), nowy prze­
wodniczący izby senackiej, o- 
świadczył iż nie mógłby zao­
ferować propozycji na pomoc 
natychmiastową dla ulżenia 
jednemu czy drugiemu pro­
blemowi, ale dodał, iż po­
trzebowałby więcej czasu na 
przestudiowanie specjalnego 
raportu odnośnie finansowa­
nia edukacji ostatnio wyda­
nego przez b. gubernatora 
Ogilvie.

Prokurator Scott Za Przywróceniem 
Kary Więzienia w “Antitrust Act”
Prokurator Generalny na 

stan Illinois William J. Scott 
oznajmił, że będzie się starał 
w drodze ustawodawczej — o 
przywrócenie kary więzienia 
za przestępstwa antytrusto­
we, przewidziane w “Illinois 
Antitrust Act”.

W ubiegłym roku Legisla- 
tura stanowa usunęła “cichut­
ko’ karę 6-miesięcy więzie­
nia z przepisów “Illinois Anti­
trust Act”, pozostawiając w 
mocy tylko karę grzywny do 
$50,000.

Kara grzywny nie ma ta­
kiej samej mocy odstraszają­
cej od popełnienia przestęp­
stwa, jak kara więżenia — 
powiedział prokurator Scott 
w wywiadzie prasowym.

Rzecznik urzędu prokurato­
ra Scotta powtedział później, 
że zagrożenie^Karą więzienia 
ma także pożyteczne znacze- 

że ludzie chętnie współ­
pracują z ławą przysięgłych, 
gdy ona prowadzi inwestyga- 
cję przeciwko takim przestęp­
stwom.

Przy tem ujawniono, — że 
prokurator Scott wznowił 
śledztwo przez specjalną 
wielką ławę w zawieszonych 
już sprawach karnych prze­
ciwko praktyce ofertowej w 
powiecie Sangamon i w in­

nych rejonach Południowego 
Illinois.

Ława przysięgłych bada w 
tych rejonach do jakiego sto­
pnia był uprawiany bojkot li­
cytacji kontraktów, aby naj­
wyższe kontrakty dostały te 
firmy, które złożyły oferty 
kontraktowe. Bojkot był re­
zultatem zmowy wśród kon- 
traktorów. Podobnie nielegal­
ną praktykę uprawiały unie 
w Illinois — powiedział rzecz­
nik Biura prokuratora Scot­
ta.

Chodziło bowiem głównie 
o praktyki kontraktorów w 
przemyśle budowlanym przy 
instalacjach do ogrzewania, 
kanalizacji, wodociągów i in­
nych robót przy budowie do­
mów mieszkalnych jak też 
gmachów publicznych.

Stwierdzono, — że w tym 
przemyśle tak kontraktorzy 
jak i Unie robotnicze naru­
szają przepisy “Illinois Anti­
trust Act”, od czego nie od­
strasza ich kara tylko samej 
grzywny do $50,000.

Dlaczego i z czyjej inicja­
tywy Legislatura stanowa u- 
sunęła w ubiegłym roku karę 
więzienia z przepisów “Illi­
nois Antitrust Act”,tego nikt 
dotąd nie ujawnił.

95% Nauczycieli Strajkuje
Rada Szkolna opracowała 

w środę nową ofertę dla unii 
chicagoskich nauczycieli szkół 
miejskich aby zakończyli 
strajk. Nową propozycję 
członkowie rady przygotowali 
w czasie wczorajszej sesji 
przy drzwiach zamkniętych. 
Dzisiaj o godz. 10:30 rano kie­
dy zostały wznowione nego­
cjacje oferta zostanie przed­
stawiona delegacji unijnej.

Koła zbliżone do Rady 
Szkolnej, która dotychczas go­
dziła się tylko na przedłużenie 
kontraktu z roku 1972 na 
okres 6-iu miesięcy, twierdzą, 
iż obecnie rada proponuje 
przedłużenie tego kontraktu 
na cały rok plus nie podane 
dotychczas dodatkowe świad­
czenia dla nauczycieli, które 
nie będą nic kosztować szkol­
nictwo miejskie. Jak dotych­
czas stanowczo jest odrzucane 
żądanie podwyżki płac nau­
czycieli o 2% proc, oraz 14 in­
nych punktów odnośnie wy­
datków rady; w tym zmniej­
szenie liczby uczniów w kla­
sach i skrócenie roku szkol­
nego.

Prezes unii Robert M. Hea­
ley zapowiedział w środę, iż 
kierownictwo unii nie może 
się zgodzić na mniej niż mo- 
ndtame warunki podyktowa­

ne przez delegację nauczycie­
li.

Rozpoczęty wczoraj strajk 
jest trzecim w mieście w cią­
gu Ostatnich 4-ech lat. Zam­
knięto 600 szkół miejskich, do 
których w sumie uczęszcza 
558,000 uczniów. Szkoły te po­
zostaną nadal zamknięte dzi­
siaj, z wyjątkiem 20 szkół 
gdzie część nauczycieli stawi­
ła się do pracy.

Według oświadczenia Rady 
Szkolnej 1,290 nauczycieli, 
czyli niecałe 5% 25,970 nau­
czycieli miejskich, przekro­
czyło tzw. linie pikietowania 
w pierwszym dniu strajku.

“Jest to najwyższy procent 
strajkujących jaki kiedykol­
wiek zanotowano w Chicago i 
najprawdopodobniej w jakim­
kolwiek większym mieście w 
kraj u” powiedział Healey, 
który wcześniej przewidywał, 
iż 95% nauczycieli weźmie 
udział w strajku.

Strajk był bardziej efek­
tywny w białych dzielnicach 
■niż w czarnych. Cztery osoby 
zósltały aresztowane i dwóch 
pikietujących nauczycieli zo­
stało rannych. Jeden został 
pchnięty nożem przez męża 
niestrajkującej nauczycielki. 
Drugi z pikietujących został 
uderzony samochodem. 

że wiedziała 
wiedział, że

To- 
za- 
do-

W drugim dniu zeznań w 
Sądzie Karnym przed wielką 
ławą przysięgłych w głośnej 
sprawie byłego gubernatora 
Otto Kernera i byłego dyre­
ktora Departamentu Docho­
dów Theodore Isaacsa “królo­
wa Torów wyścigowych Illi­
nois”, jak nazywają świadka 
Mar je Everet, dostając się w 
krzyżowy ogień pytań obroń­
ców, przyznała, że złym du­
chem i prawdziwym sprawcą 
całego skandalu torów wyści­
gowych Illinois był drugi 
świadek oskarżenia — który 
wkrótce także będzie zezna­
wał, to jest William S. Miller, 
były przewodniczący Zarzą­
du Wyścigów.

Pani Mar je Everett, była 
właścicielka torów wyścigo­
wych w Parku Arlington i 
Parku Washington, zeznała, 
że Miller telefonował do niej 
w lutym 1966 roku i przypo­
mniał jej, że mu przyrzekła 
jeszcze w 1962 roku sprzedać 
po 25 akcji jej przedsię­
biorstw wyścigowych dla gu­
bernatora Kernera i dyrekto­
ra Isaacsa, za $1,000 każda 
akcja. Pani Everett zgodziła 
się na sprzedaż po 50 akcji w 
cenie po $1,000, chociaż wie­
działa, że wartość tych akcji 
wynosiła wówczas po $6,000 
każda.

Dalej zeznała, że Miller nie 
zapłacił wcale nawet tej zni­
żonej ceny $50,000, lecz zali­
czył to na pokrycie fikcyjne­
go długu, wystawiając doku­
ment, że w ten sposób war­
tością 50 akcji przedsiębior­
stwa Chicago Thoroughbread 
Enterprises pani E. Mar je 
spłaciła Millerowi pożyczkę z 
1962 roku, jakiej w rzeczywi­
stości nigdy od Millera nie 
dostała.

Zeznała dalej, 
i Miller także 
właścicielami tych 50 akcji 
stali się potajemnie ówczesny 
gub. Otto Kerner i ówczesny 
dyrektor Departamentu Do­
chodów Illinois — Theodor# 
Isaacs.

O tym tajnym nabyciu 50 
akcji od pani Marje przez 
Kernera i Isaacsa wiedziało 
także wówczas dwóch obec­
nych sędziów, a mianowicie: 
— sędzia federalny William 
Lynch i sędzia Sądu Dystryk­
towego George J. Schaller, 
którzy wówczas byli adwoka­
tami dla pani Marje.

Pani Marje przyznała, że 
w rezultacie takiego przy­
działu akcji swego przedsię­
biorstwa dla Kernera i Isaa-

Superintendent James B. 
Conlisk zwolnił w środę z 
pracy b. komendanta poste­
runku policji w Austin, kapi­
tana Marka Thanasouras, gdy 
tamten odmówił złożenia ze­
znań przed federalną ławą 
przysięgłych, która prowadzi 
dochodzenia w sprawie wła­
sności tawern, skarżących po­
licjantów o wymuszanie ła­
pówek.

Conlisk — zwolnił także 
dwóch patrolowych, którzy 
uchylali się od zeznań: Masa- 
nobu Noro — (podwładnego 
Thanasourasa) i Sama A. Pe- 
soli z wydz. drogowego po­
sterunku policji w Maxwell.

44-letni Thanasouras był 
komendantem policji w Au- 

Stopniowa eliminacja tro­
lejbusów z masowego trans­
portu w Chicago, rozpocznie 
się już nadchodzącej niedzie­
li, 14 stycznia. Zarząd CTA 
powziął decyzje zastąpienia 
trolejbusów zwykłymi auto­
busami z motorem diesla, w 
celach oszczędnościowych, 
spodziewając się w ten spo­
sób zaoszczędzić około $1 
min. w 1974, zamieniając wy­
godne, czyste i pozbawione 
hałasu trolejbusy zwykłymi, 
z których wiele jest b. sta­
rych, “podskakujących” na 
każdym kamieniu i przyspa­
rzającym miastu skażenia po­
wietrza.

Przewodniczący zarządu 
CTA, Michael Caffenty po­
wiedział, że używanie dwóch 

csa stała się osobą tak wpły­
wową, że potrafiła zabloko­
wać nominacje A. L. Monaco 
do Harnes Racing Commis­
sion, a Davida Meyersa do 
Zarządu Wyścigów Illinois.

W krzyżowym ogniu pytań 
— obrońca Kernera acfcvokat 
Paul R. ConnoJly potrafił wy­
dostać od pani Marje szereg 
odpowiedzi przyznających, że 
Miller był bliski dokonania 
wespół z Webbem, mężem 
Marje rodzaju “zamachu sta­
nu” i opanowania dwóch or­
ganizacji wyścigowych i klu­
bu dżokejów.

Dzisiaj dalszy ciąg zeznań 
pani Marje w odpowiedzi na 
pytania obrońcy Paula R. Co­
nnolly.

rodzai autobusów nie ma sen­
su i naraża na niepotrzebne 
koszta. Trolejbusy, jego zda­
niem, przeciążają i przegrze­
wają przewody elektryczne 
i nie posiadają tej łatwości 
przesuwania się jak autobusy 
z motorem diesla.

W niedzielę następujące li­
nie zostaną objęte zmianą: 
Belmont, od Halsted do Com­
berland; Montrose, od Broad­
way do Narragansett; Irving 
Park od Halsted do Neenah; 
Roosevelt Rd. od Wabash do 
Monitor.

Na pięciu innych liniach 
nastąpi zmiana z chwilą, gdy 
dostarczona zostanie odpo­
wiednia ilość autobusów. 
Trolejbusy zostaną wycofane 
na trasie Grand Ave. od Na­
vy Pier do Nordica; North od 
Clark do Narragansett; Ful­
lerton, od Orchard do Cen­
tral; Pułaski od Peterson do 
31-ej ul. i Cicero od Montrose 
do 24-th Place.

W styczniu 1972 roku, gdy 
Sun Times zamieścił wiado­
mość o zamiarze CTA wyco­
fania trolejbusów, mała gru­
pa pod nazwą CATTLE (Chi­
cagoan Against Transit’s To­
tal Lack of Enterprise) usiło­
wała wpłynąć na zaniechanie 
tego planu. Współzałożyciel 
CATTLE — Richard Kunz 
zwrócił wówczas uwagę za­
rządu CTA na zalety trolej­
busów, które nie skażają po­
wietrza i pod każdym wzglę­
dem są lepsze od zwykłych 
autobusów.

CATTLE, a później Stow. 
Mieszkańców Logan Śq. (Lo­
gan Square Neughborohood 
Assn.) wystąpiło z radą by 
CTA wzięło przykład z ~ 
ronto, w Kanadzie, gdzie 
stosowano stare, ale w 
brym Stanie motorki i inne 
elektryczne urządzenia do 
nowych, o lżejszej wadze au­
tobusów, wyprodukowanych 
przez kilka fakryk, m. in. 
Flyer Industries Ltd. w Ma- 
nitobie.

Obecnie grupa Logan Squ­
are, stojąc w obliczu wycofa­
nia ze swej trasy trzech tro­
lejbusów rozpoczęła zbiórkę 
$1,000 w celu sprowadzenia 
do Chicago na próbę jednego 
autobusu typu “Flyer” aby 
dowieść CTA, że rozwiązanie 
problemu n i e przedstawia 
trudności. Przerobiony ‘Flyer’ 
kosztuje $35,000, czyli o pięć 
i pół tysiąca taniej od auto­
busu z motorem Diesla ($41,- 
443), oświadczył Donald Kir- 
chenberg — przewodniczący 
Komitetu Ochrony Środo­
wisk — wymienionej wyżej 
grupy mieszkańców Logan 
Square.

Świadek Oskarżenia Sprawcą 
Skandalu Torów Wyścigowych 
Drugi Dzień Zeznań “Królowej Torów

Wyścigowych” w Procesie Kernera

stin przez okres 4 lat do 1970 
roku, gdy Conlisk obniżył je­
go stopień służbowy i prze­
niósł go do posterunku 
Shakespeare. W tym samym 
roku funkcjonariusze FBI 
rozpoczęli dochodzenia w 
sprawie korupcji wśród poli­
cjantów w Austin i w dniu 
13go grudnia 1971 roku Tha­
nasouras został wezwany, w 
charakterze świadka, przed 
federalną ławę przysięgłych.

Zarówno kapitan jak ośmiu 
policjantów odmówiło ze­
znań, powołując się na 5-tą 
Poprawkę do Konstytucji. 
Wówczas Conlisk znowu ob­
niżył stopień służbowy Tha­
nasourasa, wyznaczając mu 
pracę biurową, a w trzy mie­
siące później zawiesił go w 
czynnościach.

Władze federalne oskarży­
ły 15 policjantów z Austin o 
wymuszanie łapówek. Do­
tychczas siedmiu uznano za 
winnych i skazano. Thanaso­
uras nie znajdował się w licz­
bie oskarżonych. Poprzednio,
— zanim agenci federalni 
wszczęli dochodzenia, nazwi­
sko Thanasourasa tylko raz 
znalazło się na szpaltach pism
— gdy zarządzający kawiarni 
Doc Gandalf Coffee House, 
stanowiącej miejsce spotkań 
młodzieży, oskarżyli policję 
o ustawiczne dokuczanie. W 
owym czasie budynek, w któ­
rym mieściła się kawiarnia, 
był własnością ojca Thanaso­
urasa.

Noro został oskarżony w 
1970 r. przez powiatową ławę 
przysięgłych o łapownictwo. 
Sprawę umorzono, gdy świa­
dek oskarżenia nie stawił się 
w sądzie.

Pesoli — był dwukrotnie 
oskarżony przez kierowców, 
również za wymuszanie ła­
pówek. W 1956 r. aresztowa­
no go i oskarżono o gembler- 
kę w jednym z domów gry. 
Podał wówczas fałszywe na­
zwisko, ale zidentyfikowano 
go według odcisków palców. 
Wówczas Pesoli został zawie­
szony w czynnościach na 30 
dni, a oskarżenie o gemblerkę 
zostały umorzone.

Oskarżony 
o Przemyt Opium
Ted Norcutt, lat 34, właści­

ciel Phocis Film, w północnej 
części miasta, 430 W. Grant, 
został aresztowany w ponie­
działek i oskarżony o przemy­
cenie 44 funtów opium do St. 
Zjedn. Norcutta aresztowano, 
gdy przyjął paczkę z opium, 
nadesłaną pocztą do jego 
biura.

Skonfiskowane opium, prze­
robione na heroinę i sprzeda­
ne w detalu, miałoby wartość 
$2.5 min.

U. S. prokurator James R. 
Thompson powiedział, że 
wszystkie paczki zostały na­
dane jako taśmy filmowe. — 
Paczki otworzono w Nowym 
Yorku 20 i 21 grudnia ub. r.

Sędzia James T. Balon wy­
znaczył kaucję $20,000 za tym­
czasowe zwolnienie Norcutta.

Wycofanie Trolejbusów z Obiegu 
Zwiększy Skażenie Powietrza

Sophia Loren 
Porodziła Syna

Genewa (CT) — Sławna wło­
ska gwiazda filmowa, Sophia 
Loren, porodziła .w sobotę 
zdrowego, tęgiego synka, któ­
ry ważył przy narodzeniu 7 
funtów i 4 uncje. Dziecko 
przyszło na świat po dokona­
niu operacji cesarskiego cię­
cia w szpitalu Geneva Canto­
nal. Pierwszy syn, Carlo Pon- 
ti Jr., lat 4, także narodził się 
przy zastosowaniu przez le­
karzy cesarskiego cięcia. So­
phia, lat 38, z mężem Carlo 
Ponti, lat 59, producentem fil­
mowym, cieszą się z powięk­
szenia rodziny.

Zwolnieni z Departamentu Policji 
Kapitan i Dwaj Patrolowi

Krzywdzący System Rozdziału 
Dochodów Federalnych 

Przewiduje Wykonanie Zadań Przez 
Specjalne Dystrykty

Gdy dojrzewa czas korzy­
stania przez lokalne zarządy 
z udziału w dochodzie fede­
ralnym, to okazuje się jak 
cały system jest krzywdzący 
(unfair) szczególnie dla so­
cjalnych dystryktów obejmu­
jących przedmieścia, - stwie­
rdza reporter William Gaines 
w artykule temu problemowi 
poświęconemu na łamach — 
“Chicago Tribune”.

Okazuje się bowiem, że te 
specjalne dystrykty nie są 
znów takie specjalne, skoro 
nie mogą partycypować w do­
chodzie federalnym samo­
dzielnie, lecz przez szersze 
zarządy lokalne, które znów 
nie są chętne do uwzględnie­
nia “specjalnych” potrzeb, 
“specjalnych dystryktów”.

Tymi specjalnymi dystryk­
tami są autonomiczne parki, 
sieć bibliotek publicznych i 
departamenty przeciwpożaro­
we, które razem tworzą część 
systemu rządowego Illinois.

Dystrykty są odrębnymi je­
dnostkami rządowymi.

Gene Berghoff, wykonaw­
czy wiceprezes Stowarzysze­
nia Dystryktów Parkowych 
Illinois, oznajmił, że sytuacja 
dla “specjalnych dystryktów” 
jest tak zła, że wymaga to 
zmiany prawa federalnego, — 
aby te dystrykty włączyć do 
systemu udzału w dochodach 
federalnych.

Będziemy walczyć o to, aby 
dostać nasze udziały w docho­
dzie federalnym — zapowie­
dział Berghoff. Bo nie słysza­
łem ani o jednym pojedyń- 
czym wypadku, aby powiat 
lub małe miasto podzieliło się 
dochodem uzyskanym z do­
chodu federalnego z jakim­
kolwiek specjalnym dystryk­
tem, operującym w granicach 
powiatu, czy miasta.

Według prawa federalnego 
peniądze z udziału w docho­
dzie federalnym mają pójść 
do “generalnych zarządów”, 
powiatów, miast, miasteczek i 
wiosek.

Chociaż wiele z tych “ge­
neralnych zarządów” prosi o 
pieniądze federalne dla ich 
dystryktów parkowych, bi­
bliotek publicznych, czy na 
rozbudowę straży pożarnej, to 
jednak, jak dostaną pieniądze 
z udziału w dochodzie fede­
ralnym, to z reguły obracają 
je na ogólne cele administra­
cyjne.

Stowarzyszenie Dystryktów 
Parkowych Illinois, będzie 
się starało o zmianę prawa 
federalnego w przedmiocie 
rozdziału dochodów federal­
nych, ale znawca tego zagad­
nienia kongr. Edward Der- 
wiński przepowiada małe na­
dzieje na powodzenie tych 
wysiłków, uzasadniając swą 
opinię, jak następuje:

Nie ma żadnych podstaw 
do żądania, żeby Kongres 
zmienił niedawno uchwalone 
prawo. Uchwaliwszy raz usta­
wę, Kongres czeka najmniej 
rok na odgłosy jej działania, 
a przez drugi rok analizuje 
jej braki i zastanawia się — 
przez następny rok, co zmie­
nić w drodze poprawki.

Kongr. Derwiński ujawnił 
przy tym, że był proszony 
przez Zarząd Dystryktu Par­

kowego w Markham o po­
moc w uzyskaniu udziału w 
dochodach federalnych, to do­
radził temu zarządowi, żeby 
się starał o to w ramach Za­
rządu Miejskiego. — Zarząd 
miejski chce przyjść z pomo­
cą Dystryktowi Parkowemu, 
który planował za pieniądze 
federalne nabyć część realno­
ści Dystryktu, ale wtedy o- 
■ka^ałOjśię, że prawo stanowe 
zabrania zawierania takich 
transakcji.

Specjalne dystrykty są fi­
nansowane prawie w całości 
przez dochody z podatków 
realnościowych. W wielu ma­
łych miejscowościach jest ko­
nieczna działalność dystryktu 
bibliotek publicznych, bo ma­
ła miejscowość nie może po­
zwolić sobie na założenie bi­
blioteki z własnych fundu­
szów. Okazuje się, że tu stoi 
na przeszkodzie nieszczęśliwa 
zasada rozdziału dochodów 
federalnych tylko przez lokal­
ne zarządy, przez co dystryk­
ty specjalne, działające na te­
renie kilku miejscowości po­
zbawione są dochodów na wy­
konanie zadań specjalnych.

Najwięcej dotkniętymi tym 
krzywdzącym (unfair) syste­
mem rozdziału dochodu fede­
ralnego tylko na “zarządy 
generalne” miast, miasteczek 
i osiedli są rejony nieinkor- 
porowane, które nie mają ob­
sługi systemu dystryktowego, 
bo te specjalne dystrykty nie 
mogą na te rejony rozciągnąć 
swej działalności z powodu 
braku funduszy na ten cel sa­
modzielnie im przydzielanych 
z udziału w dochodach fede­
ralnych.

Kandydaci
Na Publicznych 

Obrońców
Chicago Bar Association — 

(Rada Adwokacka) oficjalnie 
popiera 6-ciu z 7-miu kandy­
datów na urząd publicznych 
obrońców. Nazwiska tych, — 
których uznano za posiadają­
cych odpowiednie kwalifika­
cje: James J. Doherty, lat 52, 
pełniący urząd publicznego 
obrońcy od roku w miejsce 
Geralda G. Getty, który zre­
zygnował; Patrick J. Hughes, 
lat 37, były asystent federal­
nego prokuratora oraz czło­
nek American Bar Assn.; Jack 
B. Schmetterer, lat 41, pierw­
szy asystent — b. stanowego 
prok. na pow. Cook Edwarda 
V. Hanrahana oraz były fede­
ralny prokurator; Marshall 
Hartman, lat 38, krajowy dyr. 
American Bar Assn,; Thomas 
J. Farrell, lat 37, b. asystent 
publicznego obrońcy; Ken­
neth L. Gillis, który w mię­
dzyczasie objął stanowisko 
naczelne wydziału kryminal­
nego biura stanowego proku­
ratora i wycofał swoje nazwi­
sko z listy ubiegających się o 
posadę obrońcy.

Kandydat, którego nie po­
parto — ze względu na brak 
kwalifikacji w oczach człon­
ków Bar Assn., — nie został 
zidentyfikowany.

Brak Krwi Jest Wciąż Dotkliwy 
Pomimo Wzrostu Donacji

Dotkliwy brak krwi w szpi­
talach jest wciąż w krytycz­
nym stadium, pomimo pew­
nego wzrostu donacji, na 
ostatnie apele do dobrowol­
nych dawców.

Kierown ictwo Beverly 
Blood Center podaje, iż biuro 
otrzymało przez cały wtorek 
zgłoszę nia telefoniczne od 
ochotników, którzy c h c i e 1 i 
złożyć donację swej krwi. Je­
dnakże centrum to które w 
poniedziałek ogłosiło o stanie 
krytycznym zapasów krwi, 
we wtorek podało iż wciąż 
brak jest bliski kryzysu.

Według oświadczenia Służ­
by Informacyjnej dla spraw 
zapasów krwi, około 40 szpi­
tali chicagoskich i banków 
krwi ogłosiło we wtorek wie­
czorem o braku pewnych a 
nawet wszystkich kategorii 
krwi. Służba ta, popierana 
przez Blue Cross and Shield 
prowadzona jest przy współ­
pracy z metropdlitamą radą 
krwi.

Robert Kilbride, z admini­
stracji Czerwonego Krzyża 
powiedział; iż krew ofiarowa­
na przez ochotniczych daw­
ców krwi w jednostkach lot­
nych Red Cross, natychmiast 
kierowana jest do szpitali. 
Półki w banku krwi, są mimo 
tych donacji wciąż prawie pu­
ste, pomimo polepszenia się 
sytuacji we wtorek wieczo- 

< rem.

Dan Helsdingen, dyrektor 
wykonawczy metropolitarnej 
rady krwi podkreślił, iż naj­
gorszy w okresie wielu lat 
kryzys w zapasach krwi ist­
nieje w dalszym ciągu. Wini 
on za tę sytuację brak czy nie­
chęć ze strony społeczeństwa 
oraz brak kooperacji między 
czołowymi organizacjami 
banków krwi. Programy za­
bezpieczeń krwi z dawcami 
krwi i szpitalami mogą nie 
być utrzymane, gdyż w ogóle 
jest brak krwi do transfuzji.

Zaplanowane operacje są 
odkładane w wielu szpitalach 
do czasu, póki zapasy krwi się 
nie powiększą. Rada krwi po­
leca całoroczny program da­
niny krwi dla wszystkich 
grup. Helsdingen zwrócił się 
z apelem do potencjalnych 
dawców krwi o podpisywanie 
kart przyrzeczeń. Karty te są 
odsyłane do szpitali, które 
wzywają dawców, kiedy wy­
tworzy się dotkliwy brak 
krwi. W ten sposób eliminuje 
się i oszczędza życiodajną 
krew, która w zapasach może 
stać tylko przez okres trzech 
tygodni.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół.
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 

Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć; 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła św. Stanisława

Cały Zarząd Gminy 8 ZNP 
Wybrano Przez Aklamację

Wybory Przeprowadziła Sprawnie Komisarka 
Podkomorska. — Wybór Dyrektorów 

Domu Z.N.P.
W ubiegły wtorek odbyło się 

roczne zebranie Gminy 8 ZNP w 
Domu Związkowym pnr. 809 W. 
Burnham Str. Po przyjęciu pro­
tokołu z ostatniego zebrania przy­
stąpiono do załatwienia kore­
spondencji. Sekretarka odczytała 
list od prezesa ZNP adw. Alojze­
go Mazewskiego, który dziękując 
za zaproszenie zapowiedział swój 
przyjazd na Instalację w Gminie, 
dnia 7-go stycznie. Przyjęto za­
proszenie na Instalację w Gminie 
135 ZNP w Kenosha, która odbę­
dzie się 21 stycznia a głównym 
mówcą będzie wiceprezes ZC 
ZNP, Franciszek Prochot.

Postanowiono odnowić człon­
kostwo w Kongresie Polonii 
Ameryk., a list z życzeniami od 
Kolegium Związkowego przyjęto 
do wiadomości.

Ze sprawozdania wiceprezeski 
V. Posańskiej wynika, że odby­
wają się w każdy piątek ćwicze­
nia Kółka Młodzieży, oraz chóru 
mieszanego przy Gminie 8-ej. 
Dziatwa również występuje w 
licznych uroczystościach a ostat­
nio wystąpiła podczas Wieczerzy 
wigilijnej Wydziału Kobiet, oraz 
Gwiazdki dla dzieci, jaką urzą­
dziła Gmina.

Dłuższe sprawozdanie z Komi­
tetu zabaw złożył wiceprezes S. 
Nastał, który podsumował osiąg­
nięcia tego komitetu. Wspomniał 
on o sukcesach zabawy towarzy­
skiej w dniu 6 maja, zabawy sto­
liczkowej w grudniu oraz instala­
cji. Oprócz sukcesu towarzyskie-

Z Karty Żałobnej
Ś. p. Józef Tomasik, ojciec zna­

nego działacza tutejszego i wice­
prezesa KPA dr Edwarda Toma­
sika pożegnał się z tym światem 
przeżywszy lat 80. ś. p. Józef To­
masik zamieszkiwał swego czasu 
w Milwaukee i Fontana, a na­
stępnie przeniósł się na stałe do 
Chicago, gdzie go zastała śmierć. 
Pozostawił on w ciężkiej żałobie 
małżonkę Paulinę z domu Augu­
styn; syna dr Edwarda, Cudahy; 
córkę Helenę Wafttenberger z 
Chicago; brata Jana w Polsce; 8 
wnuków i dalszą rodzinę.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, z domu pogrzeb. Casey La­
skowski Funeral Home do ko­
ścioła św. Jacka, a stąd na cmen­
tarz św. Wojciecha w Chicago.

* * *
We wtorek odbył się pogrzeb 

ś. p. Edwina Szukalskiego, który 
zmarł na atak serca w wieku, lat 
67. Ś. p. E. Szukałski był właści­
cielem stacji gazolinowej pnr. 
1900 South 35th Str. od roku 1941 
do 1968, kiedy to przeszedł na 
emeryturę.

Pozostawił w ciężkiej żałobie 
żonę Leonę, siostrę Jeanette 
Bradlow i dalsze rodzeństwo. Po­
grzeb odbył się z domu pogrzeb. 
Schaff Funeral Home, a stąd na 
cmentarz Arlington.

Nauka Jęz. Polskiego 
Dla Dorosłych 

w Radne
Raymond Woźniak, kierownik 

szkoły paraf, św. Stanisława w 
Racine rozpocznie wykłady języka 
polskiego dla dorosłych. Po raz 
pierwszy będą to kursy tego ro­
dzaju w Racine. Dotychczas pro­
wadzi on naukę języka polskiego 
dla uczni w tej szkole, za co otrzy­
mują oni specjalne kredyty.

Nauka języka polskiego dla do­
rosłych obejmuje 10 sesji i rozpo­
cznie się 24-go stycznia. Wykła­
dy będą prowadzone dla początku­
jących w Gateway Technical In­
stitute pnr. 1001 S. Main Street. 
Rejestracja rozpocznie się 11-go 
stycznia i potrwa do 18-go stycz­
nia. Koszty wynoszą tylko $2.00 
od osoby, plus opłata za książkę. 
Ze względu na fakt, że Technical 
Institute jest częścią Vocational 
School, która otrzymuje fundusze 
ze stanu.

Raymond Woźniak należy do li­
cznych organizacji i jest długolet­
nim członkiem Tow. Jana Sobies­
kiego, Grupa 1939 ZNP.

go, zabawy te przyniosły około 
$400 dochodu.

Komisarka Podkomorska złoży­
ła sprawozdanie z Wydziału Ko­
biet Okręgu 14, poświęcając dłuż­
szą chwilę sprawie sprowadzenia 
do Milwaukee “Kujawiaków.” 
Stara się ona zdobyć sponsorów, 
bowiem sprowadzenie 47 tancerzy 
będzie kosztować od 1,500 do 
2,000 dolarów.

Krótkie sprawozdanie złożyli 
przewodniczący innych komite­
tów, oraz delegaci do Wydziału 
Kongresu PA i Centrali Pułaskie­
go.
Sprawozdania Urzędników

Prezes W. Woźniak złożył ob­
szerne sprawozdanie, z którego 
wynika, iż był on b. czynny, bo­
wiem brał udział 66 razy w ry­
tuałach żałobnych zmarłych 
Związkowców i Związkowczyń, 
odwiedził 16 osób chorych w 
szpitalach, reprezentował Gminę 
na imprezach innych organizacji, 
oraz był delegatem do Wydziału 
KPA, Sejmiku Okręgu 14 ZNP i 
Konwencji KPA Ponadto jest on 
przewodniczącym szkółki języka 
polskiego. i

Krótkie sprawozdanie złożyła 
wiceprezeska V. Posańska, która 
równocześnie jest przewodniczą­
cą Komitetu Młodzieży. Wicepre­
zes Stanisław Nastał podkreślił, 
że ze względu na inne liczne obo­
wiązki, nie będzie się ubiegał na 
żaden urząd w Gminie, ale przy­
rzeka jako delegat być nadal 
czynnym i pomocnym. Następnie 
złożyli sprawozdania sekretarka 
prot. J. Gralewicz; sekr. finanso­
wa M Nowak; kasjer T. Sbsański, 
oraz inni urzędnicy zarządu, a 
mianowicie chorążowie J. Kryw- 
ko i J. Rogalski; marszałek J. 
Modjewski i odźwierny J. Pacy­
na.
Wybory Władz

Po przyjęciu sprawozdań Pre­
zes poprosił komisarkę Podko- 
morską o przeprowadzenie wybo­
rów zarządu na rok następny.

Komitet Mandatów w składzie 
M. Królasik, K. Królasik i P. Wal­
czak zdał sprawozdanie z które­
go wynika, że na 75 delegatów 
stawiło się 56, którzy są upraw­
nieni do głosowania. Po zaprzy­
siężeniu delegatów wyznaczono 
komisję wyborczą w składzie S. 
Nastał, P. Krukar i J. Przybylski, 
poczem postanowiono utrzymać 
wysokość pensji urzędników jak 
w roku poprzednim: prezes $50, 
wiceprezesi po $25; sekr. prot. 
$125; sekr. tin. i skarbnik po $50, 
a chorążowie, marszałek i 
odźwierny po $12.

Komisja Wyborcza nie miała 
wiele pracy, bowiem po raz pier­
wszy w historii Gminy wybory 
odbyły się w ten sposób, że 
wszyscy urzędnicy zostali wybra­
ni ponownie przez aklamację. Je­
dynie na opróżnione stanowisko 
wiceprezesa wybrany został D. 
Nicholson, kierownik młodzieży.

Skład Zarządu
Prezesem Gminy został ponow­

nie Walenty Woźniak; wicepreze­
ską V. Posańska; wiceprezesem 
D. Nicholson; sekr. prot. J. Gra- 
lewiaz; sekr. fin. M. Nowak; 
skarbnikiem T. Sobański; chorą­
żowie: J. Krywko i J. Rogalski; 
marszałek J. Modjewski, a 
odźwierny K. Pacyna.

Następnie odbyły się wybory 
dyrektorów Domu Związkowego. 
Delegat Nastał podał krótko stan 
domu i apelował, by wybrani de­
legaci głosowali na zebraniach 
zarządu Domu Związkowego so­
lidarnie w imię dobra Gminy, bo­
wiem Gmina posiada ponad $50 
akcji i powinna mieć decydujący 
głos jeśli chodzi o przyszłość tej 
starej placówki polskości w Mil­
waukee. Następnie podał on do 
wiadomości, że dyrekcja Domu 
posiada kilka akcji, które są do 
nabycia i apelował, aby nabyli je 
delegaci Gminy, by w ten sposób 
zwiększyć znaczenie i głosy.

W wyniku wyborów wybrano 
25 dyrektorów, którzy będą re­
prezentować Gminę 8 w zarządzie 
Domu Związkowego.

• * •
W nowych sprawach postano­

wiono, by Gmina zakupiła całą 
stronę za sumę $60.00 w pamięt­
niku, jaki wyda Komitet Obcho­
dów Kopernikowskich w związ­
ku z bankietem dnia 25 lutego. 
Komisarka Podkomorska apelo­
wała, by poszczególne Grupy za­
kupiły ogłoszenia i by te zostały 
umieszczone razem, tak by ZNP 
figurował wspólnie na tych sa­
mych stronicach. Po załatwieniu 
wszystkich spraw, Sekretarka 
przypomniała o instalacji, która 
odbędzie się 7-go stycznia, po­
czym Prezes odroczył zebranie.

3 Programy Radiowe 
Prof. Sz. Deptuły
W eterze znalazły się trzy nowe 

programy radiowe, które prowa­
dzi prof. Sizymon Deptuła. Pro­
gramy te są nadawane ż rozgło­
śni uniwersytetu stanowego 
WUWM-FM, 89.7 meg. W każdy 
wtorek nadaje on program pt. 
“Na Scenie,” w którym omawia 
przedstawienia teatralne, daje ich 
krytykę oraz kalendarzyk na ty­
dzień następny. Program ten jest 
nadawany o godz. 6-ej wieczorem.

W każdy czwartek również o 
godzinie 6-ej wieczorem nadaje 
on “Kino Milwauckie” oceniając 
filmy z poprzedniego tygodnia, 
oraz programy, które ukażą się na 
ekranach filmowych w Milwau­
kee i okolicy w przyszłości.

W każdą niedzielę od godziny 
8-9 wieczorem program w języku 
polskim i angielskim pt. “Polish 
News and Melody.” W programie 
tym znajdziede najważniejsze 
wydarzenia z Polski i z życia Po­
lonii oraz muzykę. Podkreślić na­
leży, że program ten nie zawiera 
żadnych ogłoszeń płatnych. Na­
leży przypomnieć naszym czytel­
nikom, że z tej samej stacji jest 
nadawany od lat program pol­
skiej muzyki klasycznej na naj­
wyższym poziomie pt. “Pro Arte 
Polonica.” Programy te są nada­
wane pod kierownictwem Alek­
sandra Romańskiego w każdą so­
botę, od godziny 8-9 wieczorem i 
cieszą się wielką popularnością 
zwłaszcza wśród słuchaczy ame­
rykańskich.

Zaręczeni
Państwo George Chmielewscy, 

zam. pnr. 1111 W. Abbot Avenue 
ogłosili tu zaręczyny swej córki 
Sandry Chmielewskiej, z panem 
Ben Wilant. Przyszła panina mło­
da ukończyła studia w Whitnall 
High School oraz studia medyczne 
w Technical College i pracuje 
obecnie jako asystentka lekarskiej 
technologii na uniwersytecie 
Marquette. Przyszły pan młody 
jest synem pp. Raymond Wilant 
i po ukończeniu Studiów w Boy’s 
Technical Schód w roku 1967 
służył przez cztery lata w US Ma­
rynarce Wojennej. Obecnie jest 
on zatrudniony w Style Line 
Mfg. Inc.

* * *
Panna Beverly Carlson, córka 

pp. John Carlson z pnr. 1410 W. 
Denis Ave., została narzeczoną dr 
Piotra Bzik. Przyszły pan młody 
jest synem pp. Piotrostwa Bzik, 
zam. w miejscowości Clifton, N.J.

* * •
Państwo Franciszkostwo Sta- 

rich, zam. pnr. 4351 N. Mayfair 
Rd. — ogłosili tu o zaręczynach 
swej córki Pameli Starich z pa­
nem Janem Guzzeta. Przyszły pan 
młody jest synem doktorostwa 
Phillip Guzzeta, zam. pnr. 13100 
Dunwoody Dr., Elm Grove, Wis.

Rejestracja 
Nie-Obywateli

US Służba Imigracji i Na- 
turalizacji przypomina wszy­
stkim nie obywatelom o obo­
wiązku zgłoszenia rocznego 
raportu o pobycie w tym kra­
ju w dniu 1 stycznia.

Raport należy przedłożyć 
do dnia 31 stycznia 1973 r. W 
każdym urzędzie pocztowym 
nie obywatele mogą otrzy­
mać odpowiedni formularz, 
który należy wypełnić na 
każdego członka rodziny, któ­
ry przebywał Igo stycznia w 
USA, a nie jest jeszcze oby­
watelem.

Przebywający przez okres 
więcej niż 1 rok również mu­
szą wypełnić formularz, bez 
względu na ilość lat pobytu. 
Nie dopełnienie tego obo­
wiązku podlega dużej karze 
i nawet może pociągnąć de­
portację.

Wypełnioną kartę formula­
rza należy oddać osobiście 
urzędnikowi w urzędzie po­
cztowym, od którego kartę 
się pobrało. Formularze moż­
na otrzymać również w urzę­
dach Służby Imigracyjnej i 
Naturalizacji.

Od obowiązku sporządzania 
raportu zwolnieni są tylko 
przedstawiciele i urzędnicy 
dyplomatyczni krajów zagra­
nicznych oraz członkowie pe­
wnych organizacji międzyna­
rodowych.

JOIN

AND SERVE

“A Jednak Się Kręci” — 
Podwieczorek Przy Mikrofonie

W związku z 500-letnią rocznicą 
urodzin Mikołaja Kopernika, ze­
spół wybitnych artystów radia te­
lewizji i teatru polskiego przygo­
tował świetną rewię pt.: “A je­
dnak się kręci”.

Rewię tą daje zespół “Podwie­
czorków przy mikrofonie”, które 
cieszą się największym powodze­
niem w Polsce.

Program ten cechuje świetny 
polski dowcip, humor, piosenka i 
taniec w wykonaniu Gwiazd Pol­
skich: Anny German, Stenia Ko­
złowskiej, Aliny Janowskiej, Bar­
bary Marszel, Liliany Urbańskiej, 
Ryszarda Tarsewicz, Krzysztofa 
Owynara, Zdzisława Leśniaka,

Zdzisława Wiktorczyka i innych. 
Wystąpi również Tercet Egzoty­
czny, Duet akrobatyczny (Koło­
dziej czyk-Miazga) oraz trio mu­
zyczne — K. Sadowskiego. Reży­
seruje — J. Baranowski. Zesipół 
liczy ogółem 20 osób.

Zespół ten wystąpi we wszyst­
kich większych skupiskach Polo­
nii w Kanadzie i Stanach Zjedno­
czonych.

W Milwaukee odbędzie się je­
dno przedstawienie w piątek, dnia 
2go lutego, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w Performing Arts Cen­
ter (Vogel Hall), przy E. State 
i Water Street.

Wystawa Kopernikowskich 
Eksponatów w Muzeum Miejskim
Komitet Obchodów Koperni­

kowskich w Milwaukee opraco­
wał program na cały rok, który 
obejmuje różnego rodzaju poka­
zy, odczyty, publikacje i esseje. 
Plan ten będzie podany po ukoń­
czeniu kalendarzyka, ale dziś ma­
my do zanotowania już wiado­
mość, która napewno zainteresu­
je szersze koła naszych obywateli.

W miesiącu czerwcu w Miej­
skim Muzeum w Milwaukee zo­
stanie otwarta wystawa zbiorów 
instrumentów, pism i globusów, 
jakich używał Mikołaj Kopernik. 
Wśród nich znajduje się globus 
arabski z 1054 roku, globus sło­
neczny z 1480 r. i globus z roku 
1510.

Dzięki staraniom i finansowa­
niu Edwarda Piszek eksponaty te 
zostaną wypożyczone przez mu­
zeum przy Uniwersytecie Jagie­
llońskim w Krakowie, na którym 
studiował Mikołaj Kopernik. W 
tym tygodniu bawił w Milwaukee 
Robert Snowden, dyrektor Sibw. 
Kopernikowskiego, który omówił 
szczegóły zabezpieczenia tych 
bezcennych eksponatów, które 
złożą się na wystawę.

Rząd polski zażądał by były 
one ubezpieczane na sumę 1 mi­
liona dolarów i były strzeżone 
przez 24 godziny. Doświadczenia 
bowiem ze zniszczeniem Mona 
Lizy i Thie Pieta nakazują ostroż­
ność, by nie zastały one skradzio­

ne lub uszkodzone.
Wystawa pamiątek i ekspona­

tów związanych z działalnością 
Kopernika odbędzie się w Smith­
sonian Institute w Washingtonie, 
Franklin Institute w Philadelphii, 
Hayden Planetarium w New Yor­
ku i Muzeum w Detroit. Z Detroit 
przybędzie do Museum of Science 
w Chicago, a stąd do Milwaukee.

Eksponaty przybędą do US z 
Paryża drogą powietrzną, a przez 
kontynent amerykański będą 
transportowane w specjalnych 
pancernych autach. Po wystawie 
w Kanadzie zostaną przesłane do 
Londynu.

Dzięki staraniom przewodni­
czącego komiteitu obchodów ko­
pernikowskich dr. Edwarda To­
masika .wystawa obejmie również 
Milwaukee. Pomagają mu w tym 
Charles Ryński i Sylwester Wal­
czak.

Komitet ten rozpoczyna obcho­
dy oficjalnie przez urządzenie 
bankietu, który odbędzie się 25go 
lutego, w hotelu Phistra. Obecnie 
są już zbierane ogłoszenia i pa­
tronaty do pamiętnika, który bę­
dzie wydany z tej okazji. Współ­
przewodniczącymi bankietu są: 
Harold Jankowski, 3329 78th Str. 
były prezes Milwaukee Society i 
Jan Jakubowski, 3021 South 44th 
Str., dyrektor ZPRK, do których 
należy zwracać się o informacje 
odnośnie bankietu.

Bankiet Kopernikowski
Odbędzie Się 25-go Lutego

Przed świętami Bożego Naro­
dzenia wszystkie polskie organi­
zacje otrzymały list od Komitetu 
Obchodów Kopernikowskich z 
prośbą o ogłoszenia i patronaty w 
Pamiętniku, jaki ukiaźe się z oka­
zji bankietu.

Obchody 500 rocznicy urodzin 
tego wielkiego astronoma są za­
krojone na dużą skalę na cały 
rok 1973, w naszym mieście.

Pierwszą imprezą będzie ban­
kiet, który odbędzie się w dniu

Zebranie 
Informacyjne SPK
W dniu 21 stycznia odbędzie się 

zebranie informacyjne Koła Stow. 
Polskich Kombatantów. Zebranie 
odbędzie Się w nowej sali Fede­
racji przy South 13th Street, o 
godzinie 2-ej po południu.

Na zebraniu tym będą omówio­
ne najważniejsze sprawy bieżące, 
zostanie zdane sprawozdanie za­
rządu z dotychczasowej działal­
ności, oraz omówione będą im­
prezy na najbliższą przyszłość. 
Wszyscy członkowie i członkinie 
są proszeni o niezawodne i punk­
tualne przybycie.

25-go lutego, w hotelu Phistra o 
godzinie 6-ej wieczorem.

W wydanym Pamiętniku znaj­
dą się artykuły opisujące życie i 
osiągnięcia Mikołaja Kopernika 
astronoma, matematyka, prawni­
ka, pisarza i poety. Urodził się w 
dniu 14-go lutego 1473 roku w 
Toruniu i zasłynął przez wydanie 
swojej książki w której udowa­
dnia, że nie słońce obraca się do­
okoła ziemi a przeciwnie. Wy­
wołało to nie tyle konsternację, 
ale oburzenie naukowców, bo­
wiem ówcześnie hołdowano idei, 
że ziemia jest ośrodkiem świata 
i wokół niej wszystkie ciała nie­
bieskie się obracają.

Przez swoją teorię, która okaza­
ła się prawdziwą dokonał on 
przewrotu i dał podstawy do no­
woczesnej astronomii.

Komitet Kopernikowski przy­
gotowuje plan programów na ca­
ły rok i apeluje do całej Polonii 
o poparcie najpierw pierwszej 
imprezy, jaką będzie bankiet. 
Współprzewodniczącymi bankietu 
są: Harold Jankowski, 3329 South 
78th Str., były prezes Milwaukee 
Society, Grupa ZNP i i były ai­
derman oraz Jan Jakubowski, 
3021 South 44th Str., dyrektor 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko- 
Katolickiego.

Dziennik Kosztuje Mniej 
Niż Szklanka Piwa a Wystarczy 

Na Dłużej!

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstiząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
>raz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesującej oowieścl jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy 1 bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki i nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą > Bzura, diabelsko 
oodstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej * wywożenie iei do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ff A 
I <osztuje wraz » przesyłka UfltUu

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO ILLINOIS 60622

COD nie wysyłamy

“Kto Żyje Bez Religii Jest 
Jak Żeglarz Bez Kompasu”

“Kto żyje bez religii jest jak że­
glarz bez kompasu” powiedział Sir 
T. Overburry. Zdaje się, że mło­
dzież zwłaszcza studjująca zrozu­
miała znaczenie tego powiedzenia, 
bowiem w ostatnich czasach daje 
się zauważyć u niej nawrót do re­
ligii. Przykładem tego może być 
prąd, jaki panuje od dwóch lat na 
uniwersytecie w Madison.

Ten olbrzymi uniwersytet znany 
był z tego, że szerzyła się wśród 
młodzieży niewiara, pęd do użycia, 
narkomania, oraz zbrodnia.

Po zbombardowaniu Sterling 
Hall w sierpniu, 1970 roku, zau­
ważono nawrót. Ilość protestów i 
demonstracji młodzieży zmniejszy­
ła się, a chęć znalezienia drogi do 
życia spowodowała nawrót do re­
ligii.

Przyczyniła się do tego również 
sprawa utworzenia centrów religij­
nych tak katolickich jak i innych 
wyznań.

Największym z nich jest cen­
trum znajdujące się w kaplicy św. 
Pawła na uniwersytecie stano­
wym, którego kierownikiem jest 
ks. Tom Coyle.

Według jego stwierdzeń, w cen­
trum tym bierze stale udział 4.000 
studentów, to jest o 1.000 więcej 
niż w roku poprzednim.

Według jego oświadczenia, stu­

denci. którzy ignorowali religię po 
ożenieniu się i zostaniu rodzicami, 
stają się praktykującymi katolika­
mi.

Program tego centrum obejmuje 
nie tylko religię ale również Inne 
zagadnienia, w których biorą u- 
dział studenci; pomoc narkoma­
nom, studium zagadnień socjal­
nych, wieczory towarzyskie z no­
woczesną muzyką itp. Oprócz ka­
tolickich centrów powstały rów­
nież centra laterańskie, Episkopal- 
ne, baptyskie, Congregationalne, 
żydowskie i Buddyjskie.

Również prąd pod nazwą “Śla­
dami Chrystusa” przyczynił się do 
nawrotu młodzieży do religii. Prąd 
ten zapoczątkowany przez mło­
dzież istnieje nadal i w jego ze­
braniach bierze stale udział około 
300 studentów. Stale wprowadzane 
zmiany i muzyka nowoczesna ma 
za cel przyciągnięcie spowrotem 
młodzieży do kościoła, co daje już 
dodatnie wyniki.

Po okresie buntu przeciw wszyt- 
kiemu co istniało dotychczas, po 
buntach i protestach, oraz chęci 
burzenia dotychczasowego porząd­
ku, odezwał się w młodzieży zdro­
wy instynkt. Zdaje się, że wreszcie 
zrozumiała ona że “Kito żyje bez 
religii, jest jak żeglarz bez kom­
pasu”.

Republikanie Przygotowują Się 
Już Do Wyborów w 1974 r.

Wisconsin Republican Heritage 
Groups Council, organizacja obej­
mująca poszczególne grupy ertni- 
czne w Wisconsin urządza 9-go 
lutego zebranie z kdacją celem 
omówienia dalszych planów dzia­
łalności poszczególnych narodo­
wości. Oprócz przewodniczącego 
tego komitetu, na szczeblu na­
czelnym Laszlo Pasźtar — który 
wygłosi główne przemówienie, są 
przewidziane przemówienia wy­
bitnych działaczy republikańskich 
tak z Washingtona jak i z Madi­
son.

Jednym z celów zebrania bę­
dzie przygotowanie się do kam­
panii 1974 roku, która jest nad­
zwyczaj ważna w Wisconsin, bo­
wiem rozegra się walka o stano­
wiska administracji stanowej. 
Gubernator Lucey (D) ukończy 
pierwszy termin 4-letni, a urzę­
dnicy stanowi, którzy pochodzą z 
partii demokratycznej z wyjąt­
kiem prokuratora stanowego bę­
dą również stawali do wyborów.

Jak wiadomo senat stanowy ma 
niewielką przewagę republikanów

Instalacja 
w 94 Placówce SWAP

W dniu 13 stycznia odbędzie 
się zebranie instalacyjne urzędni­
ków Placówki 94 Staw. Wetera­
nów Armii Polskiej, oraz Korpu­
su Pom. tej Placówki. Zebranie 
odbędzie się w siedzibie własnej 
pnr. 1631 W. Grant, o godzinie 
2:30 po południu.

Wszyscy nowowybrani urzędni­
cy na rok 1973, oraz panie z Kor­
pusu Pomocniczego są proszeni 
o punktualne przybycie. Po zło­
żeniu przysięgi, oraz krótkim pro­
gramie odbędzie się poczęstunek. 

Na Ślubnym Kobiercu
W kościele św. Moniki w White­

fish Bay odbył się w ubiegłą so­
botę ślub panny Sandry Guinn z 
panem Donaldem Stach. Panna 
młoda jest córką pp. D. Guinn z 
pnr. 4168 N. Colgate Circle, a pan 
młody jest synem paristwa James 
Stach zamieszkałych w miejsco­
wości Grant Blanc, Minn.

* * •
Panna Cheryl Klat została po­

łączona węzłem małżeńskim z 
panem Michałem Piotrowskim w 
ubiegłą sobotę. Panna młoda jest 
córką pp. Robert Kłatt z pnr. 4739 
North 58th Str., a pan młody jest 
synem państwa Henrykostwa 
Piotrowskich zamieszkałych pnr. 
3807 South 15th Street.

♦ ♦ ♦
W Bazylice św. Józefata odbył 

się ślub panny Cherryl Larke, 
córki pp. Arthur Larke z pnr. 
3545 South 19th Str. z panem 
Michałem Nitka, synem państwa 
Edwardostwa Nitka, zamieszka­
łych pnr. 3049 South 31st Street.

* * *
Panna Patrycja Hanley została 

połączona węzłem małżeńskim z 
panem Robertem Ligockim w ko­
ściele Matki Boskiej Dobrej Na­
dziei. Po ślubie odbyło się przy­
jęcie dla gości w Column of Pack- 
away, poczem państwo młodzi 
udali się w podróż poślubną do 
Nowego Orleanu, La. Panna mło­
da jest córką pp. T. J. Hanley z 
pnr. 6502 W. Chambers, a pan 
młody, który ukończył studia na 
uniwersytecie Wisconsin jest sy­
nem państwa C. J. Ligockich za­
mieszkałych pnr. 2829 South 10th 
Street. 

natomiast izba niższa demokra­
tów. Będą więc wysiłki z obu 
partii, by zwyciężyć w wyborach 
1974 roku.

Na stanowego gubernatora jest 
wysuwany republikanin, proku­
rator stanowy Warren, który je­
szcze nie wypowiedział się, czy 
będzie się ubiegał.

Drugą bardzo ważną pozycją 
jest stanowisko senatora Nelsona. 
Kończy on swój 6-letni termin i 
będzie się ubiegał o ponowny wy­
bór. Jest on znany i popularny 
zwłaszcza ze swoich wypowiedzi 
na temat walki z zanieczyszcza­
niem powietrza i wody. Dlatego 
też republikanie muszą wystawić 
przeciw niemu mocnego kandyda­
ta. Starają się oni namówić na 
ubieganie się przeciw Nelsonowi 
b. sekretarza Obrony Laimda, któ­
ry rezygnuje z tego stanowiska i 
ma największe szanse na zwycię­
stwo.

Konwencja partii republikań­
skiej w Wisconsin jest zapowie­
dziana na 19 maja i tam będą 
te sprawy szeroko omawiane. 
Konwencja odbędzie się w miej­
scowości La Crosse, ponieważ w 
tym dystrykcie to jest 3-cim Re­
publikanie byli najbardziej czyn­
ni w wyborach 1972. Przewodni­
czący stanowy partii republikań­
skiej w Wisconsin, John Hough 
Oświadczył, że już są w toku 
prace przygotowawcze do tej kon­
wencji, w której spodziewanych 
jest ponad 2500 delegatów.

Tak więc partia republikańska 
w naszym stanie zaczyna poważ­
nie myśleć o wyborach 1974 roku, 
które są nadzwyczaj ważne, jeśli 
chodzi o przyszłość Wisconsin,

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, IVis.

“ Echa z Polski ”
Godzina Radiowa SP.K.
Stacja WYŁO 540 on dial

Niedziela od 10.30 — 11.30 rano
Henry Gontarek 

Kierownik

“Polska Godzina Radiowa”
Stacja WQFM 93.3 Kg 

Niedziela 8 — 10 rano 
Ryszard Mech 

Kierownik

Polish News & Melody”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Niedziela 8 — wieczór 
Prof. Szymon Deptuła

Kierownik

“Pro Arte Polonica”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8 — 9 wieczór 
Alexander Romański 

Kierownik

“The Play of the Week” 
“Na Scenie”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 6 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik

“The Film of the Week” 
"Kino Milwauckie” 

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 6 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik
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wym wybrano p. Józefa Raczyń­
skiego. Propagowanie uroczystości 
Kopernikowskich na falach radio­
wych powierzono p. T. S. Kubia­
kowi. w prasie zaś p. Tadeuszowi 
Dervish.

W kwietniu, 1972 r. trzyosobo­
wa delegacja, Ks. Ciesielski, Ku­
biak i Dervish, uczestniczyła w 
zebraniu Ogólnokrajowego Komi­
tetu Kopernikowskiego w siedzi­
bie ZNP w Chicago. — Ciekawe 
sprawozdania regionalnych komi­
tetów wykazały, że obchody osiąg­
ną cel sobie wytyczony. Imię Ko­
pernika stanie się bardziej popu­
larnym w USA i Polonia napew- 
no spełni swój moralny obowią­
zek. Większe zasoby finansowe u- 
prościłyby to wielkie przedsię­
wzięcie. Zebrami opuścili salę ob­
rad pełni entuzjazmu do dalszej 
pracy.

Z prawdziwą radością przyjęto 
wiadomość, że Komitetowi udało 
się pozyskać sędziego F. A Kau- 
la, oraz profesorów: T. Cisoniń, 
Krajewskiego i Kojowskiego do 
współpracy.

i
ich

Wolą obecnych na zebraniu 21 
marca, 1971 r. upoważniano Ks. 
Ciesielskiego do dokooptowania w 
poczet Komitetu osób chętnych i 
kwalifikowanych. Panu Deryiśho- 
wi polecono zredagowanie takiej 
treści listu, któryby pozyskał szer­
sze grono społeczeństwa tego re­
gionu do współpracy. Zaleceniem 
również tego zebrania było uży­
wanie w prasie amerykańskiej 
imienia raczej polskiego a w na­
wiasach łacińskiego tj. Mikołaj 
Kopernik (Copernicus).

dokładnie, wzbudza ze wzglę­
du na swą przeszłość wielkie 
zainteresowanie.

Zbudowano je w widłach 
Rawki i Rylki w XIV w. jako 
wartownię strzegącą granic 
mazowieckiego księstwa. Kie­
dy zaś straciło znaczenie ob­
ronne, zamieniono na więzie­
nie stanu, potem na pomiesz­
czenie skarbu rawskiego. W 
wieży jest dziś niewielkie mu- 
zemu, ukazujące jego dzieje. 
Można się tu dowiedzieć np, 
że kiedy zamek w warowni za­
mieniono w więzienie dla 
kryminalistów i więźniów 
stanu, kanclerz Ocieski w in­
strukcji dla starosty rawske- 
go wydanej 18 września 1550 
zalecał aby: “występni zbrod­
ni w prędkości popełnionej 
siedzieli więzieni razem, bo 
mogą na siebie wpłynąć, je­
żeli w nich jest skrucha, a 
zbrodniarze dowcipni osobno, 
by się nie kształcili w hultaj- 
stwie”.

jako Przewodniczący 
Imprez przy Klubie. — 
podane będą w przy-

nia i ustalenia szczegóły i detale 
przeprowadzenia instalacji nowe­
go zarządu, która odbędzie się w 
sobotę 27 stycznia 1973 r. w sali 
PI. 40 SWAP w Hammond, Ind. 
Dalsze informacje odnośnie insta­
lacji zostaną podane w następnym 
komunikacie i radio.
Gwiazdka dla dzieci

Gwiazdka dla dzieci przynależ­
nych do grupy odbędzie się zaraz 
po zebraniu wyborczym w tej sa­
mej sali Klubu Syreny w niedzie­
lę 14 stycznia 1973 r. z odpowied­
nim programem pod kierownict­
wem Komitetu Gwiazdki. Dzie­
ciom nieobecnym usprawiedliwio­
nym upominki zostaną wydane na 
zebraniu w lutym lub można bę­
dzie otrzymać je w każdym czasie 
od sekr. fin.

Zarząd Grupy i Komitet Gwiazd­
ki prosi rodziców lub opiekunów 
o punktualne przyprowadzenie lub 
wysłanie dzieci tak, by o godzinie 
4-tej po południu były obecne 
sali. Rodzice czy opiekunowie 
proszeni o przybycie razem 
dziećmi. Za zarząd i komitet z 
Józef Trybuła.

Dziś donosimy pokrótce, ob­
szerniej w następnym komunika­
cie, że bankiet odbędzie się 31-go 
marca, rb., w Hali Salwatdria- 
nów, w Gary. Przewodnictwo Ko­
mitetu Bankietowego wzięła w 
swe ręce p. Helena Zielińska, pre­
zeska Zw. Poldk w Ameryce. Wy­
bitną pomoc obiecały panie Hele­
na Forszta i Jennie Regan, oraz p. 
Steve Tokarski.

W rękach panów T. Secha oraz 
Z. Straszewskiego spoczywa spra­
wa pozyskania jednego z astro­
nautów jako gościa na naszym 
bankiecie. Ci sami panowie starają 
się o dobór osób w komitecie ho­
norowym.

Przepraszamy za niewyczerpa­
ny w detalach komunikat. W na­
stępnym postaramy się uzupełnić 
braki. — Tadeusz Dervish.

W rawskim zamku książąt 
mazowieckich władał potężny 
Ziemowit. A przy jego boku 
zasiadała słynąca z piękności 
i dobroci księżna Ludmiła. 
Aż pewnego dnia do bram za­
stukał rycerz w białym pła­
szczu z czarnym krzyżem — 
rudy Krzyżak, który zamek 
rawski upatrzył sobie na 
dłuższy popas. Przyjęto go tu, 
choć to był rycerz wrogiego 
zakonu, gościnnie.

Przybyszowi wpadła w oko 
piękna księżna. Siadywał pod 
jej oknem, śpiewał pieśni, 
słał gorące spojrzenia. A kie­
dy nieczuła na zaloty Ludmi­
ła odrzuciła jego afekty, po­
szedł między wojów, gierm­
ków, dziewki służebne.

— Ślepy ten wasz Ziemo­
wit — powiadał. — Pod jego 
bokiem księżna z długowło­
sym paziem Dobkiem zdroż­
nie sobie poczyna, niewier­
nością mu za miłość i łaskę 
płaci. Dziwne to i niechrześ­
cijańskie obyczaje . . .

Szybko wieści dotarły do 
Ziemowita. Rozgniewał się 
straszliwie, wtrącił żonę do 
wieży. A kiedy jeszcze uro­
dziła syna nazwanego później 
Henrykiem, mając dowód 
niecnej zdrady, wezwał sie­
paczy i kazał żonę udusić. A 
niemowlę w lasy, do wsi Pu- 
kininy wysłać, by nigdy wię­
cej na dwór nie wróciło.

Kiedy owe tragiczne wyda­
rzenia wstrząsały zamkiem, 
Dobek przebywał na dalekiej 
wyprawie w Ziemi Świętej, 
broniąc Jerozolimy przed bi- 
surmanami. Lotem ptaka 
wieść do niego dotarła. Sta­
wił się więc szybko przed ob­
liczem władcy, by mu praw­
dę dowieść.

Ale nie słuchał Ziemowit 
długowłosego pazia. Kazał go 
pojmać i końmi rozerwać. A 
kiedy odbyła się kaźń, lud uj­
rzał, że ów paź jest urodziwą 
dziewczyną, która w męskich 
szatach życie na dworze pę­
dziła.

Czasy pokuty zapanowały 
na rawskim zamczysku. Po- 
padł zamek w ruinę, upadło 
bogate miasto. Przepadło księ­
stwo okrutnego Ziemowita. 
Dziś tylko czasem w najwyż­
szym oknie wieży można uj­
rzeć piękną Ludmiłę, która 
wypatruje w lasach swego 
synka. A opowieść o Ludmile 
dotarła ponoć z Mazowsza aż 
na Wyspy Brytyjskie i posłu­
żyła Szekspirowi jako tło 
“Opowieści zimowej”.

A zamek?
U stóp gotyckiej wieży i 

resztek murów jak przed wie­
kami płynie spokojnie Rawka. 
Nad basztą krążą kawki na 
dziedzińcu grzebią w gruzach 
archeolodzy. Bo to zamczy­
sko, jeszcze nie przebadane

W obecnym roku 1973 — przy­
pada 500-letnia rocznica urodzin 
Mikołaja Kopernika.

Echo s ławy naszego geniusza 
odbijać się będzie głośno po pię­
ciu kontynentach naszego gldbu. 
Hołd złożą mu wszystkie narody 
z Polską, Jego Ojczyzną, na czele. 
Ameryka z Polonią w USA. znajdą 
się w pierwszym szeregu.

Wydział Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Indiana powo­
łał do życia regionalny Komitet 
Kopernikowski. Już w dn. 5-go 
marca, 1971 r., dzięki inicjatywie 
p. T. Secha, prezesa KPA w In­
diana, zebrała się mała grupka 
ludzi. Wśród nich: Ks. B. Ciesiel­
ski, Ks. P. Piętka, p. T. S. Kubiak 
i p. T Dervish. Osoby te przejęte 
duchem patriotycznym podjęły się 
wykonania prac, kitóre będą zwią­
zane z rokiem Kopernikowskim. 
Mocą jednego z wielu następnych 
zebrań w szerszym zespole osób 
zainteresowanych ustalono Komi­
tet Kopernikowski jak następuje:

Przewodniczącym komitetu wy­
brano Ks. B. Ciesielskiego, przeo­
ra Karmelitów w Munster. Wice­
przewodniczącymi są: p. Tomasz 
Sech, prezes stanowego wydziału 
KPA; p. Joanna Zotkiewilcz, pre­
zeska stanowa Zw. Polek w Ame­
ryce; p. Tadeusz Wached, komi­
sarz Okręgu 15 ZNP; p. Mary 
Drewno, komisarka Okręgu 15 
ZNP; Dr. Michał Kościelniak ze 
Zjednoczenia Pol.-Rzymsko Kato­
lickiego; p. S. Gierymski, komen­
dant Podokręgu SWAP na stan 
Indiana; p. Steve Robak prezes 
Krajowy, Liga Morska, Calumet 
Cityą>. Joseph Hapak, prezes 
Okręgu 16, Sokolstwo Polskie, 
Whitting. Sekretarzem finanso-

Klub “Syrena”, gdzie prezesem 
jest energiczny Czesław Centkow- 
ski, będzie miał swą instalację, w 
sobotę, dnia 27-go stycznia 1973 
roku, w sali Posterunku 78, Le­
gionu Amerykańskiego, w India­
na Harbor. Szczegóły podane będą 
w przyszłości.

Zebranie wyborcze
Podajemy do wiadomości człon­

kowstwu grupy, że zebranie wy- 
bborcze naszej Grupy 1810 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę 14 stycz­
nia 1973 r. w sali Klubu Syrena 
w East Indiana, Ind., przy ulicy 
W. 151 pod numerem 602. Począ­
tek o 2-giej popołudniu. Sekr. 
będzie odbierał podatki już 
godziny 12:30.

Przypominamy członkom 
członkiniom, że obowiązkiem
jest brać udział w zebraniach 
grupy, w szczególności w zebraniu 
rocznym wyborczym, dlatego też 
apelujemy o liczne i punktualne 
przybycie. Wierzymy, że członko­
wie na apel nasz odpowiedzą po­
zytywnie i przybędą na zebranie, 
by wysłuchać sprawozdań z dzia­
łalności grupy w roku ubiegłym 
włącznie ze sprawozdaniem finan­
sowym. Po sprawozdaniach od­
będą się wybory nowych urzędni­
ków grupy na rok 1973ci i delega­
tów do: Gminy 83 ZNP, Wydz, 
Kongr. Pol. Am. w St. Ind. i Pol. 
Ośrodka Młodz. w St. Ind. Na 
porządku obrad są też do omówie-

6:30 wiecz. — Grupa 252 
w sali ratusza miejskiego, Puła­
ski i Wentworth ul., w Calumet 
City. — Władysława Rojkowska, 
prezeska.

Klub Obywatelski Białego Orła, 
gdzie prezesem jest Tadeusz Wa- 
chel, będzie miał instalację urzęd­
ników w sobotę, dnia 20-go stycz­
nia 1973 roku, we własnym loka­
lu, przy 3736 Alder ulicy, w In­
diana Harbor. Na czele Komitetu 
Instalacji stoi Sekretarz Stanisław 
Masolak, 
Komitetu 
Szczegóły 
szłości.

Przepisy
w języku polskim

Rok Kopernika Polonia w Indiana

fin.
od

na 
są 

. z 
up.

11:00 przed pod. — Dyrekcja 
Plac. 40 SWAP, w górnej sali po­
siedzeń Weteranów pod nr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond — 
Feliks Woźniak, komendant.

1:00 po poł. — Grupa 1810 ZNP, 
w sali posiedzeń Syreny, pnr. 602 
W. 151-sza ul., w East Chicago — 
Kazimierz Mariański, prezes.

1:00 po poł. — Plac. 15 SWAP, 
w sali posiedzeń Polish-American 
Center, pnr. 3946 Georgia ul., w 
Gary — Bruno Jawor, komen­
dant.

1:30 po poł. — Grupa 330 Unii 
Polskiej, w sali par. Św. Marii, 
przy Tapper i Morris ul., w East 
Hammond. — Zofia Jurczak, pre­
zeska.

1:30 po poł. — Tow. Dobroczyn­
ności przy parafii Św. Jadwigi, w 
sali parafialnej przy 17-ej i Conn, 
ril., w Gary. — K. Dolała, preze­
ska.

2:00 po poł. Grupa 925 ZNP, w 
sali związkowej św. Trójcy, przy 
Ames i Howard ul., w East Ham­
mond. — Jan Kosik, prezes.

2:00 po poł. — Polski Klub Oby­
watelski "Harbor Citizens”, w sie­
dzibie Klubowej, pod nr. 3902 
Alder ul., w Indiana Harbor. — 
F. Tamborski, sekretarz.

3:00 po poł. — Korpus Pomoc­
niczy Pań Plac. 15 SWAP, w sali 
posiedzeń Polish-American Cen­
ter, pnr. 3946 Georgia ul, w Gary. 
— Phyllis V. Ausenbaugh, 
prot.

Więziono tu wielu mężów 
stanu. Przebywał w tych mu- 
rach Krzysztof, książę mek- 
lemburski, koadiuktor bis­
kupstwa rawskiego wzięty do 
niewoli podczas zdobycia 
zamku Dahlem w 1560 r. i 
osadzony pod strażą Jana Ja­
rzyny Trzaska “pilnego i 
trzeźwego szlachcica, który 
wodę pijał”. Wojewoda raw­
ski Andrzej Gastomski z Go- 
stom, jedyny na ziemi raw­
skiej arianin tu więził swego 
syna Jakuba przez 3 lata, by 
go zmusić do zmiany wiary. 
Tutaj zmarł, a może został 
stracony, w 1578 r. cześnikie- 
wicz sochaczewski — Gra­
bowski ponoć czarnoksiężnik, 
oskarżony przez biskupa poz­
nańskiego Mościckiego o to, 
że “chciał króla Stefana z od­
dalenia o śmierć przyprawić”. 
A w 1601 r. więziono tu Karo­
la Gildenhielma, syna króla 
szwedzkiego Karola IV, zwa­
nego w Polsce Carolusynu- 
sem, wodza szwedzkiego 
wziętego do niewoli przez Za­
moyskiego pod Wolmarem w 
Inflantach.

Od 1563 r. był przechowy­
wany na zamku tzw. skarb 
rawski. Kiedy bowiem na sej­
mie w Piotrkowie ustanowio­
no kwartę z dochodu królew- 
szczyzn na utrzymanie stałe­
go wojska zwanego kwarcia- 
nym, tę opłatę zwożono co 
roku około Zielonych Świą­
tek do zamku i kwitowania 
sejm ustanowił komisję zło­
żoną z podskarbiego wielkie­
go koronnego, dwóch senato­
rów i dwóch posłów, która 
urzędowała co roku przez 3 
tygodnie.

Być może, prowadzone o- 
becnie prace archeologiczne 
odkryją nowe tajemnice.

36 Ofiar 
Zatopionego Statku
Buenos Aires (UPI) — Sta­

tek wiozący 56 turystów ar­
gentyńskich zatonął w ponie­
działek na rzece Parana, gdy 
wybuchł pożar na statku, 36 
osób utonęło a 23 zdołano ura­
tować się dopływając do po­
bliskiego brzegu.

Władze podają, że statek 
znajdował się blisko portu 
gdy wybuchł pożar. Jeden z 
ocalałych pasażerów statku, 
twierdzi że pożar nastąpił na 
skutek eksplozji w kabinie 
motorów.

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Niedziela, 14 Stycznia

-l.astu Stan -

Zebranie i Gwiazdka 
w Grupie 1810 ZNP

Instalacje Klubów
Klub Obywatelski imieniem 

Woodrow Wilsona z Whiting i Ro­
bertsdale, gdzie prezesem jest 
nasz dzielny rodak, Jan Zagrocki, 
będzie miał instalację urzędników, 
w sobotę, dnia 13-go stycznia 1973 
roku. Szczegóły podamy później.

Instalacja 
Klubu Pułaskiego

W sobotę, dnia 13-go stycznia, 
1973 roku, godz. 6 wiecz. w sali 
Weteranów pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond odbędzie się 
Wieczorek Instalacyjny Klubu Pu­
łaskiego.

Komitet serdecznie zaprasza 
wszystkie lokalne grupy 
związkowe, kluby i stowarzysze­
nia, członków wraz z rodzinami i 
sympatyków. Bezzwłocznie po 
programie i kolacji do tańca przy­
grywać będzie popularna orkie­
stra “Bill Galik.”

W skład zarządu Klubu Puła­
skiego na rok 1973 wchodzą: Bill 
Napiwooki, prezes; Antoni Zięta­
ra, wiceprezes; Stanisław Kocel, 
sekr. fin.-prot.; Kazimierz Panek, 
skarbnik; dyrekcja — Maria Mo­
skal, Zygmunt Golonka, Zenon 
Wieciński, Kazimierz Modrzejew­
ski i Władysław Kasprzycki.

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Pocztą
» l'o wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia nalety i ! J przesłać wraz z czekiem lub “money order" ' >
J DZIENNIK ZWIĄZKOWY ;; 
2 <2(11 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA:— Ne C. O. L. książek nie wysyłamy. <,
? ■ ..... 1 >

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
» W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie
> < Kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania . > 
’ książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnie Domows’
» na następujący adres: j t
» imię 1 nazwisko ---------------------------------------—----------- ------- i,
> So.m zamieszkania ---------------- ------------- --------—.................... o

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej " 
przez redaktorko Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL ] *

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave„ Hammond, Indiana

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Z Działalności Gr. 
3085 ZNP “Społem”

Buffalo, N. Y. — Grupa 3085 
ZNP “Społem”, odlbyła przedrocz- 
ne posiedzenie w listopadzie. O- 
mówiono wiele aktualnych sipraw 
organizacyjnych, między innymi 
tradycyjny opłatek, który połą­
czony z przyjęciem i wizytą św. 
Mikołaja odbył się w niedzielę 
17 grudnia w górnej sali Domu 
Polskiego z udziałem licznie 
przybyłych członków i zaproszo­
nych gości.

Należy nadmienić, że założycie­
lem tej poważnej Grupy 3085 
ZNP, jest cenzor Związku Kazi­
mierz Lot araki, który wziął u- 
dział w imprezie.

Grupa liczy ponad 400 człon­
ków i członkowie są ubezpieczeni 
na sumę blisko jednego miliona 
dolarów.

W 1974 roku przypada jubi­
leusz 25 lecia założenia i na supes- 
tię cenzora Lotarskiego wyzna­
czony komitet zajmie się wkrótce 
przygotowaniem prac do urządze­
nia uroczystości z tej okazji.

Po wygłoszonym przemówieniu 
przez cenzora Ldtanskiego na te­
mat niesienia pomocy finansowej 
dla Kolegium Związkowego (do­
nacje te można odliczyć od po­
datku dochodowego czyli Income 
Tax), wyświetlony został po po­
siedzeniu piękny film kolorowy 
z pobytu prez. Nixona w Warsza­
wie. Także ciekawy film z pobytu 
w Polsce wyświetlił członkom 
prezes grupy Bronisław Durewicz 
i na zakończenie odbyło się wspól­
ne przyjęcie.

Roczne Zebranie 
i Wybory w Gr. 1057

Newark, N. J. — Roczne posie­
dzenie Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1057 ZNP, odbędzie się w 
niedzielę 14 stycznia o 2 po połu­
dniu w sali Sokoła pnr 280 New 
York Ave, Newark, N. J.

Pb sprawozdaniach, które złożą 
urzędnicy, nastąpi wybór zarządu 
na rok 1973. Członków o liczne 
przybycie proszą prezes Józef Ba­
tor i sekr. finansowy Eugeniusz 
Zegar, który jako komisarz okrę­
gowy wygłosi przemówienie na 
tematy organizacyjne.

Prosi on również o uregulowa­
nie należnych opłat na tym po­
siedzeniu, wysłuchanie sprawoz­
dania finansowe - kasowego i 
przedstawienie nowych członków 
w roku Kopernikowskim 1973, 
który powinien Związkowi przy­
nieść wielki rozwój w postaci no­
wego członkostwa.

Po posiedzeniu odbędzie się tra­
dycyjna gwiazdka z padaniem za­
kąsek i napojów i nastąpi cere­
monia łamania się opłatkiem.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
13 stycznia, o godz. 6-ej wiecz.

— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Pułaskiego, w sali Weteranów, 
241 Gostlin ulica, w North Ham­
mond. Po programie i kolacji za­
bawa taneczna.

20 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Białego Orła, w siedzibie klubo­
wej, 3736 Alder ul., w Indiana 
Harbor.

20 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Pań, 
w siedzibie Weteranów, 241 Gost­
lin ul., w North Hammond.

27 stycznia, o godz. 5:30 wlecz., 
—Wieczorek Instalacyjny Grupy 

■1810 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ulica, w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.

27 stycznia, o godz. 5:30 wlecz.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.

3 lutego, o godz. 5:30 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

31 muca, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali milenijnej 
Ojców Salwatorianów, pnr. 5755 
Penn. ul., w Gary, Indiana.

12 maja, o godz. 7:30 wiecz. — 
“Mothers Day Dance” zabawa ta­
neczna staraniem Klubu Sporto­
wego Syrena, w sali Legionu 
Amerykańskiego, 4003 AMer ul, 
w Indiana Harbor.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Gwiazdka w Okręgu 5 ZNP
Bayonne, N. J. — Okręg 5 

wspólnie z Wydziałem Kobiet u- 
nządza w sobotę 13 stycznia o 6:30 
wieczór w sali Domu Polskiego 
29 W. 22 St., tradycyjną gwiazd­
kę.

Na program złożą się powita­
nie gości, którzy będą reprezen­
towali gminy przynależne w Okr. 
5, ceremonia łamania się opłat­
kiem, śpiewanie kolęd podczas 
wspólnej kolacji, rozdanie poda­
runków świątecznych.

Komitat na czele z pnzewodni- 
czcą Antoniną Woźniak wicepre­
zeską Wydziału Kobiet ZNP, zaj- 
mie się piękną dekoracją świąte­
czną siali i stołów, Oraz ustroje­
niem choinki. .

W imieniu zarządów komisarz 
Eugeniusz Zegar i komisarka Ja­
nina Koźmor witać będą gości i na 
miło zapowiadający się wieczór, 
zapraszają związkowców z gmin 
i grup. Wstęp od osoby wynosi 
$3.50.

Echa z Sejmiku Wydziału Kobiet 
Okręgu 1-go ZNP

Fall River, Mass. — Komisarka 
Okręgu 1 Julia Bęben przystąpiła 
do realizowania uchwał zapadłych 
na sejmiku Wydziału Kobiet Okr. 
1 ZNP, który odbył się dnia 24 
września przy Gr. 1887 ZNP z 
udziałem 4 delegatek reprezentu­
jących 6 gmin i 15 grup związko­
wych.

Podczas obrad działały wyzna­
czone przez komis arkę Bęben ko­
mitety: mandatów, rozwoju, mło­
dzieży, rewizji książek, skarg i za­
żaleń oraz rezolucji.

Do najważniejszych uchwał, 
które objęte zrastały w rezolucji, 
należą urządzenie helu debiultan- 
tek w kwietniu 1973 r. i wraz z 
Okręgiem 1 urządzić wielki ban­
kiet celem uczczenia w 1973 r. 
Mikołaja Kopernika. Na zapo­
czątkowanie prac w tym kierun­
ku Okręg 1 już zakupił dwie 
książki o Koperniku i ofiarował 
je miejskim bibliotekom. Ponadto 
uchwalono ofiarę w sumie $25, na 
fundusz odbudowy Zamku w 
Warszawie.

Sprawy powiększania członko­
stwa były objęte w poleceniach 
komitetu rozwoju i sprawozda­
niach Jana Buczkowskiego orga­
nizatora dystryktu 32 i Alicji Na- 
hormek organizatorki z dystr. 31.
Dyr. Dancewicz złożył $1,000 
Na Kolegium

Ważnym tematem dyskusji w 
czasie obrad była sprawa Kole­
gium — Alliance College i komi- 
sarka Bęben w imieniu cenzora 
Lotarskiego i prezesa Mazew- 
skiego apelowała o składanie o- 
fiar na ten cel, ponieważ potrze­
by Kolegium są wielkie i obo­
wiązkiem związkowców jest u- 
trzymać tą piękną uczelnię. Obe­
cny na sejmiku dyrektor Związ­
ku Józef Dancewicz, odebrał od 
delegatek przysięgę i w swoim 
przemówieniu przedstawił doku­
ment prezesa Mazewskiego świad­
czący o wysokim wzroście finan­
sowym Związku. Przy okazji 
przedstawił finansowy stan Szko­
ły Związkowej i w serdecznych 
słowach apelował by na fundusz 
rozbudowy Kolegium składać do­
nacje. Doceniając konieczność po­
mocy finansowej dla szkoły zło­
żył od siebie ofiarę w sumie 
$1,000.

Na temat szkoły również prze­
mówił członek Rady Szkolnej Ed­
ward Dąbrowski. Ofiarność dy­
rektora Dancewicza przyjęta zo­
stała z uznaniem i hucznymi o- 
klaskami przez delegatki.

Wybory w Gr. 3041 
Im. Paderewskiego
Jersey City, N. J. — Roczne 

posiedzenie Grupy 3041 Związku 
im. I. Paderewskiego odbędzie się 
w sobotę 20 stycznia o 8 wieczór, 
w sali Domu Polskiego 22 Liber­
ty Ave., Jersey City.

Urzędnicy złożą sprawozdania 
z rocznej działalności i na zakoń­
czenie odbędą się wybory zarządu 
na 1973 trok.

Na zebranie przybędzie prezes 
Gminy 20 I. Kąkolewski oraz ko­
misarz Okr. 5 Eugeniusz Zegar, 
który wygłosi przemówienie na 
tematy aktualne oraz odbierze 
przysięgę od urzędników. Człon­
ków o liczne przybycie prosa pre­
zes Zenon Lewandowski. Po po­
siedzeniu przewidziane jest przy­
jęcie.

Następny sejmik uchwaliły de­
legatki odbyć w mieście Chicopee 
Mass. Na zakończenie odbyły się 
wybory i do zarządu weszły oprócz 
komisarki Bęben, Teresa Sherman 
z Gminy 62 wiceprezeska, Flo­
rence Zaborska z Gm. 26 kasjer­
ka, i sekr. protakółowa Stefania 
Pabis z Gm. 81 ZNP.

Z całym zarządem wymienio­
nym komisarka Bęben rozpoczęła 
już pracę organizacyjną na 1973 
rok, gdyż jak zaznaczyła rok 1973 
nakłada na związkowczyhie wiele 
ważnych spraw do wykonania i 
które muszą być zrealizowane.

Rocznica Założenia 
Domu Polskiego 

Gminy 53
Schenectedy, N. Y. __ Dnia 29

października 1972 r., Gmina 53 
Związku urządziła uroczystość 
uczczenia jubileuszu 40-lecia zało­
żenia Domu Polskiego przy Crane 
St. Po wspólnym obiedzie odbyła 
się zabawa taneczna przy dobo­
rowej orkiestrze.

Impreza osiągnęła pełny suk­
ces dzięki wydajnej pracy do­
branego komitetu w skład które­
go wchodzili współprzewodniczą­
cy Henryk Hadarowski i Mlario 
Battieri, Eleonora Surawska se­
kretarka, Helena Piotrowska ka­
sjerka, William Surawski prezes 
gminy, Henryk Burkę dyrektor 
Związku, Edward Jagielski, He­
lena Klarmian i inni.

Wśród zaproszonych gości wziął 
udział mayor miasta Frank Duci, 
który złożył gratulacje i życzenia 
najlepszego rozwoju w dalszej 
pracy. Powstanie Gminy 53 ZNP, 
wiąże się z przybyciem do miasta 
Schenectady pierwszych Polaków 
w 1862 roku, po wojnie cywilnej.

Napływ dalszych polskich ro- 
dztiln i potrzeba zakładania włas­
nych ośrodków kulturalnych, spo­
łecznych, zmusiło rofiaków do 
zarganfaowania się w 1905 r., w 
tzw. “the Combine Societies of 
the Polish National Alliance” i na 
skutek tego połączenia się w 1922 
r., powstała gmina, której główna 
kwatera Związiku w Chicago na­
dała numer 53.

Następnie pod kierownictwem 
liderów Jana Wieczyńskiego, W. 
T. Bednarkiewicza i M. P. Mali­
nowskiego powstał pierwszy pro­
jekt zakupienia parceli i zbudo­
wania własnego domu polskiego 
w którym miało centraUzdwać 
się życie Polaków. Wybuch pierw­
szej wojny światowej odłożył 
sprawę na później, ponieważ fun­
dusze zebrane na ten cel zostały 
użyte na zakupienie tzw. Liberty 
Bonds i niesienia Pomocy Polsce. 
Dopiero w 1931 r., budowa domu 
została zrealizowana i dziś Dom 
Związkowy Gminy 53, jest nie 
tylko siedzibą dla członków 
Związku ale również dla wszyst­
kich polskich organizacji w tym 
mieście i okolicy.

Z okazji przypadającego jubi­
leuszu komitet przeznaczył do 
rozgrywki samochód “Malibu” 
1973 r., bond oszczędnościowy na 
$100 i na $50.

Do zarządu Gm. 53 wchodzą 
William Surawski prezes, Wero­
nika Sadowska wiceprezeska, Ry­
szard Rudnicki sekr. prot., Hen­
ryk Burke, sekr. fin, i kasjer o- 
raz Stanisław Gwiazdowski mar­
szałek.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 
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